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Aguda wstępuje do Agencji Żydowskiej?
Jerozolima, 22. 1. Z  AT. Jak donoszą, w  wy­

nika uchwał ostatniej sesji Egzekutywy Świa­
towej „Agudy“ przywrócona będzie współpraca 
polityczna między Agencją Żydowski, a Agudą. 
Aguda uzyskać ma reprezentację w  komitetach

Agencji Żydowskiej, które omawiać będą kwe­
stie związane z przyszłością Palestyny. Oficjal­
nego potwierdzenia tej wiadomości do tej pory 
brak.

Jeszcze o wspólnocie interesów 
żydowsta-angielskich w Palestynie

Londyn, 22. 1. ŻAT. Organ brytyjskiego ko­
mitetu propaleotyńskiego „PaJestine" omawia 
w  dłuższym artykule wspólność interesów ży- 
dowsko-angielskich w  Palestynie. Palestyna 
jest bardzo cenną pozycją dla zabezpieczenia 
morskich i powietrznych dróg Imperium bry­

ty jskiego. Palestyna stanowi naturalną bazę dla 
marynarki i lotnictwa brytyjskiego. Jeżeli Ży 
dzi pragną być pewni w Palestynie, muszą się 
opierać na Anglii, jeżelf Anglia pragnie wyzy­
skać Palestynę dla bezpieczeństwa Imperium 
musi żyć w zgodzie z żydami.

Po zwycięstwie w sprawce ławek 
dążenie do numerus nutus!

Lw ów , 22. 1. (B )  Dziś odbył się na Cołle- 
giiujm Maximium U. J. K. wiec akademidki, 
na klóry jako delegat rektora przybył prof. 
Taszyioki. Na wieau wygłoszono szereg prze­
m óc ień, utrzymanych w  tonie bardzo bo jo ­
wym, a skierowanych przeciwko Żydom, ma 
sonom, a  zwłaszcza pro! e a ro m , nie solida­
ryzującym się z wprowadzeniem ghetta ław ­
kowego na wyższych uczelniach- Mówcy za­
powiedzieli dalszą akcję, zmierzającą do zu­
pełnego usunięcia Żydów z wyższych uczel­
ni aż do numerus mullus. •

Pod koniec wiecu zabrał głos przedstawi­
ciel akademickiej młodzieży demokratycznej 
który zażądał, aby zgodnae z istotnym sta-

nem rzeczy w  państwie 80 procent miejsc 
na'wyższych uczelniach zarezerwować dla  
synów chłopskich robotniczych, co zebrani 
pc witali oklaskami, natomia: t druga część 
przemówienia tego studenta domagająca się 
zmniejfSCKcnia ilości miejsc dla synów  
warstw posiadających, została wygwizdana 
i przerywana okrzykami; pfuj.

Jedna z uchwalonych na wiecu rezolucyj 
protestuje przeciwko ogłaszaniu przez pro­
fesorów demokratycznych listów otwartych 
i protestów (mają oni na myśli list rektora 
Kulczyńskiego oraz ostatnią odezwę profes<o 
rów  demokratycznych).

aego zmierza Japonia?
Tokio 2-'. 1. PAT  Dziś rano se jm  rozpoczął 

swe obrady .  W  przemówieniu swym premier 
ks. konoye oświadczył ni. in.: Niezmienna po­
lityka Japonii zmierza do zbudowania na 
wschodzie Azji stałego pokoju, opartego na ści­
słej współpracy Japonii, Maudżukuo i Chin, 
co przyczyniłoby się do ugruntowania pokoju 
powszechnego. Ilustracją tej polityki są: zer­
wanie stosunków z Kuomintangiem, wysiłki
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na rzecz pielęgnowania przyjaźni z mocarstwa­
mi obcymi oraz trójstronny pakt antykomu­
nistyczny. Po licznych wzrastających bez przer­
wy zwycięstwach na polach bitew Nankin 
padł w końcu w ręce japońskie. Sytuacja roz­
wija się pomyślnie dla Japonii. Obecnie rząd 
jest świadkiem powstawania nowego usfroju 
Chin, mającego realnie współpraćować z Ja-

K O fłZYSI JIJCIE Z OKAZJI
Tj Iko do ania 31 stycznia br. 

otrzymać można radioaparat ZA  DARMO, bio­
rąc udział w  konkursie firmy

ANTENA
KRAKÓW, STAROW IŚLNA 1 tel. 178-77
Nagrodę stanowi zwf oi pełne' ceny kupna 

aparatu
Czynności związane z oznaczeniem szczęśli­

wego zdobywcy konkursu, stwierdzi urzędowo 
notariusz 23138k

Odznaczenie 54 weteranów 
z roku 1865

Warszawa 22. 1. PAT. „Monitor Polski* z 
dnia dzisiejszego zamieszcza zarządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o nadaniu krzyża 
oficerskiego orderu odrodzenia Polski 50 wete­
ranom i 3 weterankom 1863 r. oraz o nadaniu 
złotego krzyża zasługi jednej weterance z 
Krakowa.

*  *  *
Warszawa,, 22. 1. PAT. Dziś o godz. 10 rano 

w  kościele garnizonowym P. W . zostało od­
prawione uroczyste nabożeństwo żałobne za 
poległych i zmarłych powstańców 1863 r.

Na nabożeństwie była liczna grupa wetera­
nów i weteranek, przedstawiciele władz woj­
skowych, cywilnych, samorządu miejskiego, 
członkowie Towarzystwa Przyjaciół Wete"e- 
nów oraz przed stawiciele różnych orgaiiizacyj.

ponią. Ustrój ten zamierza naprawić stosunki 
chińsko-japońskie w celu odbudowy Chin. Jest 
rzeczą zbyteczną stwierdzać ponownie, że nie 
będzie żadnej zmiany stanowiska Japonii, 
jeżeli chodzi o poszanowanie suwerenności i 
całości Chin, jak również słusznych intere­
sów mocarstw. Misja Japonii, jako siły stabili­
zacyjnej na wschodzie Azji, jest dziś większa 
niż kiedykolwiek. Nakłada ona wciąż rosnące 
obowiązki i ofiary. Budżet będzie całkowicie 
poświęcony troskom wojskowym. Fundamen­
talną zasadą polityki przemysłowej Japonii 
będzie zwiększenie produkcji w ramach obej­
mujących Japonię, Mandżukuo i Chiny. Ro­
dzinom walczących i ofiarom wojny udzielimy 
pomocy. Zakończenie konfliktu jest jeszcze da ■ 
lekie, a zadanie nasze jest bez precedensu w  
historii.

Bliski współpracownik Czang-Kai-Szeka -
aresztowany

Szanghaj 22. 1. PAT Gubernator prowincji I nia obowiązków wojskowych. Gen. LInszl uwu- 
onau geji. Linszi aresztowany został według I zany był za jednego z wybitniejszych współ- 
ódeł chińskich — pod zarzmem niewykona- I pracowników marsz. Czang-Kai-Szeka.
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I. SCHWARZU AKT Ś W I A T Ł A . . .
A  jednak od czasu do czasu blask światła 

prawdziwej kultury polskiej rozrywa ciemno­
ści. A  jednak od czasu do czasu podnosi się ze 
szczytów społeczeństwa polskiego głos, który 
wszystkim wierzącym dodaje otuchy i pozwala 
im żywić nadzieję, że wezbrana fala przeminie, 
jak wszystko co ludzkie, a po czasach p.óby, 
cierpień naszego społeczeństwa nadejdą znowu 
c^asy lepsze, bardziej- ludzkie.

Do rzędu głosów takich, podobnych do bły­
skawicy dołączyły się ostatnio dwa nowe: mę­
ski, nejgłębszym poczuciem odpowiedzialności 
przepojony list pożegnalny b. rektora prof. Kul­
czyńskiego i rozpowszechniony przez PAT-a  
protest 26 profesorów Uniwersytetu lwowskie­
go.

Zawód i stanowisko profesora uniwersytetu 
znajduje się w hierarchii społecznej na samym 
szczycie. Wyrwany z kłębowiska przyziemnej 
gry małych instynktów powinien zawód ten być 
jakby latarnią morską, która oświetlać ma da­
lekie przestrzenie czystym blaskiem nauki, by 
w ten sposób służyć najwyższym walorom pań­
stwa i narodu, a po przez tę misję także wiedzy 
i nauce całej ludzkości. Wszechnice są tym la­
boratorium, w których tworzy się i manifestuje 
udział kulturalny każdego naród a w dorobku 
wiedzy 1 postępu całej ludzkości. A  prawdziwa 
wiedza nigdy nie śmie być amoralną, zawsze 
musi pozostawać w harmonii z najwyższymi 
wskazaniami etyki ludzkiej. Gdyby było ina­
czej ogołoconym zostałoby z wszelkiej treści 
najpiękniejsze zdanie, jakie po dziś dzień ludz­
kość posiada, a mianowicie, że człowiek stwo­
rzony został na podobieństwo Boga.

Dwudziestu sześciu profesorów Uniwersytetu 
lwowskiego —  obok wielu innych —  podniosło 
Imię nauki polskiej do tych właśnie wyżvn 
ozczytnego posłannictwa, a echo ich głosu do­
trze niechybnie do reprezentantów nauki in­
nych państw 1 narodów, rzucając pomost de 
zbratania międzynarodowego, które wszak dla 
żadnego narodu nie może być sprawą obojęt­
ną.

Przed kilkoma dniami spotkałem na ulicach 
Krakowa wycieczkę kilkudziesięciu studentów 
i studentek uniwersytetu z dalekiej, na drugim 
krańcu ziemi leżącej południowej Afryki. Zwie­
dzali Kraków pod kierownictwem polskiej mło­
dzieży akademickiej, należącej właśnie do „Ligi 
zbratania międzynarodowego".

A  więc mimo nienawiści, która dziś mury 
chińskie wznosi między narodami z łaski ideo­
logów naszego sąsiada zachodniego, istnieje i 
działa idea zbratania międzynarodowego.

Gdy w Capetown lub w Johanne&burgu zawi­
ta młodzież polskich wszechnic, przyjęta będzie 
i tam przez I igę zbratania międzynarudowegu. 
„Spoidłem tej Ligi, siłą, która jej rozrzucone 
po cały m świecie ogniwa zespala w jedność wyż 
szego rzędu, w jedność rzucającą pomosty mię­
dzy narudarni i państwami nie jest jednak sa­
ma młodzież, ale wzajemny resonans kultur 
narodów, wzajemny respekt, kontakt reprezen­
tantów nauki. Zdała od polityki w codziennym i

Dwa nowe cykte reportaży podróżniczych
na lamach „Nowego Dziennika

Ameryka południowa -  
Afryka północna

Przed kilku dniami rozpoczęliśmy w „Nowym Dzienniku*  druk 
niezmiernie ciekawego cyklu reportaży, pióra znanego dzienni- 
karza KED. MAwiA TURKÓW A, który niedawno wrócił z dłużę 
szej podróży po krajach Ameryki południowej, gdzie z szczegól­
ną uwagą studiował życie tamtejszych skupień żydowskich (ko­
lonie żydowskie w Argentynie Ud.) Cykl podróżniczy Marka Tur 
kowa, tdmora znanej książki o Ameryce północnej, poruszający 
szereg aktualnych dziś zagadnień i problemów społecznych — 
spotka się niewątpliwie z dużym zainteresowaniem naszych Czy­
telników.

Równocześnie możemy zakomunikowaći iż współpracownik 
nasz, znany dziennikarz i podróżnik red. SZ, GOTTLIEU, którego 
cykl reportaży afrykańskich niewątpliwie pozostaje jeszcze w 
świeżej pamięci wszystkich naszych Czytelników> udaje się w 
tych dniach w nową wielką podróż zagraniczną.

Po zwiedzeniu Włoch i Francji red. Sz. Gottlieb wyruszy do 
jednego z portów Afryki zachodniej, skąd rozpocznie kolejne 
zwiedzanie krajów Afryki północnej, a zatem zwiedzi: Maroko> 
Tanger, Algier, Tunis, Libię i Egipt.

Trasa podróży red. Sz, Gottlieba prowadzić będzie częścio­
wo PRZEZ SAHARĘ,

DRUK REPORTAŻY RED. SZ. GOTTLIEBA Z TEJ NI5C0DZIEN 
NEJ I NIEZWYKLE CIEKAWEJ PODRÓŻY ROZPOCZNIEMY JUŻ W 
NAJBLIŻSZYM CZASIE NA ŁAMACH „KGWEGO DZIENNIKA**.

W  proteście tym czytamy też najwyższe sło­
wa uznania dla byłego rektora Uniwersytetu 
lwowskiego, który „dla swoich wysiłków nie 
znajdował należytego poparcia ani pomocy, a 
kiedy uczelni zagroził zbiorowy gwałt młodzie­
ży, mający na celu wymuszenie ghetta, z urzędu

tti, o t w a r t o
t»  1 'A K B l.L A IiiE R Y„ F A R B O L i*  a k i .  g o s p o u ,  

Kraków, Strańom 2. Tel. t69-3t
naprzeciw Wawelu

swego ustąpił. Ustąpił, bo nie chciał narazić na 
poniżenie najwyższej godności uczelni".

W e wszystkich tych ośrodkach —  zbratania 
tego słowa znaczeniu stwarza ten kontakt pew- 1 międzynarodowego, w których objawy gwałtów
nego rodzaju wyższą suwerenność międzyna­
rodową nauki, bynajmniej nie stojącą w prze­
ciwieństwie do suwerenności państw. Przeciw­
nie —  będącą raczej syntezą różnych suweren- 
noścL Życie kulturalne każdego narodu jest 
równocześnie stacją nadawczą i odbiorczą. Stąd 
też zrozumiałym jest, że odbiorniki chwytają 
wzajemnie każdą falę. Nie tylko fale czyste ale 
i zgrzyty, które wciskają się i wdzierają na 
drogę czystego —  porozumienia. i

W  proteście lwowskich profesorów znajduje 
się zdanie takie:

, Szkoły akademickie jeśli mają spełnić swe 
zadanie, winny być wolne od wszelkich wpły­
wów, nie mających z nauka nic wspólnego. 
Najgroźniejsze z nich są te, które zamieniają na 
teren rozgrywek politycznych, partyjnych czy 
też narodowościowych".

Podpisali się pod tym zdaniem Polacy naj­
czystszej krwi, których polskość i głęboka tro­
ska o naukę polską stoją ponad wszelkim po­
dejrzeniem. Jest między nimi jeden z najgłoś­
niejszych byłych premierów Rzeczypospolitej.

części polskiej młodzieży akademickiej i wpro­
wadzenia ghetta wywołały właśnie poprzez fale 
jedności kulturalnej narodów zdziwienie i pro­
test, protest wypływający z szacunku do trady- 
cyj nauki polskiej, a nie z wrogości do narodu 
polskiego, we wszystkich tych centrach słowa

L O N D Y N U
W Y C IE C Z K A  na 
Targi Bryiy^okie do 
19. IL -  S. UL 4.1. 2M »* -

W A G O ^ S - L I T S C O O K
SŁAW K O W S K A  12

powyższe odezwą się echem i służyć będą za 
dowód, że w narodzie polskim żyją siły, które 
mają odwagę podnieść głos przeciw poniżaniu 
imienia polskiego.

A  zasięg tego dodatniego resonansu nie bę­
dzie mały. W  Stanai h Zjednoczonych Pn. A- 
meryki 994 profesorów i uczony ch, 110 ame­
rykańskich wszechnic, należących do Między­
narodowej Ligi dla wolności akademickiej 
zwróciło się w życzliwej formie do sivych ko­

legów polskich z takim samym protestem prze­
ciw ghettu ławkowemu, z jakim potępili je  u- 
czeni i profesorzy polscy, 

i Uczynił to również „Instytut Międzynarodo­
wego Wychowania" w Stanach Zjednoczonych 
Pn. Ameryki przez usta 179 nieżydowskich li­
czonych, należących do 60 uniwersytetów a- 
merykauskich. Jest między nimi pięciu laurea­
tów Nobla, 59 rektorów i 107 prorektorów i  
profesorów.

Uczynił to również „Amerykański Komitet 
dla ochrony praw religijnych i mniejszościo­
wych" w seraecznym i pełnym sympatii dla 
Polski apelu, skierowanym do 4 milionów A - 
merykanów-Polaków, do duchownych polskich 
wszystkich wyznań chrześcijańskich i do Kar­
dynała Arcj biskupa w stolicy Rzeczypospolitej.

Uczyniły to również „Amerykańska Unia 
studentów", obejmująca 30.000 studentów z 300 
wszechnic amerykańskich, „Amerykańska fe­
deracja nauczycieli", w ktrej zorganizowanych 
jest 25.000 nauczycieli. Co więcej. Także „Chrze 
ścijańska Rada narodowa" w Stanach Zjedno­
czonych, ogniskująca dziesiątki tysięcy studen­
tów ruchu chrześcijańskiego", wreszcie 79 
członków „Konferencji filozofów i uczonych", 
reprezentujących „mózg Stanów Zjednoczo­
nych”, a wreszcie „Kongres ludowy dla demo­
kracji i wolności", łączący w sobie 4 miliony 
zwolenników.

Wszystkie te ośrodki z szczerym zadowole­
niem przyjmą zapewne światły i świetlany pro­
test lwowskich reprezentantów nauki polskiej
i tych 54 profesorów i uczonych polskich Uni­
wersytetów w Warszawie, Wilnie i Poznaniu, 
którzy już przedtem protest podnieśli.

Ale nie tylko ośrodki amerykańskie. Wszak  
także w Belgii, Francji, Anglii wprowadzenie 
ghetta ławkowego odezwak się silnym echem 1 
spowodowało również życzliwy apel do uczo­
nych polskich. W  Belgii uczyniło to 70 wybit-
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nych profesorów i polityków. W e Francji —  
26 profesoiow umwersytu, w Anglii —  „Egze­
kutywa Związku narodowego Uniwersytetów 
i Wszechnic Anglii i Księstwa W alii".

Nie bęaziemy mnożyć przykładów z innych 
krajów. Pomijamy z rozmysłu* apele żydow­
skich zrzeszeń i instytucyj i ograniczamy się 
do przytoczenia zrzeszeń, na których przecież 
bez wątpienia zależy światu naukowemu naro 
du polskiego.

Nigdzie głosy te nie zawierały akcentów wro­
gich lub choćby nieprzyjaznych Polsce i wszę­
dzie nacechowane były życzliwym resonansem, 
który współbrzmi na wielkiej przestrzeni zbra 
tania międzynarodowego, rezonans;?em, który 
tylekroć w ciągu XIX wieku był ostoją, opar 
ciem i nadzieją narodu polskiego, ilekroć go 
spotykała krzywda. Ten resonans, gromadzony 
przez wiek cały, odzywający się samorzutnie 
z najgłębszych warstw wspólnoty ludzkiej, jak 
współdrganie w kamertonie drogą fal eteru 
sprawił między innymi na szczęście, że wśród 
11 punktów Wilsona właśnie w Stanach Zjed­
noczonych, gdzie tak żywe jest echo ghetta 
ławkowego, znalazł się także punkt o zmar­
twychwstałej, niepodległej i wolnej Polsce.

W  ostatnich kilku latach znaczna część świa­
ta i części wielu narodów stoczyły się tak bar­

KUPON Nr.17
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Pensjonaty :

„An astazia" w  Zakopanem  
„G a n ia n a " w  Szczy/ku 
„O p ie k a " w  Rabce 
„R iw ie ra " w  A v n  cy

dzo w niziny brutalnego zmaterializowania, źe 
powstał powabny sektor ludzkości, który cy­
nicznie, z pogardą i politowaniem odnosi się 
dc tego tesonansu ludzkiego.

Ale gdyby go nie było, świat zmieniłby cię 
w zwierzyniec —  cywilizowany. Człowiek prze­
stałby być stworzeniem, kreowanym na podo­
bieństwo Boga...

Chwilami, gdy gwałt barbarzyński hula i de­
pta przy pomocy sił, przypominających prain- 
stynkty, wszelkie uczucia ludzkie i szlachectwo 
najwyższego ze stworzeń —  wydaje się, że zbli­
ża się rzeczywiście koniec wszelkiej moralności 
i kultury. Świat staje się podobnym do piekła.

A  wtedy najgorzej jest oczywiście najsłab­
szym... Ale wśród silnych są także —  słabsi... 
I nikt nie wie, kto kogu pożre i jak się skończy 
bój między —  silny mi...

dlatego dobrze się dzieje, że w takich cza­

sach wydobywają się błyski lepszego człowie­
czeństwa, światła, świadczące o rym, że nie 
wszystko jest in tenebris.-

W  biegu dziejów były te światła potrzebne 
wszystkim narodom. I nikt nie wie, czy i kiedy 
i kto będzie musiał odwoływać się do —  zbra­
tania międzynarodowego...

Dlatego dobrze jest, że mimó zdziczałej, roz- 
pasanej, rozhuśtanej nienawiści —  migocą tak­
że światła ludzkości.

Nie pokonują one ciemności naraz, ale —  roz­
dzierają je i znaczą jasny szlak, po którym mo­
żna się posunąć naprzód... Choćby na chwilę.

Protest polskich profesorów Uniwersytetów 
przeciw gwałtom, poniżaniu nauki i jej przy­
bytków, przeciw ghettu ławkowemu jest taLim 
światłem.

Może będzie tych świateł coraz więcej... 
„Niech żywi nie tracą nadziei"...

Niezwykłe widowiska i wspaniałe 
dary ślubne w Kairze

Kair 22- 1. (R ) N a  uroczystości ślubne króśr, 
la Faruka zjechali licznie do Kaim  beduini 
z pustyni libijskiej, sławni z tańców na ko­
niach oraz ludowi fechmistrze egipscy. Bedu 
ini występują siedząc na. siodłach bogato 
przybranych złotem i srebrem. Ich konie 
tańczą w  takt specjalnej muzyki —  tabli i 
zumary (rodzaj bębnów i piszczałek)'. Fech 
mistrze ludowi m ają za oręż dość długie a  
cienkie kije, które krzyżują następując i 
przysiadając również w  takt właściwych me 
lodyj. Jest to stara sztuka, której znajomość 
przechowała się już tylko w  niewielu pro win 
cjach.

Do najcenniejszych darów jakie para kró
lewska otrzymała z racji swych zaślubin 

należą: dwie złote tace wysadzane brylanta­
mi ze złotymi również kubkami zdobnymi w  
perjy od 63-ch księżniczek i książąt domu 
królewskiego oraz złota korona 15-centymet

rowej wysokości, osadzona na postumencie 
—  dar patriarchy koptyjskiego. Korona ta, 
podobna do birantyjskich mitr kościelnych, 
ma na swych bokach wśród fantazyjnego or 
namentu krzyże, w  których górną część pio 
nowej przecznicy zamienia okrągły medalion 
z motywem lotosowym. Wieńczy ją krogu- 
lec i wąż —  symbole władzy w  starożytnym  
Egipcie. Od książąt i księżniczeK kiół otrzy 
mał jeszcze różaniec ozdobiony brylantami, 
zaś królowa Fanda —  szal koronkowy, jeden 
z trzech jakie cesarzowa Eugenia darowała 
córkom Kedywa Ismaila, gdy przyjeżdżaia w  
1869 r. na otwarcie Kanału Suezkiego. N a j  
droższą wszakże rzeczą nabytą z okazji mał 
żeństwa króla Faruka jest bezpośredni jego  
własny prezent dla swej żony: Naszyjnik ze 
101 brylantów, za który zapłacił on w  Pary ­
żu 4 miliony franków.
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Kraków wskrzesza 
starożytne tradycje miejskie

W styczniową rocznicę* — Osobliwości dawnego zarządu miasta, 
— Wójtowie dziedziczni, — Tygodniowi burmistrze,— Walka po­
spólstwa z patrycjatem, — Łucznicy pa^a burmistrza. — Zacho­
wanie pamiątki, — Kiedy znikły kontusze? — Przywrócić piękne 

traCycje prezydentów i rady miejskiej
Kraków, 23 stycznia

Odbyte ostatnio w  M. Muzeum Pr2 smyslowem 
65-e Zebranie naukowe Tow. Miłośników hist i 
rab. Krakowa rozpoczęło sdę od złozen !a hołdu 
15-ej rocznicy Powstania Strontowego. W  treści­
wym odczycie przedstawił L)r J. Bobraycki wybitny 
i oliarny udział Krakowa w akcji powstańczej, po­
święcając zwłaszcza uwagą tragicznej bitwie mie­
chowskiej, w której legło przeszło 20U-tu synów ro­
dzin krakowskich^ oraz postaci Marcina Lclewela- 
Borelourskiego, rzemieślnika pochodzącego ze Zwie 
rzyńca, jednego z naj<ifl\żniejszych przywódców i 
bohaterów powstania.

W  drugiej części zebrania znany historyk archd- 
wariusz Dr Miecz. Niwiński przedstawił ciekawe 
wyndiL’ dotychczasowych badań nad Jawnym astro 
jem Zarządu m. brakowa a w szczególności urzę­

dów radzieckiego i burmistrzowskiego. Instytucja 
rady miejskiej wprowadzona została w Krakowie 
wraz z lokacją na prawie magdeburskim z r. 1257. 
Początkowo rada odgrywała skromniejszą rolą wo­
bec potęgi wójta dziedzicznego. Dopiero po upadku 
znaczenia wójtostwa,, co nastąpiło po stłumieniu 
buntu wójta Alberta z lat 1311/12, rac." wybija się 
na pierwszy pian. Kadencja jej trwała jeden rok, 
poczem ustępujący rajcy wybierali nową radę.

Jednakowoż od r. 1312 osoby rajców wyznaczał 
przedstawiciel króla (później stale wojewoda 
krak.), co trwało a i do r. 1677, kiedy Jan III przy­
wrócił pierwotne uprawnienia rady do wyboru na­
stępcy. W 15 w. urząd radziecki stal się dożywotni. 
Drogą zwyczaju ustaliła się liczba 24 rajców doży­
wotnich, z pośród których wojewoda 00 roku wy­
bierał 8 rajców „rezydujących“  '.tzw. „residentes" 
lub ^praeoudenles").

Rajcy ai spełniali istotną władzę radziecką, gdy 
pozostali rajcy tzw. „starymi1', współdzdalii w waż 
niejszych sprawach. Każdy rajca rezydujący po ko­
lei przewodniczył radzie i nosił wtedy tytuł burmi­
strza, później (w  18 w j prezydenta. Osoby burmi­
strzów zrrdrniały się w KraJzowie zrazu b. często, 
bo co tydzień, od r. 1521 co 6 tygodni. Dopiero 
ustaw o miast < h z r. 1791 wprowadziła dwuletnią 
kadencję urzędowania .prezydenta i rajców. Urząd 
radziecki był w zasadzie honorowy, rajcy jednak 
w rzeczywistości otrzymywali różne dochody, zwy­
czajowe Jary, przywileje podatkowe Ltp., co zastą­
piono od r. 1776 stałą peuoją.

Zekres uprawnień rady miejskiej był bardzo roz­
legły, obejmował zarówno władzę ustawodawczą 
i wykonawczą, jakoteż i sądowniczą. Rajcy no; mo- 
wali stosunki prawne w mieście, wydając statuty,

P R ZY  PRZEW LEKŁO M N IEŻYC IE  W ORECZKA ŻÓŁ­
CIOWEGO. PRZEWODÓW ŻÓŁCIOWYCH, P IA S K U  I  K A ­
M IE N IA C H  ŻÓŁCIOWYCH, kuracja domowa uat oralną 
górską wodą „FRANG ISZKA-JÓ ZEFA Jest bardziej sku- 
toczna, Ji te ll stosuje eie Ja zrana na czczo, dodajao nieco 
naście dni; Sarraut: cztery miesiące;, czterna- 
gorąoej wody. Zapytajcie Waszego lekarza.

L-enowalf administracją i w t e  j ftrwaaamJ fakres 
sądownictwa rady m. obejmował zrazu sprawy han
dlowe i przekrocz inia statutów miejskich, poczem 
rozszerzył się niemal na wszelkie sprawy. Stanowi­
ło to niejako konjurencję dla właściwej sądowej 
magiistralury miejskiej tj. urzędu wójta ( ławni­
ków, którzy jednak byli uzależnieni od rady.

Członkowie dawnej rady m. wyw odaJM się wy­
łącznie z grupy bogatego patrycjatu. Szeroki ogół 
mieszczan, czyli tzw. pospólstwo, nie miało wstępu 
do rady, and wpływu na jej skład. Wywołało to 
Ostre antageramy. Pospólstwu chciało jag w in­
nych miastach uzyskać prawo wybierania rajców, 
zdobyło jedynie za Zygmunta I. w r. 1521 prawo 
kontroli nad gospodarką rajców, dokonywane 
przuz swych delegatów tzw. 40 mężów. Rada usiło­
wała uwolnić sdę od tej kor troll wcale u siążliiwei, 
skoro od r. 1585 wsielkie darowizny i pożyczki po­
nad 100 zł. musiały otrzymywać aproBate owych 40 
mężów. Kres ustawicznym na. tym tle zatargom po­
łożyła dopiero ustawa o miastach z r. 1791, mocą któ 
rej ogół mieszczan zdobył up. ayn'one prawo wy­
boru rajców.

Po interesujących wywodach Dra Niwińskiego 
wywiązała się dyskusja, w której D r Dobrzyckl 
podniósł, że w średniowieczu i w czasach później­
szych burmistrzowie krakowscy mieli stalą asystę 
honorową, złożoną z 4 lub 6 łuczników z mieczami, 
którzy eta zali óurmistrzta, gdy wychodził ną mia­
sto i asystowali mu w czasie obrad dla podniesie­
nia powagi jego osoby. Z 16 w. dotrwały dwa cen­
ne klejnoty: zloty sygnet i s 'etonne berełko burmi­
strzowskie. Sygnet obecine z r. 1532, opatrzony 
wielkim szafirem z herbem Krakowa, jest już przy 
najmniej ta zecim, skoro istnieje wafcanSa w ak­
tach pod r. 1398 o sprawieniu nowego pierścienia 
dla burmistrza, berełko równie jek sygnet było od­
znakę godności burmistrza, leżało przed nim w 
czasie obrad i używane było przy wielu czynno­
ściach prawnych, W  dalszym ciągu san. irtż. K. 
Rolle podniósł, że po odrodzeniu państwa nastąpił 
ubolewania godny odwrót od pięknych starożyt­
nych tradycyj. Zamilkł całkowicie stosowany daw­
niej przez prezydentów i rady miejskie zwyczaj 
używanie stroju narodowego przy uroczystych wy 
stąpieniach. Strój ten był zwłaszcza pielęgnowany 
przez lwowską radę m. W  Krakowie prez. Leo 
był ostetnim, który używał kontusza w uroi zystych 
chwilach. Za rządów swych sen. Rolie chciał wpro­
wadzić skromny narodowy strój o barwach czar- 
no-granatowych dla członków rady m„ jednak za­
miar ten spełzł na niczym z powedu opozycji pew­
nych kół. W ostateczności zearani uznali, że ze 
względu na historyczną rolę i dostojeństwo Krako­
wa, jest pożądanym pi zywrócenis pewnych trady­
cyjnych zwyczajów na tereiUe Prezydium, i Rady 
Miejskiej. W szczególności wyrazili życzenie, aby 
Zarząd Miejski powołał komisję hisLo-yków, która 
ustaliłaby ceremoniał używania berelka i sygnetu 
przez Prezydentów miasta, oraz rozważyła i przy­
gotowała wnioski co do używania stroi u narodo­
wego lub mieszczańskiego oraz insygniów (łańcu­
chów) przez Prezydenta m. i Radę Miejską. Sadin- 
chyba 1 miast polskich nie jest w tym stopniu co 
Kraków onowiczane do zachowania i pielęgnowa­
nia pięknych starach tradycyj, będęcycn symbolem 
odwiecznego duchowego szlachectwa

ŻYCIE POLITYCZNE 
Porcja pogłosek

„Dziennik Poznański11 donosi;
Jak donoszą z Warszawy autorzy plotek o 

zmianach w  rządzie przesuwają termin zmiany 
gabinetu na koniec sesji budżetowej. Tłuma­
czą to w  ten sposób, że niewątpliwie najwięk­
szą opozycję w  Sejmie i Senacie mają mini­
strowie Poniatowski, Kościałkowski i Grabo­
wski.

Mówi się poważnie o tym, że ministrem O- 
pieki Społecznej ma zostać poseł Tomaszkie­
wicz, zajmujący się w tej chwili organizacją 
ruchu robotniczego OZN. W  związku z tym 
łączą wiadomość, że w Ministerstwie Opieki 
Społecznej ma być utworzony osobny podse- 
kretariat stanu, na czele którego stanic jako 
wiceminister dotychczasowy dyrektor Fundu­
szu Emerytalnego Kościński, ten sam, który 
odegrał tak ważną rolę na ostatnim kongresie 
pracowniczym. Rząd chciałby w  ten sposób 
pójść na rękę pragnieniu świata pracownicze­
go, aby jego postulaty były bronione przez o- 
sobną komórkę rządową.

Nowa faza sprawy 
gen, Żeligowskiego

„Słowo" donosi: Nie zapadła jeszcze ze stro­
ny marszałka Sejmu decyzja, czy i kiedy od­
będą się wybory uzupełniające do sejmowej 
komisji wojsKowej. Jednakowoż w  kołach pui- 
lament irnycli twierdzą, ze marszałek zarządzi 
te wybory i to już na najbliższym posiedze­
niu plenarnym Sejmu, które przewiduje się 
na koniec przyszłego tygodnia.

Przemawia za tym przede wszystkim to, to 
marszałek Sejmu poszedł na rękę większości 
komisji wojskowej, godząc się na wybory no­
wego jej przewodniczącego, nie może więc o- 
becnie przejść do porządku nad faktem zna­
cznego zdekompletowania komisji. Albowiem  
poza pięciu członkami komisji, Llórzy zgłosili 
już swe wystąpienie, należy oczekiwać jeszcze 
zrzeczenia się członkostwa komisji wojskowej 
ze strony wicemarszałka Schaetzla i posła 
Wojnar-Byczyńskiego. Najbliższe plenum Sej­
mu zamienić się więc może we wielką debatę 
polityczną, w  której nie jest wykluczone, że 
zabierze głos sam generał Żeligowskia mjże 
ze strony przeciwnej wicemarszałek Miedziń- 
ski i jego zwolennicy. Debata zapowiada się 
tym bardziej interesująco, że nastroje w Sej­
mie zupełnie wyraźnie poczęły kształtować się 
na korzyść gen. Żeligowskiego i że w  oczach 
posłów gen. Żeligowski jest zdecydowanym i 
odważnym obrońcą zasady swoboilnego, sa­
modzielnego wypowiadania przez posłów swo­
ich opimi.

Nawet w  Klubie Ozonu zarysowany się już 
wyraźne rozdżwięki w  sprawie gen. Żeligow­
skiego i demonstracji części członków komisji 
wojskowej. 1 można uważać już dziś za pewne, 
że Klub Ozonu nie będzie w  stanie narzucić 
swym członkom jakiejkolwiek solidarności 
głosowania, a tym samym poprzeć stanowisko 
większości komisji wojskowej, którą z takim 
trudem skleił płk. Miedziński wraz z wicemi­
nistrem Paciorkowskim.

Opinia angielska o min, Becku
„Daily Herald" podaje krótką charaktery­

stykę min. Becka w  związku z jego pobytem 
w Berlinie. Min. Beck jest człowiekiem mil­
czącym, ironiczno-szyderczym, elegancko się 
ubiera i rozmiłowany jest w  sporcie żeglar­
skim. W e Francji nadano mu nazwę „Bec et 
onglez" (dziób i szpony). Nazwa ta wynika 
z ostrego nitraz L kategorycznego odnoszenia 
się p. Becka do partnerów dyplomatycznych. 
Pismo angielskie wspomina również o czte­
rech stałych towarzyszach nie dyplomatach, 
którzy biorą zawsze udział w  podróżach dy­
plomatycznych min. Becka po Europie.

22 premierów w ciągu 10 lat
Od roku 1928 do 1938 kolejno Francja mia­

ła następujących premierów: Poincare: dzie­
sięć miesięcy, jedenaście dni; Briand: dwa 
miesiące, dwadzieścia trzy dni; Tardieu: trzy 
miesiące, piętnaście dni; Chautemps: trzy dra; 
Tardieu: dziewięć miesięcy, dwa dni; Steeg: 
jeden miesiąc, dziewięć dni; LavaJ: jedenaście 
miesięcy, szesnaście dni; Laval: jeden miesiąc, 
pięć dni; Tardieu: dwa miesiące, dwadzieścia 
dni; Heriot: sześć miesięcy, jedenaście dni;

Boncour. jeden miesiąc, dziesięć dni; Dala- 
dier: osm miesięcy, dwadzieścia cztery dni; 
Sarraut: jeden miesiąc; Chautemps: dwa mie­
siące; Daladier: ośm dni; Doumergue: ośm 
miesięcy, dwadzieścia dziewięć dni; Flandin: 
sześć miesięcy, dwadzieścia trzy dni; Bouis-

son: pięć dni; Laval: siedem miesięcy, osiem­
naście dni; Sarraut: cztery miesiące, czternaś­
cie dni; Blum: rok, sześć dni; Chautemps: sześć 
miesięcy dwadzieścia trzy dni,

Wyliczenie wskazuje, że przy kryzysie poli­
tycznym Francji najdłużjj trwał gabinet Bluma
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Agitacja „ewakuacyjna* doprowadziła
do bardziej szczelnego zamknięcia bram krajów 

Emigracyjnych
(K orespon den cja  uAasna „Nowego Dziennika") L O N D Y N , w  styczniu.

Pełno dziś znowu w  prasie o Lidze N aro ­
dów. Podobnie jak w  szczęśliwych czasach 
rządów koalicji lokameńskiej Briand - Aus 
tin Chamberlain - Stresc-mann. Lecz w  miejs 
ce peanów na cześć Ligi przychodzi falanga 
głosów niechętnych i wręcz Wrogich a majs 
tersztykiem który udał się p. Goebbelsowi i 
jego kolegom jest przemianowanie szanow­
nej instytucji genewskiej na narzędzie Mos­
kwy. Pogląd ten gdzieniegdzie znajduje na­
wet poklask. Krwyzys, kryzys —  oto słowo, 
które unosi się złowróżbnie nad pałacem  
stowarzyszenia narodów. W  niedalekiej jed­
nak odległości nad innym gmachem powie­
w a dumna flaga prosperity i zadaje kłam  
tym wszystkim, którzy twierdzą, że w  insty 
tucji samej, a  nie w  złej lub dobrej woli 
państw leży klucz pomyślnej współpracy mię 
dzynarodowej. Instytucją, która dała tak 
świetny dowód możliwości współpracy tej 
jest

Międzynarodowe Biuro Pracy

będące, jak  wiadomo, integralną częścią L i­
g i Narodów. Mało wie się o tej organizacji, 
której owocnej działalności świat pracy tyle 
ma do zawdzięczenia. Rumor, który otaczał 
i otacza Ligę w  je j świetności i niepowodze 
niu przysłonił żądnym sensacyj czytelnikom 
tę stronę działalności Ligi. I  może lepiej się 
stało, bo w  ciągu ośmnastu lat istnienia Mię 
dzynarodowe Biuro Pracy okrzepło, umocni­
ło się w  dążeniu do swych celów, nabrało doś 
wiadczenia i co najważniejsze przeprowadzi 
ło olbrzymią pracę w  dziedzinie podniesienia 
ustawodastwa społecznego wszystkich kra­
jów  świata na poziom odpowiadający dWu 
dziestemu wiekowi. M.B.P. jest (poza świa 
towym związkiem pocztowym)

niewątpliwie najbardziej uniwersal­
ną instytucją światową,

bardziej nawet niż Liga, albowiem nale/ą 
doń również nie - członkowie Ligi i to takiej 
miaiy jak  Stany Zjednoczone, Brazylia i Ja 
ponia, która wystąpiwszy z Ligi pozostała na 
dal członkiem M.B.P. przeciwnie zresztą niż 
je j alianci z Berlina i Rzymu.

jTrudno w  krótkim artykule zobrazować 
dokładnie prace dokonane i zamierzone M.B. 
P. W  krótkości zaznaczyć można, że nic co 
dotyczy postępu socjalnego, poprawy warun 
ków i inspekcji pracy, opieki nad kobietami 
i dziećmi pracującymi, nie jest instytucji tej 
obcym. Problemem, który stosunkowo mały 
udział miał w  konkretnych propozycjach 
przedkładanych rządom przez MBP. jest

sprawa emigracji.

Nie oznacza to braku zainteresowania się 
tym problemem. Wprost przeciwnie. Od sze­
regu lat prowadzone są bardzo dokładne ba 
dania. Zagadnienie imigracji należy jednak 
do najbardziej skomplikowanych, a pogłębił 
te komplikacje fakt, że w niektórych krajach 
sprawy emigracyjne stały się przedmiotem 
zdecydowanie demagogicznej i absolutnie nie 
uczciwej akcji politycznej pewnych partyj. 
Gdy według obliczeń M BP. wiek X X  był w  
swych początkach świadkiem wędrówki 60 
milionów ludzi ( ! ! )  a  więc masy eon i  jmniej 
60 razy większej niż ta, której ruch przekazu 
ła nam historia podi nazwą wędrówki ludów 
to lata ostatnie

pod niewątpliwym wpływem agita­
cji „ewakuacyjnej" przyniosły jedy  
nie szczelniejsze zamknięcie .bram

krajów  możliwej imigracji.

Dzięki uprzejmości wicedyrektora oddzia 
u londyńskiego MBP. p. Cliftona Robbinsa

W  dotychczasowym ciągnieniu klasy IV . 40 Loterii
padły w  znanej ze szczęścia kolekturze

Kraków, św. ANNY 2
w y g r a n e

10.000 zł.
5.000

na los Nr. 88879

„ „ „ 26427 i 67146
145158 i 168344

n »» »» »» 116906

2.000
oraz wiele wygranych po 1.000 zł. i td.

Losy klasy I.41 Loterii są już do nabycia
Zamówienia zamiejscowe wykonuje się odwrotną pocztą. Konto czek. P.K.O. Nr. 40<CWS

udało mi się uzyskać rozmowę z przewodni­
czącym Rady zarządzającej (Govem ing Bo  
dy) M BP. panem F. W . Leggetfem , dla w y­
sondowania opinii najwyższego czynnika tej 
instytucji w  sprawach będących przedmio­
tem zainteresowania nie tylko drobnej grup  
ki specjalistów. P. Lęggett będący wysokim  
urzędnikiem biytyjskiego Ministerstwa P ra ­
cy przyjmuje mnie w  swym biurze i w yjaś­
nia w  pierwszym rzędzie swe poglądy na is­
totę współpracy międzynarodowej, która tak 
pomyślnie znaczy historię MBP.

—  „Każdy kraj —  rozpoczyna p. Leggett 
—  jest świadom swych specyficznych prob­
lemów socjalnych. Weźmy np. Polskę z je j 
typowym ustrojem rolniczym. Kwestie wy­
łaniające się przed Polską rolniczą będą iden

wych i terytorialnych”.
Zapytuję jakie są szanse M BP. w okretto 

dość ponurym dla idei współpracy m ięd^na
rodowej.

—  „Uważam —  odpowiada przewodnicz' 
cy Rady —  że koniunktura M BP. jest

mimo wszystko raczej pomyślna.

Nauczyliśmy świat, że nawet w  tak drażli­
wych sprawach jak  kwestie pracy, spory 
mogą być załatwione drogą pokojową, dro­
gą  dyskusji. Jednym z pięknych zwycięstw  
M BP. jest przystąpienie w  roku 1934 Sta­
nów Zjednoczonych, które przekonane, te  
problemy będące głównym przedmiotem zain 
teresowań MBP. nie mogą być załatwiane 
w  izolacji, zerwały z negatywnym ustoeunko

Poważna Fabryka Cukrów i Czekolady w  Warszawie
poszukuje Z A S T Ę P C Y  na Kraków i województwo Krakowskie
Wymagany branżysla i odpowiednie zabezpieczenie. Oferty do Uniwersalnej Agencji Rekla­

mowej, Warszawa, Marszałkowska 142 sub. , , S . Ł A “  j^ik

tyczne ze sprawami, które niepokoją W ęgry  
czy Bułgarię czy inne państwa bloku agrar­
nego. A le  przed uprzemysławiającą się Pols 
ką wyrastają również i problemy industrial 
ne, identyczne z problemami naszymi (t. j. 
bryt.) czy franc.i Czyż nie jest rzeczą najpros 
tszą zebrać się dla wymiany myśli, doświad 
czeń i koncepcyj? Oto idea MBP. tym donioś 
lejsza, że trudność i zawisłość problemów ro 
botniczych skłania rządy chętniej do nawią­
zania współpracy z innymi krajami. Konfe­
rencje nasze wzrastają w  znaczenie, a szczę 
śliwy pomysł złożenia delegacji każdego kra 
ju  z 2 przedstawicieli rządu, 1 przedstawicie 
la pracodawców i 1 z pracowników daje moż 
ność wymiany i pogłębienia myśli współpra­
cy branżowej i zawodowej całego świata. Re 
gulacja sprawy czasu pracy, wysokości płac 
i zagadnienia bezrobocia jest trwałym przy­
czynkiem M BP. do dzieła utrwalenia pokoju 
socjalnego na świecia. Propozycje konferen 
cyj ogólnych M BP. ubrane w  formę szema- 
tów konwencyjnych są uznanym wzorem us 
tawodastwa społecznego nawet dla nie - człon 
ków M BP. Dążeniem naszej Instytucji jest 
stworzyć kompletny kodeks pracy z uwzględ 
nieniem specyficznych warunków branżo­

waniem się do tej instytucji genewskiej".
—  ,,Czy mógłbym otrzymać informacje 1 

problemie migracyjnym, tak jak  on się prze* 
stawia w  ramach kompetencyj M B R ”

—  „Jak panu wiadomo, —. odpowiada mó 
interlokutor —  zeszłoroczna konferencja v 
Santiago de Chile zwołana pod auspicjam 
Komitetu Ekonomicznego Ligi Narodów mii 
ła ną celu zebranie przy jednym stole prze< 
stawicieli państw emigracyjnych i imigracy 
nych i wysondowanie ich opinii w  tym przei 
miocie. Konferencja wykazała ogromne prz 
ciwieństwo poglądów państw południowo 
amerykańskich jakc głównych posiadaczy 4 
wentualnych terenów absorbcyjnych i państo 
europejskich pragnących pozbyć się częśc 
swej ludności. Niemałą rolę odgrywają ti 
problemy polityczne i ideologiczno - doktry 
nalne rozmaitych państw. Poza tym wchoda 
w  rachubę, sprawa zdolności absorbcyjnt 
danych państw, kwestia zawodów, któreb; 
cieszyły się uprzywilejowaniem przy udziel 
niu wiz (rolnicy np.) i td. Sprawozdanie z te 
konferencji przedłużone będzie w  lutym bi 
w  Genewie i wywoła napewno nie małą dyl 
kusję".

—  „Jakie jest stanowisko Stanów Zjedn
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czonych wobec problemów poruszonych w  
Santiago?”

—  „Nie mogę odpowiadać za rząd USA . 
wiadomym jednak jest, że Stany walczą z 
dużym bezrobociem, a ich stanowisko wobec 
emigracji ujawnione w  billach 1920 —  192-4 
nie zostało prawdopodobnie zmienione” .

—  „Czy wobec praktycznego zamknięcia 
emigracji do Ameryki nie mogłoby ulec zima 
nie negatywne stanowisko Dominiów brytyjs 
kich?”

—  „Myśmy dali Dominiom samorząd i nie 
mamy wpływu na ich politykę imigracyjną, a 
jak panu wiadomo Dominia, a zwłaszcza Au­
stralia

boją się jak  ognia przypływu no­
wych sił, które mogłyby obniżyć za­
robki i standart życiowy pracow­
ników umysłowych i fizycznych” .

*  *  :*■

Dziękuję za wywiad i schodzę na przepięk 
ny jarzący się niezliczonymi światłami W hi- 
tehałl. Przychodzi mi na myśl refleksja, ile 
trudu jeszcze i pracy będzie wymagała reali 
zacja hasła M BP.: Si vis pacem cole justi- 
tiam.

F E L IK S  W IR T H

Poset Rumuna w Londynie 
o niczym nie wie...

Goering przybywa do Polski
Warszawa, 22. 1. (S in ). Na dzień U  lutego 

zapowiadany jest do Polski przyjazd premiera 
Gueringa.

Trzej „zdrajcy stanu" ścięci 
toporem

Berlin, 22. 1. P A T . Za zdradę stanu zo­
stali dziś straceni: Gerhard Diehl, Felix  Bobek, 
i A rtur Peschke.

Karol Kautsky— kandydatem do 
nagrody pokojowej Nobla

Sztokholm, 22. 1. P A T . W  liście do komitetu 
nagród Nobla dwaj socjaldemokratyczni parla­
mentarzyści szwedzcy ■wysunęli kandydaturę 
Austriaka Karola Kautsky‘ego do nagrody po­
kojow ej Nobla i>a rok 1938.

Arcyksiążę Otto bawi w Yaduz
W iedeń 22. 1. P A T . W  piątek przybył do 

Vaduz w  księstwie Lichtenstein arcyksiążę 
Otto Habsburg. W yłącznym  motywem jego po­
dróży mają być, jak słychać, sprawy prywatne, 
dotyczące własności rodziny Habsburgów w  
Austrii.

Choroba zony Bluma
Paryż, 22, 1. P A T . Jak donosi socjalistyczny 

„Populaire“  małżonka Leona Bluma poddała 
się wdniu 19 bm. nowej operacji chirurgicznej, 
po której stan je j wybitnie się pogorszył. Od 
piątku rano nastąpiła lekka poprawa, aczkol­
w iek stan ogólny jest nadal poważny.

Cztery bataliony amerykańskie 
w rządowej armia hiszpańskiej

Salamanka 22. 1. P A T . Korespondent agencji 
Slefani twierdzi, iż po stronie wojsk rządowych 
walczy wielu ochotników amerykańskich. Na­
leżą oni do l i - t e j  brygady międzynarodowej, 
stacjonującej na froncie aragońskim Na cztery 
bataliony tej brygady dwie są całkowicie ame­
rykańskie. W  dniu 1-ym listopada ub. r. bry­
gada ta liczyła około 3 tys. Judzi. Dowódcą 
brj gady jest Amerykanin, a w  sztabie je j znaj­
duje się 4-ch Amerykan i jeden Anglik.

Echa katastrofy „Douglasa"
Sofia 22. 1. P A T  Rada gminna w  Swety 

W racz postanowiła wydzielić teren, na którym  
nastąpiła katastrofa samolotu polskiego, zbu­
dować na nim schronisko i nazwać je  „Po lsk i 
Letec" (Lotn ik  Po lsk i).

Sofia 22. 1. P A T  Minister spraw wewnętrz­
nych Krasnowski wysłał w  imieniu rządu listy 
z podziękowaniem do wszystkich władz i po­
szczególnych osób, które odznaczyły się przy 
poszukiwaniu polskiego samolotu w  górach Pi- 
ryuu.

Londyn, 22. 1. (Ż A T ). Poseł rumuński w  
Londynie p. Grigosar przyjął delegację świato­
wej organizacji „Aguda“  w  osobach rabina dra 
Schónfelda i M. H. Goodmanna. Delegacja po­
informowała posła rumuńskiego o zaniepoko­
jeniu, jakie wśród Żydów na całym świecie wy­
wołały ostatnie doniesienia z Rumunii. Zaist­
niała obawa, że zagrożony jest byt żydostwa ru­
muńskiego, złożonego z 800.000 lojalnych oby­
wateli. Tego rodzaju doniesienia, jak projekto­
wane pozbawienie Żydów praw wyborczych, 
możliwość zakazu uboju rytualnego oraz usta­
wa o niezatrudnianiu służących chrześcijanek 
przez Żydów muszą wywołać poważną troskę u 
wszystkich Żydów, którzy interesują się losami 
Żydów rumuńskich.

W  odpowiedzi poseł rumuński oświadczył, że 
nic mu nie wiadomo o jakiejkolw iek 
istotnej zmianie stanowiska rządu ru­
muńskiego względem obywateli Żydów. 

Jedyną sprawą, jaką obecnie podniesiono, jest 
kwestia Żydów  nowo przybyłych do Rumunii. 
N ie jest to żaden nowy problem, lecz rząd po­
stanowił obecnie przystąpić do jego rozwiąza 
nia. A le również na tym odcinku nie będzie się 
czyniło zbyt pospiesznych kroków i

nie może być m owy o tym, aby po pro­
stu wysyłano uchodźców z jednego 

kraju do drugiego.

Pielęgnowanie urody, usuwanie wszelkich wad skóry, ma* 
ouillage, naświetlania, maseczki, natryski, wszelkie zabiegi 

kosmetyczne, indywidualny dobór kosmetyków

S T A R A N N I E
R A C J O N A L N I E
SZYBKO
TANIO

IV Instytucie Kosmetycznym
„K  A  M  E  A “

K rak ów , R YNEK  GŁ. 26 I p.
Cl .  BASSOWNE.I 1 Mgr. SILBERPFENNIGOWEJ 392b

Posłow i rumuńskiemu nic też nie jesl w iado­
mym o zamiarze rządu zakazu uboju rytual­
nego,

nie wie on również o projekcie pozba­
wienia Żydów praw politycznych

i sądzi, że taka. ustawa kolidowałaby z oświad­
czeniem premiera rumuńskiego. Istnieje w Ru­
munii w pewnej mierze nacjonalizm, podobnie 
jak w innych krajach, poseł sądzi jednak, że ” 
czasem ułożą się takie same

przyjazne stosunki między Żydami a 
nie-Żydami,, 

juk to było od dawna. Poseł przyrzekł delegacji 
przesłać raport w tej sprawie dc rządu buka- 
Teszteńskiego.

A Bukareszt wydaje dekrety!
Bukareszt 22.1. ŻAT. W  dzisiejszym dzienni­

ku urzędowym „M onitorul O ficcia l" ukazał się 
dekret o rew izji praw obywatelskich. Najważ­
niejszy jest na razie artykuł 39 głoszący, że 
wszystkie osoby, które podpadają pod n iniej­
szą ustawę, a których prawa obywatelskie zo­
stały zakwestionowane, będą skreślone z listy 
wyborców. Tym  samym więc

cała ludność żydowska będzie pozbawio­
na praw wyborczych podczas najbliż­

szych wyborów  do parlamentu.

Jakkolwiek ustawa form alnie nie jest wym ie­
rzona przeciwko Żydów, to jednak dotknie ich

P e d z ękow anie
W PP. DH. MED. EDM. CZADOWSKIEMU I  DH. MED. 

ELŻB. POŁACZKÓW NIE, stomatologom w Krakowie, ni. 
Smolońsk 19, składam najserdeczniejsze podziękowanie za 
operacyjne wyjecie zęba i nader troskliwą i sumienną 
opiekę.

HUTTINGER

przede wszystkim Burmistrze mają ogłosić we 
wszystkich miastach i gminach spisy wszyst­
kich żydowskich mieszkańców, zaś osoby w y­
mienione na tych listach mają w  ciągu 20 dni 
przedłożyć dowody obywatelstwa rumuńskiego. 
W  wypadkach wyjątkowych można udzielić 
jeszcze następnego 20-dniowego terminu.

O ile osoby te w  przepisowym term i­
nie nie złożą dowodów obywatelstwa, 

to utracą je.

Żydzi w prowincjach przyłączonych do Ru­
munii po wojn ie mają przedłożyć dowody, że 
do 1918 byli stałymi mieszkańcami w tych o- 
kręgach, w Starorumunii mają przedłożyć od­

nośne dowody obywatelstwa oraz zaświadcze­
nia o odbyciu służby wojskowej. Decvzje w  
tych sprawach należeć będą do sądów, od któ­
rych wyroków  będzie się można odwołać w cią­
gu dni 5-ciu

W poszukiwania terenów 
emigracyjnych

Czerniowcc, 22. 1. P A T . P-asa donosi, że 150 
rodzir żydowskich w  Bukareszcie zwróciło się 
do poselstwa meksykańskiego o zezwolenie na 
emigrację do Meksyku. Poseł oświadczył, że 
każde podanie będzie rozpatrywane indyw i­
dualnie oraz że pierwszeństwo otrzymają 
członkowie wolnych zawodów i technicy, na­
stępnie artyści, tj. malarze, śpiewacy, aktorzy. 
Natomiast kupcy i przemysłowcy otrzymają 
zezwolenie na wzjazd dopiero, o ile wykażą się 
posiadaniem odpowiednich kapitałów.

„Tara Noastra“  donosi, że rumuńska kom i­
sja dewizowa wydała zarządzenie, iż  Żydzi nie 
mogą otrzymywać dewiz na w yjazd zagranicę. 

*  *  *
Ryga, 22.1. P A T . Donoszą z Kowna, że do 

L itw y przybyło kilka rodzin żydowskich, któ­
re wyem igrowały z Rumunii. Szereg rodzin ży­
dowskich na L itw ie otrzymuje listy od swoich 
krewnych Jrb znajomych w  Rumunii z pro­
śbą o wyrobienie im pozwolenia na przyjazd 
do Kowna.

Jeszcze dwa dementi
Sofia, 22. 1. PA T . Tutejsze poselstwo ru­

muńskie zaprzecza wiadomości, jaka ukazała 
się zagranicą o tym. że wszyscy ministrowie 
p.Inomocni Rumunii zagranicą mają być od­
wołani i żc premier (ioga ma udać się nieba­
wem do Berlina.

Powódź w de Dunaju
Czerniowce, 22. 1. P A T . Prasa donosi, że po­

wódź w  delcie Dunaju przybiera coraz w ięk­
sze rozmiary. W  Dobrudży znalazły się obec­
nie pod wodą następujące gm iny: Ghecet, Aza- 
clau i Pisina. Mieszkańcy zmuszeni byli szu­

kać ratunku na d■•eliącli domów, gdzie przy 
silnym mrozie -.pędzili 2 doby, zanim ich ura­
towano. Kilkaset zwierząt domowych zpala- 
zło śmierć w  falach. Straty, wyrządzona pczez 
powódź, sięgają kilku m ilionów lei.

Stracenie dwóch terrorystów 
arabskich

Jerozolima. 22. 1. P A T . Skazani onegdaj na 
karę śmierci dwai Arabowie zostali dziś rano 
powieszeni.

Układ Transjordanii i Saudii
Ainman (Transjordania) 22. 1. P A T . Rządy

Transjordanii i Saudii podpisały nowy układ 
dobrosąsiedzki, który wejdzie w  życie 21 lu­
tego. Układ ten zawiera klauzule, dotyczące 
pokojowego załatwiania konfliktów, mogących 
powstać pim iędzy szczepami nadgranicznymi.
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„ r A c e u s E r  -- o s k a r ż a m :
Wzruszający wieczór z okazji czterdziestolecia słynnego wystąpienia Emila Zoll, — Przyjaciele 
Dreyfusa wspominają historyczne dni, — Córka Zoli i syn Dreyfusa. — Nieznane szczegóły spra­

wy Dreyfusa. — Odyseja prawdy i sumienia.

FM IL  ZOLA

W  czasie, gdy system fałszerstw zatriumfo­
wał i panuje we wielu krajach, gdy fałszerstwa 
stały się środkiem do zdobycia władzy, w sto­
licy Francji święcono rocznicę histurycznego 
aktu zdemaskowania foiszerstwa, dokonanego 
przed czterdziestu laty.

Intelektualiści o światowym rozgłosie pisa­
rze, politycy, pokolenie z r. 1898 zebrało się, by 
w roku 1938, w roku rozgorzałego antysemity­
zmu, świętował nlstoryczny dzień, który zade­
cydował o rehabilitacji Żyda,, Alfreda Drey­
fusa.

Czterdzieści lat minęło od owego dnia, gdy 
Zola rzucił swe „J‘accuse“ —  miażdżące oskar­
żenie, które nie tylko wstrząsnęło całą Francją, 
ale też zadecydowało o jej losie, odpierając na 
długie dziesiątki lat falę reakcji i antysemi­
tyzmu.

—  Przeżyłem dziś ponownie sprawę Drey­
fusa, —  zwrócił się do mnie drżącym głusem 
mój sąsiad, siwy staruszek, któremu twarde 
końce staromodnego kołnierza wrzynały się w 
pomarszczoną szyję.

Publiczność składała się prawie wyłącznie z 
Francuzów. W  kącie sali siedział syn kapitana 
Dreyfusa. W  rozmowie zwierzył mi się, że tego 
wieczoru dowiedział się wielu nieznanych mu 
szczegółów o udziale Emila Zoli w obronie Jego 
ojca.

Obecną była również córka Zoli, p. Denise 
Le Blond Zola, o której wiadomo, że przez dwa 
dni i dwie noce pracowała wraz z ojcem nad 
historycznym „J‘accuse". Na trybunie zajął 
miejsce w j dawca Zoli, 80-letni Fasquelle. Nie 
opuszczał on wielkiego pisarza w najcięższych 
chwilach ,gdv cała opinia publiczna zwracała 
się przeciw niemu. Gdy pisma odmówiły Zoli 
drukowania jego artykułów w obronie Dreyfu­
sa, Fasąuelle wydawał je w formie broszur. 
Przez pewien czas Fasąuelle służył nawet Zoli 
jako „gardę du corps“, odprowadzając go co- 
dzień do sądu w obawie przed napaścią roz- 
namiętnionych przeciwników. Dziś jeszcze po­
znać po czerstwym staruszku, że przed czter­
dziestu laty był napewno silnym mężczyzną i 
tę rolę swą mógł spełnić jak najlepiej...

Emil Zola i Alfons Daudet
Obraz epoki, na tle której rozesrrała się „drey- 

fusjada", roztoczył przed zebranymi znany hi­
storyk francuski Aleksander Zeyaes, jeden t  
najlepszych znawców sprawy Dreyfusa i oso­
bisty przyjaciel Zoli.

W  chwili, gdy rozpoczęła się heca przeciwko 
Dreyfusowi, Zola przebywał we Włoszech,

{Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

gdzie zbierał materiały do swej powieści 
„Rzym". Nawet w kołach liberalnych nikt Je­
szcze nie wątpił wówczas o winie Dreyfus,*, i 
nikomu na myśl nie przyzzło protestować prze­
ciwko wyrokowi najwyższego sądu wojskowe- 
g‘ •

Nazajutrz po ceremonii zdegradowania Drey- 
fuua, gdy zerwano zeń szlify i złamano szpadę, 
Zola był na obledzie u Alfonsa Daudet. Przy 
stole Daudet z oburzeniem opowiadał o tej bru­
talnej scenie na podwórzu „Ecole Militaire", 
przy której osobiście asystował. Młody Leon 
Daudet .obecny przywódca reakcyjnej „L ‘Ae- 
tion Francaise", był jeszcze wówczas rewolu­
cjonistą i anarchistą. Z  młodzieńczym zapałem 
napadał na generałów, wypowiadając nawet 
przypuszczenie co do niewinności Dreyfusa.

Od owego dnia Zola, daleki dotąd od wszel­
kiej działalności politycznej, zaczai się intere­
sować sprawą Dreyfusa. Nieco później ukazała 
się sensacyjna broszura wybitnego publicysty 
Bernarda Lazara, w której po raz pierwszy teza 
o niewinności Dreyfusa została poparta doku­
mentami. Znamiennym był jednak fakt, że bro­
szura ta została wydrukowana w Belgii, bez po­
dania wydawnictwa ani drukarni —  nawet w  
Belgii nikt nie miał odwagi podpisać swego na­
zwiska pod drukiem, występującym w obronie 
Dreyfusa. Świadczyło to dobitnie c panujących 
wówczas nastrojach.

Bernard Lazar zwrócił się ze swą broszurą 
do Jaure»‘a, ale przywódca socjalistyczny przy­
jął go ozięble, gdy ż w kołach socjalistycznych

PARYŻ, w  styczniu.

Zachowesz zdrowa krtań.
Nie skazisz serca i płuc,
Używając gatunkowo na wyiszych tutek

„ALTESSE" —  „PEŁNO W ATK I tt

> O R t p i t
p ie n iu ,d o z n a j  si* u lg ij 

z a ż y w a j  cyc t a b l e t e k

widziano w nim przede wszystkim członka ro­
dziny Rotszyldów. Również uczony światowej 
sławy, liberał Bertholet, odmówił udziału w ak­
cji o rewizję procesu Dreyfusa. Lazar zwrócił 
się wtedy do Zoli, który znajdował się wów­
czas u szczytu kariery literackiej. Jego trylo­
gia „Paryż, Rzym, Lourdes" była już w druku, 
stały przed nim wrota akademii. Zabierając 
głos w sprawie Dreyfusa, rzucił na szalę całą 
swą karierę. Zo li był już jednak dostatecznie 
zrewolucjonizowany przez sprawę Dreyfusa i, 
znając cały mechanizm fałszerstw, wystąpił do 
walki.

„Syndykat"
Swą kampanię Zoia rozpoczął oó artykułów* 

w „Figaro", które ukazały się 25 listopada, 1-go 
grudnia i 5-go grudnia 1897 roku. Trzeci arty­
kuł wywołał jednak taką burzę protestu ze stro­
ny czytelników wielkiego pisma, że redakcja 
widziała się zmuszoną przerwać druk dalszych 
rewelacji Zoli. Tytuł owego trzeciego artykułu 
brzmiał: „Syndykat". Była to odpowiedź pod 
adresem prasy reakcyjnej, która oskarżała 
wszystkich zwolenników rewizji procesu o za­
przedanie się żydowskiemu „syndykatowi pie­
niądza"... |

Zola pozostał bez trybuny i wtedy przyszedł ! 
mu z pomocą jego wydawca Fasąuelle, który 
odważył się wydać jego artykuły w formie bro- j 
szur. W  ten sposób ukazał się „List otwarty do 
młodzieży francuskiej" i „List otwarty do 
Francji".

Nazajutrz po skandalicznym uwolnieniu rze­
czywistego szpiega 1 zdrajcy, kapitana Esterha­
zy, Zola napisał swój trzeci list „Do prezyden­
ta republiki". Gdy broszura była już wydru- *

kowana i gotowa do rozesłania, Zola postano­
wił jednak poszukać jakiegoś dziennika, by 
protest jego łatwiej dotarł do szerokisch ma* 
Zwrócił się więc do wydawców nowo-założone/ 
..L‘Aurore", której administratorem był bojo* 
wnik Komuny Paryskiej, Yaughan, a politw 
cznym redaktorem —  Clemenceau. Zola odczy­
tał swój „list otwarty" przed członkami redak­
cji. Artykuł wywarł na nich głębokie wraienie. 
Jednogłośnie postanowiono go wydrukować.

Jak powstał tytuł „J‘accuse<*
Zola zatytułowi ł swój nykuł po prostu: 

„List otwarty do prezydenta republiki Fellx 
Faun a. Clemenceau uważał jednak, że tytuł 
jest za słaby, jak na podobnie genialny druzgo­
cący dokument, i odczytując jeszcze raz arty­
kuł Zoli przed swymi kulegami, wykrzyknął 
nagle słowo, które powtarza sie wielokrotnie 
w tekście: „J‘accuse“ —  oskarżam! Tego sa­
mego dnia Clemenceau napisał tekst plakatu, 
zapowiadającego na dzień następny sensacyjne 
wystąpienie Zoli w ,^ ‘Aurorę". Wieczorem pla- 
katy rozlepiono na muracłi miasta, a nazajutrz 
cały Paryż został wstrząśnięty. Do południa 
rozsprzedano 3uC tys. egzemplarzy „L ‘Aurorę", 
a staroświecka maszyna rotacyjna była w ru­
chu przez cały dzień. Wciąż brakowało egzem­
plarzy pisma. Cały Paryż jednym tchem czytał 
oskarżenie Zoli:

„Oskarżam pułkownika du Paty de Clam o 
to, że był sprawcą fatalnej pomyłki sądowej —  
nieświadomie, jak wierzę. —  a potem bronił 
swego nieszczęsnego dzieh. w ciągu trzech lat 
przy pomocy machinacyj śmiesznych i kary­
godnych.

„Oskarżam generała Mercier o to, ż< współ­
działał —  powiedzmy na skutek słabości cha- 
i al ;teru —  w popełnieniu jednej z l.ajwiększych 
niesprawiedliwości naszego wieku.

„Oskarżam generała Billot o to, że posiadał 
w swym ręku pewne dowody niewinności Drey­
fusa i ukrvł je, stając się w ten sposób współ­
winnym zbrodni wobec ludzkości 1 wobec pra­
wa, dla celów politycznych i dla uratowania 
skompromitowanego sztabu generalnego.

„Oskarżam generałów Boisdeffre i Gonse‘a o 
współudział w tejże zbrodni; jeden z nich czy­
nił tc bezwątpienia przez zapał religijny, drugi 
być może z powodu owego ducha solidarności 
stanowej, który czyni z biur wojskowych nie­
tykalną, świętą arkę.

„Oskarżam generała Pellieuy i majora Rova- 
ry o prowadzenie śledztwa w sposób zbrodni­
czy, w sposób potwornie stronniczy..."

—  Dzień 13 stycznia —  opowiadał Zevaes do­
nośnym głosem, —  był to czwartek, podobnie 
jak dzisiaj. W  parlamencie panowało wzburze­
nie z powodu listu Zoli do prezydenta. Poseł 
reakcyjny, oficer dragonów, hrabia de Min, 
przygotował interpelację przeciwko „J‘accuse“ 
Zoli, ale któż miał mu odpowiedzieć?

Było to w przede dniu wyborów f większość 
posłów socjalistycznych uważała, tt nie wolno 
ryzykować wtrącaniem się do sprawy Drey-
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Bole, ztóli) nam odrobino deszczu!
Wrażenia z podróży po Argentynie

„Boże, ześlij nam trochę deszczu, dla naszej 
ziemi, dla naszych zasiewów”. Tym. słowy roz­
poczyna się stara argentyńska pieśń ludowa, 
która brzmi jak modlitwa. Tak śpiewają „ga- 
uchos*4 już od pokoleń, kiedy nadchodzi wios­
na, czas siejby, kiedy los kolonisty należy prze­
de wszystkim od opadów atmosferycznych. A  
śpiewają, tę piosenkę w  różnych językach wszy- 
sćy koloniści wszystkich wyznań i narodowoś­
ci na argentyńskiej ziemi.

Wszędzie, w  każdej okolicy, w  każdej wios­
ce, w każdej osadzie stoją ludzie i mierzą cią­
gle na nowo wysokość opadów.

Weźmy np. kolonie z Entre-Riois, a po części 
też i w Santa Fe, gdzie koncentruje się najwię­
ksza liczba osad żydowskich. Ziemia jest tam 
urodzajna, deszcze obfite, pzęsto nawet zbyt ob­
fite, ale deszcze tę często przychodzą za póź­
no, to znaczy wtedy, kiedy ziemi potrzeba już 
raczej słońca. Tu też najbardziej dają się od­
czuć nieregularności klimatu. Zdarza się bo­
wiem, że takie zbyt obfite a spóźnione opady 
następują po sobie przez kilka lat z rzędu, a 
wyjątkiem się stają lata o normalnych opa­
dach. Jeśli się doda, że te okolice są w dodat­
ku często nawiedzane przez sztarańcze, nie trze 
ba będzie chyba jeszcze podkńeślić, jak wielkie 
bywają tu czasami szkody.

Wyjechałem do kolonii Manricio, w  prowin­
cji Buenos Aires. W  towarzystwie grupy przy­
jaciół i kolonistów odwiedziłlem farmę na tej 
kolonii. Było to we wrześniu ab. roku, w  Ame­
ryce południowej, czekano już na zbliżającą się 
wiosnę, a koloniści zabierali się już do upra­
wiania roli.

Dzień był ponury, a niebo pokryte ołowia­
nymi chmurami. Byłem niezadowolony z tego, 
że akurat w tak posępnym dniu wypadła pierw 
sza moja wizyta na wsi. Nawet zdjęcia fotogra­
ficznego nie możra było zrobić. Ale koloniści 
byli zadowoleni. Spodziewali się deszczu, ciągle 
wznosili oczy ku górze, a niejednokrotnie moż­
na było usłyszeć westchnienie —  z tęsknoty za 
deszczem.

Kiedy pozwoliłem sobie na uwagę, że żałuję, 
iż o takiej pogodzie wybrałem się do kolonii, 
usłyszałem odpowiedź:

—  Pan się boi deszczu, a my czekamy na 
deszcz z niecierpliwością. Przez cały tydzień 
niebiosa nas drażnią i bawią się z nami. Duże 
czarne chmury wy wołują u nas nadzieję, ale 
niestety dzień mija za dniem, niebo jest zachmu 
rzone, lecz deszczu nie widać. Buenos Aires ma 
szczęście. Tam leje jak z cebra od trzech dni bez 
przerw>T, a my nie możemy się doczekać.

Nawiasem: W  Buenos Aires ludzie klęli siar-

fusa, która była wówczas bardzo niepopular­
na. By usprawiedliwić swe stanowisko z zasa­
dniczego punktu widzenia, Millerand odezwał 
się: „Zola nie jest nawet socjalistą. Partia so­
cjalistyczna nie ma powodu bronić tego bur- 
żuazyjnego pisarza”.

L waga ta wywołała sprzeciw ze strony' wiel­
kiego teoretyka socjalizmu, Jules Guesde‘a, 
który wykrzyknął: „List Zoli —  to najbardziej 
rewolucyjne wystąpienie naszej epoki!” Rów­
nież Jaures podzielił stanowisko Guesde‘a i 
pierwszy wszedł na trybunę, by wystąpić w o- 
bronie Zoli. Hrabia de Min w niósł w ówczas in­
terpelację, domagając się postawienia Zoli w 
stan oskarżenia za obrazę armii. Minister woj­
ny i ówczesny premier poparł ten wniosek i 
Zola stanął przed sądem wraz z wydawcą 
„ L ‘ Aurorę”.

Zola skazany został na najwyższą karę. czyli 
na rok więzienia; redaktor odpowiedzialny 
„ L ‘Aurore“, Perreux —  na cztery miesiące; 
prócz tego obaj na zapłacenie po 3.000 fr. kary.

—  Ale prawda i sprawiedliwość pchnięte na­
przód, —  zakończył Zavaes —  dzięki „ J‘accuse” 
ruszyły szybkim krokiem i nic nie mogło już 
powstrzymać ich zwycięstswa!

Ucieleśniona legenda
Gdy Aleksander Zevaes zeszedł z trybuny,

(O d  naszego specjalnego wysłannika)

czyście z powodu tego deszczu. Leje i leje, i 
końca nie widać. Bóg wie na co.

W  Carlos Casares. mieście, przez które prze­
jeżdża się w drodze do Mauricio, wszystkie pra­
wie domy posiadają duże rezerwuary, które 
otwiera się z nastaniem deszczu. Tam zbiera 
się wodę deszczową, która służy do mycia, gdyż 
woda ze studni —  kanalizacji nie ma nawet we 
większych miasteczkach —  jest słona i s z k o - 
dliwa dla zdrowia, a do picia się nie nadaje. 
Często spotyka się na południu ludzi, których 
zęby są uderzająco czarne. Pochodzi to wła­
śnie z używania tej słonej wody.

W  Carlos —  Casares zaprosił mnie jeden z 
mieszkańców na szklankę herbaty. I oto drugi 
odzywa się do niego:

—  Może raczej pozwoli pan razem z gościem 
do mnie? W y  macie przecież słoną wodę, her­
bata u was nie będzie smakowała. Nasza woda 
zaś jest słodka...

Okazało się przy tym, że ci dwaj mieszkańcy 
są sąsiadami, mieszkają przy jednej ulicy tuż 
obok siebie, a jednak woda jest tu słona, a tam 
stosunkowo słodka.

Na piaszczystej, rozległej Pampa mieszkańcy 
byli w dobrym humorze. Deszcz padał, a tele­
fon był bezustannie w ruchu. Jedna kolonia do­
wiadywała się u drugiej:

—  Czy mieliście deszcz? Ile milimetrów? 
Wszystkiego 42? U nas Bogu dzięki było 80. Je­
szcze jakieś 20, a zbiory będą uratowane.

Obliczanie wysokości opadów w milimetrach 
odbywa się w każdej kolonii, czy to przez ofi­
cjalne władze, czy też przez k o lon isty  na w ła­
sną rękę. Każdy milimetr deszczu bowiem ma 
swoje znaczenie.

Wszystkie gazety z tego okręgu przynoszą 
ciągle specjalne wykresy i informują, ile mili­
metrów deszczu było w każdej miejscowości z 
osobna. Na tej podstawie można się zoriento­
wać co do widoków urodzaju i co do kredytów,

New-York 22. 1. 2AT. Generalny dyrektor 
Jointu na Europę dr Bernard Kahn, który ba­
wi obecnie w  New-Yorku ogłosił oświadczenie 
o sytuacji Żydów w  Europie.

Dr Kahn stwierdza, że w  ubiegłym roku 
znacznie wzrosła liczba Żydów pozbawionych

KOLEDZE SAM UELOW I W E ILO W I do zaręczyn z p. 
A N N Ą  MuLLER serdecznie gratuluje 
311g

wielu spośród słuchaczy całowało się z nim, 
a mój sąsiad wyciągnął drżące ręce do znako­
mitego historyka i powiedział:

—  Pamiętasz, jak całowaliśmy się z Zolą po 
jego ostatnim przemówieniu w sądzie, gdy 
krzyknął on pod adresem swych oskarżycieli; 
„Kanalie!?”

—  Tak, niój drogi przyjacielu, —  odparł 
Zavaes, —  obaj nie mieliśmy jeszcze wówczas 
siwych włosów...

Obraz epoki uzupełnił znany aktor „Comedie 
Francaise”, Robert Yigalin, recytując mowę o- 
obrończą Zoli, zakończoną proroczymi słowa­
mi:

„Przyjdzie jeszcze dzień, gdy Francja okaże 
mi swą wdzięczność, że uratowałem jej ho­
nor!...”

RZECZNIK  PATENTO W Y

1 inł. HERMAN SOKAL
Katowice, 3-go Maja 23, tel. 303-12. 

z 25-letnia praktyką xr kraju 1 zagranicą, zaprzysię­
żony b iegły przy Sądzie Apelacyjnym  w Katowicach 

załatwia
PATENTY, WZOKY, ZNAKI TOWAROWE
skargi w sprawach ochrony przemysłowej w kraju 

i  zagranicą. 3S4k

jakich wolno kolonistom udzielić.
Prawda, że deszcze są podstawą wszelkich 

nadziei kolonisty, ale natura rzadko użycza 
rolnikowi pełnego szczęścia. Mogą jeszcze 
przyjść spóźnione mrozy, bezpośrednio przed 
żniwami, czy też piaskowe wiatry, które często 
niszczą nawet do 80 procent zbiorów. To zda­
rzyło się też w ostatnim roku w koloniach Pam­
py i Rivery, gdzie zaledwie parę tygodni wcze­
śniej panował pełen nadziei, radosny nastrój.

Każda okolica ma swoje zwyczaje. Tak np. 
opowiadają o przepięknej prowincji Mendosa, 
znajdującej się obok pasma Kordylierów, gdzie 
mieści się właściwie królestwo argentyńskiego 
wina, że rolnicy, nie mjgąc mimo zachmurzo­
nego nieba doszekać się opadów, wspinają się 
na wysokie góry i wypuszczają specjalne rakie­
ty w stronę chmur, wierząc, iż w ten sposób 
uda im się deszcz przyspieszyć.

Korespondenci gazet donoszą swoim pismom 
z miast, miasteczek i wsi: „ W  naszej okolicy 
panuje radosny nastrój, opady osiągnęły bo­
wiem tyle a tyle milimetrów wysokości”. Albo: 
„Nadzieje na deszcze do tej pory nie ziśc,-ly się. 
Jeśli nieba odmówią nam deszczu w  najbliż­
szych dniach, tegoroczne zbiory należy uważać 
z ł  stracone”.

A  starzy „gauchos” powtarzają smętne sło­
wa pieśni —  modlitwy: „Boże, ześlij nam tro­
chę deszczu, dla naszej ziemi, dla naszych za­
siewów”.

ofiarami oficjalnego antysemityzmu, nieskrę­
powanej propagandy antyżydowskiej, prześla­
dowań. Zagraża im niebezpieczeństwo uszczu­
plenia praw obywatelskich i możliwości za­
robkowania. Również życie tysięcy Żydów jest 
w niebezpieczeństwie.

Sytuacja uchodźców żydowskich w  Europie 
jest nader ciężka. Według liczb szacunkowych 
w różnych krajach Europy przebywa 25.000 u- 
chodźców żydowskich, żyjących w  nędzy i w  
ciągłej niepewności. Dr Kahn wyraża nadzieję, 
iż może na międzynarodowej konferencji, któ­
ra odbędzie się w  lutym, znajdą się środki, 
zmierzające do złagodzenia sytuacji uchodźców

Dr Kahn wspomina o różnych dziedzinach 
pracy Jointu, celem złagodzenia tragicznej nie­
doli Żydów w  niektórych krajach Europy. Na  
te cele żydostwo amerykańskie od czasu woj­
ny światowej wydatkowało 100 m.Iionów do­
larów. W  obecnej sytuacji akcja ta winna być 
jeszcze wzmożona.

W  ciągu ostatnich dwu lat „Joint” dokładał 
starań, aby w-różnych krajach Europy odna­
leźć nowe źródła zarobkowania dla Żydów. 
Wskazując na konieczność popierania eks­
portu wyrobów żydowskiego rzemiosła i dro­
bnego przemysłu w Polsce, dr Kahn zazna­
czył, że poczyniono już w  tej sprawie pewne 
kroki. „Joint” wyasygnował ćwierć miliona 
dolarów na założenie instytucji eksportowych, 
które mają popierać produkcję artykułów eks-

*  *  *
Zebrani przyjaciele wielkiego pisarza pono­

wnie przeżyli tego wieczora dramatyczne dni 
sprzed 40-u laty. Natomiast mała grupa mło­
dych czuła się jakby w obliczu ucieleśnionej 
legendy. Z  głębokim wzruszeniem patrzałem na 
ludzi, którzy brali osobisty udział w owej o- 
dysei prawdy i sumienia sprzed niespełna pół 
wieku. Wśród nich znaleźli się też na sali dwaj 
potomkowie jej głównych bohaterów —  córka 
Emila Zoli i syn kapitana Dreyfusa.

portowych. W  Polsce —  zdaniem dr Kahna —  
mogą w  ten sposób zdobyć środki utrzymania 
tysiące rodzin żydowskich w  małych miaste­
czkach. Analogiczne prace podjęto w  Rmnu- 
i w  innych krajach. Dr Kahn nodkreślił w  
końcu, iż Żydzi europejscy, żyjący w  nędzy 
wierzą, że Żydzi amerykańscy w  r. 1938 w  
szerszym jeszcze, niż dotychczas zakresie 
przyjdą im z pomocą.

H E RM AN Ż A R K II K

MAREK TURKÓW

Sytuacja Żydów w Europie
źródeł egzystencji, o— 6 milionów Żydów są
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Naczelny Rab!n Dr Prato 
i jego „konflikt” z  faszyzmem

Prawic rok temu zetknąłem się po raz pierw­
szy z prof. Dawidem Prało. Został właśnie po­
wołany na stanowisko naczelnego rubiua 
Włoch do Rzymu.

Sputkałem go w jedynej „Pensione-koszer“ 
w Rzymie, na Caiupo Martio, gdzie co dopiero 
przybyły z Aleksandrii rabin stołował się. Tam 
zamieniłem z nim kilka słów i byłem wprost 
oczarowany tym pięknym, pod względem du­
cha i postaci, człowiekiem. Aleksandria stra­
ciła w  tym człowieku to, co Rzym zyskał — 
pełnego energii' organizatora, świetnego kazno­
dzieję i odważnego propagatora syjonizmu. 
Najlepszym dowodem, że Aleksandria oceniła 
swoją stratę było to, że jej gmina pozostała 
do ostatniej chwili bez rabina.

Aczkolwiek czas jego pobytu wt Włoszech 
był tali bardzo krótki, zdołał przeprowadzić 
w giainm wiele pożytecznych reform, wniósł 
świeży ogień w ospałe i zasymilowane życie 
religijne Żydów włoskich. Zapowiadało się, że 
gmina żydowska w Rzymie pójdzie innym, niż 
dotychczas szlakiem, —  drogą, jaką iść winni 
Żydzi —  świadomi czego chcą...

Wprowadził również zmiany na innym po­
lu, na polu niesprawiedliwości i krzywdy. 

Wiedział dobrze o tym David Prato, że najbo­
gatszym obywatelem Rzymu jest Żyd Coen, 
wiedział i dobrze o tym, że najnędzniejszym 
mieszkańcem Rz^mu jest Żyd z Ghetta...

Niestety, stanęła wszystkiemu na przeszko­
dzie Anglia. To żaden żart. Nikt inny, jak An­
glia...

Kilka miesięcy temu, kiedy dokonano przy­
gotowania do wyborów do gmin żydowskich, 
wystąpiła‘‘prasa włoska z dobrze wyreżysero­
waną kampanią przeciwko syjonistom. Roz­
poczynało się od najhardziej oklepanych wy­
wodów, od tego, że Żyd syjonista to wróg 
Włoch, przygotowuje bowiem Anglii z Pale­
styny —  drugą Maltę na morzu Śródziemnym;
1 tak ciągnęły się te niedorzeczne żale, dopóty 
sos się nie przypalił, i zaczęło cuchnąć naj­
bardziej niewyszukanym antysemityzmem. 
Rej wodził „II Tevere“, który miotał wszela­
kie plugastwa, spływające z kanałów do cier­
pliwego Tybru.

W ybory do gminy żydowskiej w  Rzymie 
(specjalnie w  Rzymie) wypadły tak, jak wy-

f Korespondencja własna „Nowego Dziennika“J

paść miały, bo wprawdzie szept rozchodził się 
z za parawanu (jeżeli szło o sfery oficjalne), 
ale rozumiało się, że dotrze on tam, dokąd do­
trzeć powinien. Bomba debrze wycelowana, 
trafiła. Stało się. Do zarządu gminy weszli lu­
dzie o pewnej, nieschodzącej czarnej emalii. 
Zwyciężył kierunek antysyjonistyczny, asymi- 
lacyjny.

Kiedy delegacja członków zarządu gminy 
udała się do sekretarza okręgowego, aby mu 
się przedstawić, odebrała wprawdzie swoje 
„zasłużone cougratulazione“, ale Włoch nie 
był tak czuły, jakim, w takim momencie po­
winien być. To uderza, i to jest przykre. Roz­
poczęły się zdenerwowane pytania i indaga­
cje. Otóż zawiniła Anglia... Bo jak sekretarz 
podał, zadowolenie mimo odniesionego zwy­
cięstwa nie jest zupełne, bo zwycięstwo nie jest 
zupełne. „Proszę pomyśleć. Rabin dr Davide 
Prato na zjeździe syjonistycznym w  Budape­
szcie przemawiał w  duchu —  syjonistycznym. 
Przechwalał się, że dumny jest z tego, że syn 
jego pracuje w Palestynie, że on sam skiero­
wany jest sercem i duszą w  stronę Erec, że 
wreszcie dążyć będzie ku temu, by przełamać 
opór i twarde pojęcie Żydów włoskich, by ci 
wreszcie pojęli, że Żydzi aszkenazyjscy to 
bracia, ze oni i ci po drugiej stronie to syno­
wie jednego narodu". Morał z tego, jak zwykle 
z bajeczki: „Żyd włoski może być dobrym
Włochem tylko w  tym wypadku, jeżeli wyrze­
knie się dwuch rzeczy: syjonizmu i kontaktu

RZYM, w  stycznia.

rP roy 'ek  ftlf B O L U

prz? P R Z E Z I Ę B I E N I U !  
[ G R Y P I E  f K A I A R Z i

z Żydami innych krajów". —  Delegacja ode­
szła przygnębiona. Sekretarz, wprawdzie w  
Budapeszcie nie był, ale mógł się poworać na 
artykuł w  „II Tcvere“, który skwapliwie prze­
drukowały i inne gazety.

A  kiedy nadeszły nieco później nasze uro­
czyste święta, rabin Dr Prato porwał swym  
kazaniem zgromadzonych. Mówił pięknym "ję­
zykiem, a głęboką treścią religijną nie ustępo­
wał kaznodziejom z wielkich centrów żydow­
skich. A  dykcja jego była przepiękną ramą do 
treści. W  dniu Rosz-Haszana ostro przemówił 
pod adresem tych Żydów, którzy odwracają 
się w swej hardości i samolubstwie od Żydów  
pozawłoskich. Rzekł, że ci, którzy wiedzieć 
nie chcą o cierpieniach swych współwyznaw­
ców w krajach pogromów, popełniają najcięż­
szy grzech, który nie będzie przebaczony. A  
zakończył kazanie tym, aby wierni byli przy- 
Kazaniom bożym. „Kocftaj ojca i matkę". Mat­
ką jest dla Żydów włoskich —  Italia, bo jeot 
ich żywicielką, ale ojcem jest Palestyna, a  
krew tam obecnie przelana ..cementuje nasz 
rozs^ pany naród.

„II Tevere“ i tym razem nie omieszkał zro­
bić swoje. Wyrzucił ze swegu wnętrza brudu 
na tyle, ile go tylko stać było, a część prasy 
przedrukowała znowu sensację. Każde zdanie, 
każda insynuacja, rozpoczyła się od lekcewa­
żących, rzuconych w twarz słów: „II signor 
Davide Prato, il signor Davide Prato".

Ale zawiedli się paszkwilanci. Signore Da- 
vido Prato niczego nie odwołał, niczego nie co­
fnął. Przeciwko państwu nie wystąpił, nie 
rzuje się winnym, bo syjonizm jest zalegali­
zowany we Włoszech. Pomimo, że oficjalnie 
partia faszystowska nie mogła mu udzielić

G. FR6SCHEL Przekład autoryzowany•

POŻEGNANIE Z  GWIAZDAMI I
21)

Oświetlenie klatki schodowej domów „Czaro­
dziejskiego Fletu" było tak urządzone, że świa­
tła gasło dokładnie pa dwóch minutach. I tym 
razem funkcjonował automat z dokładnością 
do sekundy. Ewa, młode dziewczę o delikatnej 
budowie ciała, żyjąc w bogatym, nieco marzy- 
cielskient świacie uczuć, które w sobie bojaźli- 
wie tłąmiła, z natury stroniąca od mężczyzn i 
nietykalna, jak rusałka, schodziła już po scho­
dach w  dół, o kilka tylko stopni niżej, aż do 
miejsca, na którym stał Otto. Aż tu nagle, nie­
oczekiwanie, otoczyła ich ciemność, dwuminu­
towa chwila jasności upłynęła, przeszła i ru- 
eałkowato nietykalne dziewczę, uczyniło o je­
den krok za wiele, zstąpiło poniżej w głębię, 
której nie było.

Kolana Jej zadrżały i już zderzyła się z mło­
dym człowiekiem. Miękko i ciepło zetknęły się 
ciała, w  czarnym mronu pierś legła na piersi, 
łono zetknęło się z łonem. Jak pułapka zatrzas­
kuje się, gdy lekkie dotknięcie uruchamia sprę­
żynę, tak Otto objął ramieniem tę postać, po­
chylił się nieco i całował włosy, czoło, policz­

ki, które tak nagle znalazły się w jego bliskoś­
ci. Nie myślał, nie zastanawiał cię, stało się. 
Płochliwe, rozmarzone dziewczę nie myślało, 
nie zastanawiało się, coś z nią się stało. Unio­
sła twarz i podała swe usta jego ustom, które 
płonąc pożądaniem, znalazły zdobycz i długo 
jej nie puszczały.

„Dzieweczko", zapytał cicho, „jak się to sta­
ło?"

„Nie wiem".
Zwolnili się z uścisku, w  tym samym mo­

mencie zabłysło światło, jakiś lokator, powra­
cający do domu, który na dole, na parterze o- 
tworzył bramę, włączył światło. Ewa i Otto 
spojrzeli po sobie, dziwiąc się jedno drugiemu, 
dz.wiąc się sobą samym.

„To nie wypada, oczywiście, „rzekła JEwa, 
której policzki pobladły i cofnęła się o dwa 
kroki w tył. „Par ma przecież narzeczoną".

„Tak..., Annę!" Otto potarł ręką czoło, po­
prawił czapkę.

„Pan nie będzie więcej o tym myśleć, praw­
da?"

„Nie."

U
„Dobrze. Zastanawiała się, tak jak gdyby z 

naj ważniejszą rzeczą była zupełnie w porządku 
i jakby należało wyjaśnić jeszcze jakąś nało- 
znaczącą drobnostkę, która jednakowoż nie da 
się łatwo ująć w słowa. „Aha, co ja to chcia­
łam powiedzieć, ludzie wiele c panu mówią, 
panie Wiese".

„Cóż to gadają?"
„Nic dobrego, Ale ja im nie wierzę, ja im o- 

czywiście nie uwierzę. Pan nie jest złym czło­
wiekiem, na pewno nie jest pan złym człowie­
kiem. Oni tak tylko plotkują. Dobranoc."

„Do widzenia, panno E w o !“
Otto musiał się oprzeć o poręcz, aby iąć« 

powiedzieć „dobranoc", tak szybko bowiem 
smyknęła Ewa. I znów upłynęły dwie minuty, 
kiedy o piętro niżej przekręcała klucz w zam­
ku, zapanowała ciemność, a zarazem głęboka 
cisza. Otto pozostał jeszcze długo oparty o po­
ręcz, wsłuchiwał się w ciszę. Nic. Czy to, co się 
ostatnio wydarzyło, było rzeczywistością, czy 
cały ubiegły dzień, tak zagmatwany, tak no­
wy, tak pełen niespodzianek i cudów, był rze* 
czywistoś* ią, czy snem, który się nagle rozwiał
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Z MODY

PŁASZCZE WIOSENNE
dymisji, nie mógł też tego uczynić zarząd 
Gminy w  Rzymie, bowiem, by go usunąć po­
trzebne jest wypowiedzenie się za tym wszyst­
kich istniejących we Włoszech gmin żydow­
skich. Rabin dr Dawid Prato okazał się nie 
tylko „signore“ , ale też godnym, w  pełnym te­
go słowa znaczeniu, tytułu Grand-Officiale, 
tytułu W ysokiego Oficera Orderu, jaki p rzy­
sługuje mu z racji posiadania wysokiego od­
znaczenia, —  i pozostawiwszy sprawę W ło ­
chom do wyjaśnienia, opuściwszy Rzym, w y­
jechał do Aleksandrii.

Czekano na niego w  Aleksandrii cały rok. 
Doczekano się go. Nie wiadomo na razie, jaki 
sprawa weźmie obrót. O ficjaln ie dr Prato nie 
złożył swej godności, ani też nie otrzymał o fi­
cjalnego wypowiedzenia z swego stanowiska. 
Żydzi aleksandryjscy, wśród których rabin dr 
Prato, cieszył się niekłamaną sympatią i sza­
cunkiem, napewno (m im o smutnego tła tej 
sprawy) są zadowoleni. Mają z powrotem swe­
go nauczyciela. W ielką stratę poniosła gmina 
żydowska w  Rzymie.

W inna temu przede wszystkim —  Anglia, 
która chce uczynić z Palestyny dla siebie, a 
przeciwko W łochom, drugą Maltę...

Prawdopodobnie musiał „ I I  T evere" otrzy­
mać ostrą jakąś naganę, „z  góry“ , bo w  osta­
tnich naprzykład czasach, wstrzym ał swój 
kurs antysemicki, przynajm niej na jakiś czas. 
W yn ika z tego, że nie był pożądany taki obrót 
sprawy. W idocznie odwołanie czegoś, sprawi­
łoby W łochom  więcej satysfakcji, niż zigno­
rowanie ich, jak  to m iało miejsce, z zachowa­
niem się dr Dayide Prato —  Naczelnego Ra­
bina W łoch  —  W ysokiego O ficera Orderu.

ELISZE W EINTRAUB.

„Kie^yjska babka" w Danii
Kopenhaga, 22. 1. ŻAT. Przed sądem ape­

lacyjnym w  Kopenhadze ma się w  najbliż­
szych dniach odbyć w  drugiej instancji spra­
w a  sgęsoiiu dziennikarzy narodowo-socjali- 
styoanych, skazanych w  pierwszej instancji 
na kary aresztu za ogłoszenie artykułów, go­
dzących w  gminę żydowisiką w  Kopenhadze 
i wyznanie żydowskie. Obrońcy oskarżo­
nych, adwokaci Pontopoidan i Westergaatrd, 
zgłosili do  sądu zastrzeżenie przeciwko kom  
piętowi sądzącemu, domagając się zmiany na 
stanowisku prezesa trybunału, motywując 
zastrzeżenie tym, że wyznaczony prezes, sę­
dzia Gnmmeltoft, nie jest „czystym airyjczy- 
kiem“, gdyż —  jak  twierdzą obrońcy —  je­
dna z jego dwóch.-, babek była pochodzenia 
żydowskiego. Zgodnie z postępowaniem duń­
skim zakwestionowanie sędziego dopuszczal­
ne jest nie tylko w  tym wypadku, gdy sam  
sędzia może być w  jakiejkolwiek mierze za­
interesowany w  rozpatrywanej przezeń spra 
wie, ale także w  tym wypadku, gdy podej­
rzenie o interesowność dotyczyć może któ­
regokolwiek z jego krewnych. Decyzji władz 
sądowych w  sprawie zastrzeżenia obrońców  
oskarżonych dziennikarzy dotychczas nie o- 
głosizono.

i pozostawił Ottona ciemnej nocy? Dziwnie nie­
pewnie kroczył poomacku w górę poprzez ciem­
ność, wślizgnął się na palcach do salonu, opadł 
na kanapę, którą pani Gensow wyposażyła w 
odświętne poduszki i kołdrę puchową, niczym 
loże weselne.

Tuż obok, pan sekretarz Haschkamp, nie po­
zw olił sobie jeszcze na błogi sen. W ierny obo­
wiązkom, bronił się przed zdrzemnięciem się, 
dopóki nie usłyszał kroków powracającego Ot­
tona. Teraz więc uniósł się na łóżku, poszukał 
pod jaśkiem notesu, spojrźał na zegarek, św ie­
cący nafosforyzowanym i cyfram i i zapisał na 
pierwszej stronie: „W . w rócił 0.47".

Po  czterdziestu nocach, spędzonych w wię­
zieniu policyjnym , dobrze jest spać pod kołdrą 
puchową, a wtedy wzór bogato haftowanej po­
duszki odciska się głęboko na policzkach śpią­
cego; goląc się, będzie się jeszcze dziwował 
różyczkom .i wiankom, które w ykw itły na je ­
go prawym policzku, podczas gdy lew y w yglą­
dał, jak nietknięty, leżący jeszcze odłogiem 
ugór.

(a) NSie należy do najwdzięozniejszydh' zadań 
przepowiadanie mody, która bywa nieraz kapry­
śna, jak pogoda, po części zresztą od niej zależ­
na, —. bo często zdarza się, że jakaś nieprzewi­
dziana drobnostka uzyskuje wielką popularność 
i kpi sofl/je w  wszelkich mądrych i fachowych 
prognoz.

Ala zazwyczaj już za kilka tygodni, przed na­
staniem nowej pory roku, przedstawiciele parys­
kiej haute couliire uchylają nieco zasłonę, i dają 
kilka charakterystycznych wskazówek.

Jedno jest pewne, i to już nie ulegnie zmianie, 
że na wiosnę panować będzie całkiem zdecydo­
wanie moda płaszcza, co zresztą każdej kobiecie 
niezmiernie odpowiada.

W zeszłym roku niepodzielnie panował kostium. 
Kostium jest ooprawda bardzo ładny, musimy to

Melbourne, 22. 1. ŻAT. Sugestie w  duchu 
umożliwienia imigracji i kolonizacji żydow­
skiej na terenach północno-zachodnich kon­
tynentu australijskiego znalazły silny od­
dźwięk w  prasie australijskiej. Prócz ligi 
„Fredland“ wnioski w  tym kierunku wysu­
nął, jak. wiadomo, także wydawany przez 
Australijczyków tygodnik londyński „British

A le narazie nie był Otto jeszcze tak daleko. 
Zm rużył tylko jedno oko w stronę .snopa świa­
tła, który wpadając poprzez otwór w , 
przepołow ił pokój śmiałą przekątnią. Któraż to 
mogła być godzina? Zapewne jeszcze wczas ra­
no, ponieważ w kuchni nic się nie rusza, to 
znaczy, że pani Gensow jeszcze nie wstała. Świe 
tnie, można będzie więc poleniuchować jakąś 
chwileczkę, rozkoszować się słodyczą i m ięk­
kim ciepłem łoża. T o  cudownie, że stara zakwa­
terowała go w salonie. Jak dawno temu było, 
kiedy spał w pokoju o dwóch oknach? Gdy był 
praktykantem i  czeladnikiem, a zwłaszcza od 
czasu, gdy był astronomem ulicznym, musiał 
się zadowalać zawsze izbą o jednym oknie. A  
tu leżał tuż przed kanapą nawet dywan, wsta­
wanie m ogłoby w ięc być tylko w połowie tak 
przykre, skoro goła podłoga nie witała nagich 
stóp zimnym pozdrowieniem porannym. A le  od 
tej chw ili dzieliło go jeszcze sporo czasu, pani 
Gensow spała, nie powinien był je j obudzić.

(C. d. n.)

przyznać, ale absolutnie nie może odegrać lak lej
roli w garderobie pani jak płaszcz.

Która więc z pań zeszłej wiosny sprawiła so­
bie kostium, poprzestanie na lekkim zmodernizo­
waniu go, ale musi absolutnie pomyśleć o płasz­
czu. —  Nie chcemy nieskromnie dodać — o 
dwóch płaszczach. Bo przydałby się i płaszcz 
strapacowy i elegancki, popołudniowo - wieczo­
rowy. t

Kto zaś r.ie może sobie pozwolić na ten luksus, 
sprawi sobie płaszcz „generalny” do każdej spo­
sobności, z dobrego praktycznego materiału, nie 
za ciemny i nie za jasny, skromny w  kroju, le­
ciutko sikJoszowany.

Powyżej podajemy kilka modeli nowych płasz­
czy sportowych i popołudniowych.

Ausfcralian a nd New-Z e el and er".
Rząd australijski zajmuje jednak WOibec 

łych sugestii stanowisko zdecydowanie nega­
tywne-

K orespondent Ż A T m ej in terpelow ał w  tej 
spraw ie kilku członków  zarów no  rządu pro­
w incjona lnego  Australii Zachodniej jak i rzą­
du federalnego. Z odpow iedzi zaoinitenpelowa 
nych wynika, że decydu jące sfery australij­
skie w ypow iada ją  się stanowczo p rzec iw ko 
w szelk iem u p lanow i m asowej im igracja do 
Australii, gdyby plan tein m iał być oparty o  
„zasadę separacji rasow ej".

W yższy  urzędnik federa lnego rządu au­
stralijsk iego ośw iadczył w  rozm ow ie z ko- 
respodentem  ŻAT-nej, że ntąd go lów  jest 
m erytoryczn ie rozpatryw ać zgłuszenia indy­
w idualnych kandydatów  do im igrac ji, «de nw> 
że jednak dopuścić, aby w  ramach im igracji 
pow sla l na kontynencie australijskimi sy­
stem seperowainia których kol w iek odłam ów  
obyw ateli australijskich i ich rozdziały w e­
dług zasady grup narodow ościow ych  czy ra­
sowych.

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
A D R IA  —  A T L A N T IC  

W ażny 23.1. W yciąć i przedłożyć do wym iany 
w  Kolekturze Zw. Inwalidów  Grodzka 59 
w  Perfum erii N. Meersanda św. Marka 20 
lub w  Adm. „N . Dziennika" Orzeszkowej 7.

Rząd australijski przeciwko 
masowej imigracji
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Przegląd prasy 
gospodarczej

Lojalność sprawozdawcza
„Gazeta Polska "  ogłasza bodajże najobszer­

niejsze sprawozdania z przebiegu obrad ciał w  
stawodawczych. Wydawałoby ńę, że poświęca­
jąc tyle miejsca można natrafić na jaki taki 
obiektywizm przy relacjach tego dziennika 
poszczególnych posiedzeń. Niestety, niejedno­
krotnie sprawozdania te są bardzo dalekie od 
wzoru dokładności. O to w sprawozdaniu z 
czwartkowego posiedzenia sejnwwej komisji 
budżetowej w sprawie budżetu ministerstwa 
rolnictwa i  reform  rolnych znajdujemy nastę­
pujące streszczenie przemówienia posła Osta- 
fma x Sanoka:

Pos. Ostafin (Sanok, rolnik) uw&ża, że po­
winniśmy nie tyle śrubować oeny rolnic*® — 
ile obniżyć przemysłowe. Zbyt mięs* ma dni® 
możliwości eksportowe. JeśH jednak idzie o 
eksport szynek do USA, gdzie 60 proc. handlu 
spożywczego jest w ręku Żydów, to spotykamy 
tam ostatnio pewne trudności.

P o  przeczytaniu te j notatki ,jnocantw ow y>i 
czytelnik nabierze świętego przekonania, ie  m  
stąd ni zowąd Żydzi zaczynają bruździć w eks­
porcie polskich szynek do Ameryki. W obec 
tego przypatrzymy się, jak przemówienie posła 
Ostafina wyglądało w świetle relacji innych, 
bynamniej nie żydowskich i nie filo-sem icko 
nastawionych dzienników.

Poseł Ostafin poruszył zagadnienie eksportu 
szynek do Ameryki przy czym podniósł, że 60 
proc. handlu jest w ręku Żydów.

Mówca stwierdza jednak, że w Ameryce na­
trafia się ostatnio na pewne trudności i mówi: 
Sądzę, że niepoważne wyskoki antysemickie — 
które mogę zrozumieć u młodzieży, ale nie u 
łysego blondyna, (mówca ma tu na myśli posła 
Dudzińskiego) jakie miały miejsce przy budże­
cie prezydium Rady Ministrów, mogą mieć nie 
odpowiednie skutki gospodarcze. Jest bowiem 
możliwe, że tego rodzaju antysemickie wystą­
pienia, nie są bez wpływu na nastz eks’” ' ,'t szy­
nek do Ameryki

Wzory gospodarki publicznej
W Chełmie pokazują tamtejsi mieszkańcy tzw. 

ruiny  A  X . wieku, składające się z niedokoń­
czonych budynków, które w swoim czasie mia­
ły mieścić biura dyrekcji kolejowej, przeniesio­
nej z Radomia. Tuż przed zakończeniem budowy 
tvch budynków decyzja o  przeniesieniu dyrekcji 
do Chełmna została zaniechana i  do dziś niedo­
kończone budynki w Chełmnie wystawiają smu­
tne świadectwo dla naszego zmysłu oszczędno­
ściowego i dla naszej sztuki gospodarzenia. 
Obecnie jednemu z pism donoszą o podobnym 
wypadku ze Środy (W ielkopolska.):

"Wybudowano tu przed ośmiu laty kosztem 
miliona złotych komfortowy pałac dla Kasy 
Chorych alias Uhezpieczalni Społecznej. W  cza 
sie likwidacji ośrodków powiatowych pnzesle- 
siono środizką Kasę do Gniezna. Pozostał wspa­
niały gmach z łaźniami, natryskami i stoi bez­
użytecznie. Próbowano udostępnić łaźnię dla 
publiczności, ale koszta ogrzewania gmachu

Kryzys franka francuskiego
Udział Borni et'a w nowym gabinecie francuskim 

zdaje się wskazywać, że prohlemowi uzdrowienia 
franka poświęcona będzie duża uwaga. Warto w 
związku z tym przypomnieć, że wydarzenia ostat­
nich tygodni na odcinku finansowym są czwartym 
z rzędu kryzysem waluty francuskiej w ostatnich 
latach. Pierwszą przemianą o charakterze zasadni 
czym była reforma, która doprowadziła do utwo­
rzenia „franka Pcdncarego". Waluta francuska — 
znajdowała się wówczas łącznie z szeregiem in­
nych odcinków gospodarki narodowej w sytuacji 
niezwykle trudnej i trzeba było wielkiej energii o- 
raz olbrzymiego autorytetu, jakim cieszył. się Podn 
care, aby przeprowadzić szereg zasadniczych posu­
nięć reformatorskich. Potem przyszła reforma wa 
lutowa frontu ludowego, przyszła dewaluacja i u- 
twarzenie funduszu wyrównawczego związanego 
ze współdziałaniem Stanów Zjednoczonych oraz 
Anglii, Nad kołyską tego franka stał minister fron 
tu ludowego V-incent Auriol. Dewaluacja nie dala 
jednak, jak wiadomo, oczekiwanych wyników, a 
nawet w powiązaniu z całym szeregiem posunięć 
"W dziedzinie ustawodawstwa socjalnego, spowodo 
wala dla gospodarki francuskiej poważne trudmoś 
ci.

Wówczas przyszedł jako minister finansów Bon 
net ze swym nowym frankiem o zmiennym kursie. 
Trudno oczywista przewidzieć, jak będą się kształ 
tować dalsze losy waluty francuskiej. Warto jedy 
nie przypomnieć, że obecny poziom według noto­
wań londyńskich oznacza dalszą deprecjację war­
tości waluty francuskiej w granicach około 8 proc. 
Według opinii Gity lonydńskiej, nie należy oczeki­
wać w przyszłości tak znacznej poprawy sytuacji 
waluty francuskiej, która umożliwiłaby przywrócę 
nie poprzedniego parytetu. Dwa względy przema­
wiają, według opinii Gity, przeciwko takim możli­
wościom. W pierwszym rzędzie koła finansowe An 
glii, przykładające dużą wagę do technicznych pro 
bleiuów manipulowania walutą, wykazują, iż czyn 
niiki lecliniozine wykluczają możliwość nagłej i du 
żej poprawy. Wymagałaby ona bardzo poważnego 
wysiłku finansowego i zaczerpnięcia rezerw dewi­
zowych oraz złota z zasobów, jakimi dysponuje 
fundusz wyrównawczy. Byłoby to również możliwe 
tylko wówczas, gdyby na rynku kapitałowym Fran 
cji nastąpił gwałtowny przełom w postaci niezwyk 
le intensywnej repatriacji kapitałów, które w ostat 
nich miesiącach odpłynęły zagranicę. Zdaniem Gity 
trudno oczekiwać tych zjawisk. Z jednej strony, 
fundusz wyrównawczy nie może dysponować dla 
tego celu zbyt wielkimi zapasami złota i dewiz z 
uwagi na napiętą sytuację między nar odo. w ą. Z 
drugiej strony sytuacja gospodarcza Francji nie 
pozwala na razie przewidywać tak gwałtownej po 
prawy, klóraby spowodowała nagłą repatriację wy 
wiezionych z Francji kapitałów. Dlatego też kurs 
wyjściowy franka Boimeta, wyrażjący się stosun­
kiem 147 fl anków za 1 fuint szt. uważać należy za 
całkowicie zlikwidowany, podobnie, jak kurs z
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września 1937 r, wynoszący 130 fr. za funt.
Poza momentami technicznymi również i sytu­

acja gospodarcza Francja nie pozwala przewidy­
wać zbyt gwałtownej i szybkiej poprawy na odcin 
ku waluty. Wskaźnik oen w ostatnich tygodniach 
ponownie wzrósł, zwłaszcza w  związku z po-d wyż 
ką taryf przewozowycn, niektórymi podwyżkami 
płac i częściowym wzrost tan cen surowców. Pre­
mia eksportowa, jaką otrzymała gospodarka fran 
ouska w październiku 1937 r., może już w najbliż­
szym czasie ulec likwidacji.

Analizę epopei franka należałoby zakończyć przy 
poranieniem, ie  sytuacja waluty francuskiej zwią­
zana jest ostatnio z porozumieniami międzynaro­
dowymi opartymi na współpracy z Londynem i 
Waszyngtonem, Dlatego też jest tzeuzą zrozumiałą, 
że takie lub inne posunięcia nowego rządu musiały 
by być podjęte w porozumieniu z Ameryką i Ang­
lią. Chodziłoby bowiem o tego rodzaju politykę — 
któraby się mieściła w ramach porozumień i zawde 
rała w sobie elementy zapobiegające nowym wstrzą 
som na odcinku cen i płac. Oczywista, siłr potenc­
jalna zasobów skarbu francuskiego jest — pomimo 
wszystko — bardzo poważna i  autorytet rządu mo 
że siać się czynnikiem, który w dostateczny spo­
sób zapewni niezbędną równowagę.

Wkłady przekroczyły miliard!
W dniu 22 stycznia <Kii>)la się w plvO konferen- się, że suma wkładów wzrosła 12-krotnie a LLozha 

cja prasowa poświęcona omówieniu działalności właścicieli kont czekowych 16-krotnie. 
tej instytucji w r. 1937. Dłuższe przemówienie, o- Równie wielki rozmach wykazuje Dział Ubezoie 

były lak ogromne, ze z a p r ™ » -  «6v. * ™  świetlające wszechstronnie i wyczerpująco tę dzia (zeń na żyde w  k ubiegłym liczba nolis zw&k

SWpf cJSS. , 0‘i r I . S - I>to *  H“ rylt 1
.kaTiliii celów oświatowych' Wszystko nadare- PKO inożo wykazać siy w roku ubiegłym posly- prawie IW  miliona zi, wskutek czego c-gólna licz- 
nim. Dvrekcia Ubezmeeialni uparła się. P «n  we wszystkich działach pracy. Owocne wysil ba poks na koniec 1937 r. wynosiła 130.000 a su nu

■ I . ki w kierunku j ozpow szcclmicn-ia haseł oszczędno- ubezpieczenia ponad 200 milionów zł. Dla porówna
P a r a d o k s  Lego pusleg-o gmachu rz ę śriowych i ożywienie gospodarcze, które spowodo nia podajemy, że w r. 1928 liczba polis wynosiła za 

oczy, gdy się spojrzy na stosunci s walo wzrost zarobków szerokich warstw społeczeń ledwie 6000, a suma, na jaką zawarto ubezpiecze-
terenie Środy, rzedwojenna szko a pr " ! stwa, sprawiły, że wkłady oszczędnościowe i czek o nia — 18,7 miliona zł czyli liczba polis od 1928 r. 
czona dla /DO uzieci mieści dziś juz ■ e pj^O wzrosły w ubiegłym roku o rekordową "Wzrosła przeszło 20 krotnie a suma ubezpieczenia
ka trwa cały dzień. kilka ,zb szkolnyc, « * £  1 mifcn;  ń  i przekroczyły w końcu ro , H-krotoie.
pro wizowano w starym klasztorze ] ° . ku miliard złotych. Liczba oszczędzających zwięk Kapitały nagromadzone w  PKO przyrównać
kańskim gdzie gnieźdź. się tez część ^eroa tu  J Q osób i wynosiła w J na do siły S p ęd ow e; olbrzymiego
szkół rolniczych. Mury metrowej grubości są *  w  „  RAwmu.,To4n.iA 1....................... „ .A , I A  r ?
wilgotne, w piwnicach 
klasztor wogole oiasny.

kości nieboszczyków, końcu roku 2,9 miliona osób. Równocześnie wzros 
ły znacznie obroty na rachunkach czekowych i osz­
czędnościowych PKO, wynosząc ogółem 34,5 mili- 

Pomyślmy, co by uczynił właściciel prywatnej arda zł, tj. przeszło 4.5 miliarda zł więcej niż w 
firm y, gdyby dowiedział się, że prokurent jego  roku 1936.
w ten sposób gospodaruje? A  przecież tutaj cho- j Dla uzmysłowienia sobie, w jak szybkim tempie 
d.zi o pieniądze publiczne, a nie o prywatne i rozwija się PKO, zestawmy cyfry wkładów oraz 
nie o firm ę prywatną lecz o instytucję pu- właścicieli książeczek oszczędnościowych i kont 
bliczną. ■ czekowych sprzed 10-ciu lat z obecnymi. Okazuje

moi
pu­

szczającej w ruch mechanizm naszej maszyny go­
spodarczej. Ze źródeł tych przekraczających mi­
liard złotych, czerpią środki odżywcze bez mała 
wszystkie dziedziny życia gospodarczego.

Ogólna suma kapitałów udzielonych tą drogą ży­
ciu gospodarczemu wynosi około 1 miliarda zło­
tych, i tu właśnie tkwi właściwa rola PKO.

Szczególnie pomyślne wyniki, jakie PKO osią­
gnęła w roku ubiegłym, są rezultatem nie tylko kt>-
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rayrtuywh ł i n r  .!■ gospodarczych, ale przede 
wtfzystirion system it'ru»o ej pracy wychowawczej w  
kierunku wdrażania społeczeństwa do oszczędno. 
śat. Trwający nieprzerwanie roawoj PKO postawił 
tę kwtytucję iw w ic  kra>o<wych twtytucyj H &u- 
sowych. Dzięki potężnym kapitałom zgromadzo­
nym przez PKO jest oma źródłem kredytórw na cele 
prywatne i ogólnogospodarcze, źródłem tanim, któ­
re przyczynia się do ogólnego obniżenia kosztów 
kredytu i wpływa wydatnie na rozwój działalności 
gospodarczej.

Obniżka składek 
ubezpieczeniowych?

Opracowany został projekt rządowy ustawy 
przedłużającej działanie dekretu Prezydenta RP. 
i, dnia 14 stycznia 1936 r. o czasowym obniżeniu 
składek za ubezpieczenia społeczne ao końca mar 
ca 1939 r.

W myśl tej ustawy obniżkę składek za ubezpie­
czenie emerytalne robc tnun.ów i pracowników u- 
mysJawy oh, wprow ad zoną art. 1 dekretu Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 14 stycznia 1936 r. 
o czasowy^ obniżen'u składek za ubezpieczenie 
emeryta1 jie robotników i pracowników umysło 
wych craz za ubezpieczenie od wypadków i cho­
rób zawodowych utrzymuje się w  mocy na okres 
od dn.a 1 stycznia 1938 r. do dnia 31 marca 1939 
r. Również zawarte w art 2 dekretu z dniat 14 
stycznia 1936 r. upoważnienie Ministra Opieki 
Społecznej do ot niżania składek za ubezpieczenie 
od wypadków i chorób zawodowych przedłuża 
się na okres ubezpieczenia od unia 1 stycznia 19j8 
r. do dnia 31 marca 1939 r.

W ten sposób projekt rządowy ogranicza dal­
szy okres działania obniżonych składek do 1 i ki 
reku a pozostawia przyszłej sesji sejmowej spra 
wę ponownego rozstrzygnięcia wysokości skła­
dek ubezpieczeniowych.

Należy zaznaczyć, iż wygasający dekret z dnia 
14 stycznia 193C r stosowany był jeszcze do za­
robków osiąginętych w grudniu br., od których 
składkj płacone były do 10 stycznia br.

Specjalne sądownictwo dla 
ubezpieczeń społecznych

Orzecznictwo w sprawach ubezpieczeń społecz­
nych jest w Polsce niezwykłe skomplikowane. 
Jest ono rozpatrywane nie tylko przez różne In­
stancje w poszczególnych dzielnicach kraju, ale 
również jest różne w poszczególnych rod/ajacu 
ubezpieczeń. Na skutek tego dochodzenie preten- 
syj przez ubezpieczonych natrafiało na duże tru­
dności, gdyż nawet znawcy zagadnień ubezpie­
czeniowych nie łatwo orientowali 6ię w labiryn­
cie tyoh przepisów.

Wystarczy wymienić, że w  sprawach orzeczeń 
ubezpieczeniowych działało szereg o~ganów, jak 
np. władze administracji ogoJnej, Ministerstwo 
Opieki Społecznej i Najwyższy Trybunał Admini­

KONGRES SAMOPOMOCY 2YD0W  w POLSCE musi sta l się manifestacją 
solidarności wszystkich warstw i klas ludności żydow skiej! Rozpo- 
wszGcnn ajcie i wykupujcie kartę głosowania!

stracyjny. Prócz tego istnieją 4 sądy do spraw 
ubezpieczeń, odrębne od wypadków i odrębne dla 
emerytur, dalej w Poznaniu funkcjonuje Trybunał' 
dla spraw ubezpieczeń oraz istnieją wyższe urzę­
dy ubezpieczeń w Poznaniu i Katowicach. Celem 
ujednolicenia i uproszczenia orzecznictwa ubez­
pieczeniowego ministerstwo opieki społecznej o- 
pracowało projekt ustawy, wprowadzającej spe­
cjalne sądy dJa spraw ubezpieczeń społecznych.

Wedługi stniejąoegc projektu mają być utwo­
rzone Okręgowe Sądy Ubezpieczeń dla orzecznic­
twa w pierwszej instancji oraz Trybunał dla 
spraw ubezpieczeniowych w Warszawie, jako in­
stancja odwoławcza. Procedura w nowych sądach 
będzie wzorowana na sądach pracy. W składzie 
sędziów byłby uwzględniony czynnik obywatel­
ski, zasiadających jako ławnicy. Procedura prze- 

1 widuje orzecznictwo w składzie 1-osobowego sę­
dziego dla spraw drobniejszych i 3-osobowego 
dla spraw ważniejszych.

Wspomniany projekt ustawy został już prze* 
ministerstwo opieki społecznej wygotowany £ 
pi aiwdopodobn-e zostanie wniesiony jeszcze na 
bieżącą sesję sejmową.

Yan Zeeland doręczył swój ra­
port premierom Anglii i Francji

B. premier belgijski van Zeeland wręczył pre­
mierowi Francji Ghautemps oraz premierowi 
Wielkiej Brytanii Neville Chamberlainowi obszer 
ne sprawozdanie, zawierające wyniki ankiety w 
sprawie międzynarodowego położenia gospodar­
czego.

Jak wiadomo, z początkiem ubiegłego roku rzą­
dy Francji i Anglii uprosiły van Zeelauda o 
przeprowadzenie w charakterze eksperta, mię­
dzynarodowej ankiety.

Jak dychać, w ciągu przyszłego tygodnia 
tekst raportu vao Zeelauda zostanie doręczony 
wszystkim zainteresowanym rządom, po czym zo­
stanie opublikowany.

Nowy surowiec w Niemczech
W wyniku szeregu prac doświadczalnych uda­

ło się ostatnio uzyskać w Niemczech nowe zas­
tosowanie drzewa. Poiega ono na tym, że cien­
kie w ar i i  wy drzewa poddawane są wysokiemu

ciśnieniu, co wytwarza jednolitą, o*,azo trwałą 
masę. Uzyskana w ten sposób masa posiada tak 
wysoką twardość, że tr.oue być toczona na war­
sztacie, jak niektóre metale.

Nowy surowiec syntetyczny może być produko­
wany w postaci jednolitych pasów diecbodiących 
do 2 km długości, bluzy on do produkcji rur, 
zbiorników wszelkiego rodzaju, rynien dacho­
wych itd Cena nowego surowca jest stosunkowo 
niska, gdyż ocpowiada cenie papy dachowej. Pod 
kreślić należy, że z  surowca tego produkowane 
są ostatnio również i kolby karabinów oraz broni 
myśliwskiej.

Ł G IE Ł D !_■ ■ , - —

K RAKO W SK A O IEŁU a  ZB02UWA.
Kraków 22, X. P-zenlca 80'/i ztarn, u k llit . 39.25 — 59.75, 

Jednolita (dworska) czerw. 28.51 — 28.75, biała 28.51 — 28.75. 
zbierana (targowa) 28 — 28.25, ty to  Jednolite (a iro .itiB ) 
23.25 — 23.50, zbielane (targowe) 22.50 — 32.75, JgcZnilaii 
jednolity (dworski) 21 — 22.50, przemiałowy 11 — 11.25, pa­
stewny 18.51 — 18.75, owies Jednolity (dworski) 21.75 - r  22.il, 
zbierany (targowy) 20.75 — 21.25, zadesaezony 20 — J0.50, 
maka pszenna l.30V> 51.50 — 50, C.5IV* 58 — 55, 9.95V«
39.50 — 51, razowa 0.95'/i 82.50 — 33, pastewua 17.50 — 17.75, 
mata żytni »  z oki. krak. t J f k  33-75 — 15, 0.(5•/• 32.50—32.75, 
razowa 9.95’/, 20.50 — 20.75, mata tytula S OKr. pozo. ł.54T/i 
35 — 34.50, 0.05'/« 32.75 — 33.25.

G IEŁD A W ARSZAW SKĄ 
Warszawa 22. 1. Fu r j  zamknięcia: Akeje: Bank Polrt* 

117>/«, Żyrardów 0C‘/i, Cukier S7‘/i Starachowice 10.75, W ę­
giel 82*/i — 33. Tendencja niejednolita.

Papiery procentowe: SV» premiowa pot. Inwestycyjni. 
I. tm. 83, I I .  em. 82V<, 5*/» poi. konwertyjna 08'/t — •/«, 
5'/> poż. konsolidacyjna grnbt (8, drobna 57, 3*/» pot. do­
larowa (dolarówka) 52 — 52’h, 5';»*/• pok w vnetrzna grnbt 
05 7/8, drobne 05'/i. Tendencja niejednolita,

POZNAŃSKA U 'E Ł r ,i ZBOZOWA.
Poznań 22. 1. Ceny orientacyjna: wszyatkle ban zmiany. 

Tendencja 1 obroty: pazenlor 301 — spokojna, żyta 139 -  
apokojna, jeezuii >ń 520 — apokojna, owlts 3M — ozywtonL, 
przetwory młynarskie (77 — apokojna, nasiona W — ipo- 
kojna, pastewne i  nne 118 — apokojna. Ogólny aarou 
2250 ton.

W Portugalii aie ma kwestii 
żydowskiej

Lizbona, 22.1. ŻAT. Oficjalny < iryan nz%diu
portugalskiego „Diiario da Mauha** stwierdza 
w arty-kule wstępnym, że w Portugalii nie 
ma kiwestii żydowskiej. Żydizi —  piiszc dzien­
nik — stanowią część składową naszego na­
rodu. Niemniej jednaik rząid nde może się 
zgodzić na masową iniigrację uchodźców.

B y r o n  a  ż y d o s t w o
IV 150-lecte urodzin poety

Gdybyśmy jednym słowem chcieli scharakteryzo­
wać stosunek Byrona do Ży lostrwa, musdelil.yśmy 
go nazwać serdecznym. Byron — teu wieczny mi­
zantrop, człowiek, w którego duszy ciągle kotło­
wało, ten duch niespokojny, w głębi duszy miał 
silne współczucie dla wszelkiej krzywdy ludzkiej. 
Ono mu kazało iść walczyć o wolność ciemiężo­
nych Greków, ono było źródłem jego zrozumienia 
cierpień żydoetrwa. Byron głęboko wczuł się w tra­
gedię żydów i znalazł dla nich słowa współczucia 
i zrozumienia. Dowodem wniknięcia w tragedię 
żydowską jego „Melodie hebrajskie” . Byrona - pe 
syrai.tę do głębi wzruszyły smutne losy b szdomne- 
go narodu i temu właśnie dal wyraz w swych „He- 
brew Melodies". Martyrologie naszej wędrówki jest 
treścią wielu poematów w tym zbiorze. Tak np. w 
wierszu „Dzikie gazele" kreśli Byron tragedię na 
czego g lut ii; „Lecz musimy ciągle wędrować, by 
umrzeć w innych krajach, a gdzie są prochy na­
szych ojców, tam nigdy nie będą nasze“ . A w wier 
ozu „Nad brzegami Jordanu pisze: „Jak długo ma 
być ta ziemia przez tyranów deptana? Jak długo 
świątynie pozostaną bez modlitwy, o Boie?“ Z głę­
bi współczującego serca wypływa stwierdzenie poe 
ty w wierszu: „Plączcie za tych!“ : „Gołąb ma swe 
gniaa do, lis swą kryjówkę, ludzie swe kraje, 
Izrael — tylko grób“ . Może nikt silniej, dosadniej 
nie ujął tragedii żydostwa tak jak to uczynił By­

ron w  tych szczerych, ludzkich słowach,
Lecz Byron nie załamuje rąk, nie rozpacza, wie­

rzy bowiem w bart Żydów, w ich godność i dumę 
narodową. Wyrazem tego jest wiersz „Córka Jef- 
ty“ , gdzie duma cór Izraela dochodzi do głosu. 
Córka Jefty mówi do Boga. „Wygrałam wielką bi­
twę dla Ciebie i mój ojciec i ojczyzna są wolni!” 

Byrona — pesymistę musiał pociągać smutek 
wielu opowiadań biblijnych. Tak wlec mamy tu 
pełen ekspresji wiersiz odzwierciedlający tragedię 
Herodesa. Jak wiemy z historii ukochana żona He- 
rodesa została podejrzana o zdradę i stracona. He- 
rodes żalówał Figo później. Miał on ciągle wizję 
Marianny i to złamało go fizycznie i duchowo. Ta 
smutna opowieść stała snę treścią jednego z wier­
szy w „Hebrajskich melodiach** p. t. „Lament He­
rodesa za M iriamną**. W utworze tym Byron znaj­
duje najsilniejsze słowa dla wyrażenia tragedii He­
rodesa.

Jeszcze jedno, głębokim smutkiem i fatalizmem 
tchnące, opowiadanie biblijne pociągnęło Byrona, a 
mian .owicie historia Belszacara, który to motyw 
opracował również Heine, tak pokrewny duchowo 
Byronowi.

Byronowi zrezygnowanemu pesymiście odpowia­
dało Sulorr Din owe „Wszystko jest marnością" W 
pierwszej wersji poematu o Belszacarze (nie zamie 
sączonej w „Hebrajskich melodiach*1)  p. t. ^Do Bci­

sz acara“  pisze: „Teraz zapomnij o uc ie 1 spójrz 
z rozwagą, gdyż teraz przed tobą płoną wyryte sL*. 
wa na żarzącej się ścianie. Wielu c rapotów ukoro­
nowanych ukorzyło się w pokorze; lecz ty* najsłab­
szy, najgorszy z wszystkich — czyż nie jest napisa­
ne, że musisz urjrzeć?** W drugiej wersji w odróż­
nieniu od Heinego, jest Byron bardziej wierny Bi­
blii. U Byrona wysuwa się na czoło pesymizm bi­

blijnego opowiadanie, u Heinego — motyw religij­
ny.

Jest rzeczą jasną, że Księga Hioba musiała być 
dla Byrona szczególnie pociągającą lekturą. Cier­
pienia Hioba w dużej mierze były poede bliskie; 
to też mamy w ,,Hebrajskich melodiach** tłumacze­
nie jednego fragmentu z Hioba, gdizie mowa j«st 
o nicości człowieczego bytu.

Tak więc „Hebrajskie melodie** Byrona są wyra­
zem głębokiego zrozumienia tragedii ż; dowskiej. 
Dla poety są Żydzi symbolem wszystkich uciśnio­
nych ludów, za których wolność chce walczyć Ina 

czoj przedstawia się to u dwóch innych poetów, 
którzy również opracowali podobne motywy: Hei­
nego („Hebrajskie melodie**) i Ujejskiego („Biblij­
ne meaodie**). I dla Ujejskiego są żydzi symbolem 
wszystkich uciśnionych, ale on daje Jra nadzieję. 
„Nadejdzie dzień __ mówi Ujejski — gdy Żydzi 
wrócą do swego kraju**. Byron jest ogólruDłujdzkif, u 
Ujejskiego przebija tragiczne sytuacja narodu pol­
skiego, istnieje dlań wspólna symbolika lMilsko-ży- 
dowska. Heine nde chciał Żydów pocieszać jego cel 
jest krytyczny: chdaf on wykpić tych, co wstydzą 
się swej przeszłości, tej przeszłości, która może na­
pełnić dumą każdego i której piękny obraz dał 
nam w „Hebrajskich melodiach**.

Mgr. JAN KLE IN  BERO
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ŻYDOW SKA SCENA NARODOW A. ZAŁOŻYCIELE: MARGOT KLAUSNER 1 JEHOSZTTA BRANDSTgTTER

Ostatnie dwa dni w Krakowie. Dziś w niedziele o godz. 4.30 popołudniu i o 8.S0 wieczór.

I. „J A K U  B I E Z  A  W “ II. Wielki Koncert solistów Żydowskiej Sceny
Sammy Gronemanna Narodowej, p. n. Żydowska Scena Narodowa

reż. prof. C. Meinhard żegna się z Krakowem
Wystąpią: M. Orleska, W. Godik, D. Birnbaum* Sambergż G. Lemberger. — Zniżki i ulgi ważno. — Jutro w ponie­

działek o g. 8.S0 ostatni występ „S Ą D " S„ Bat dor, reż. L. Lindberg — po cenach popularnych.

Koczmca ifowsićiiia 
Styczniowego

Wczoraj obcbouzii Kraków uroczyście 76 rocz­
nicę Powstania Styczniowego. Uroczystość roz­
poczęła się nabożeństwami w świątyniach kra­
kowskich. W synagodze postępowej przy ul. 
Podibrzezie zjawiła się młodzież szkolna oraz tłu­
my publiczności.

Po nabożeństwie na cmentarzu rakowickim zło 
żony został hołd pamięci uczestników Powstania. 
Przed grobami powstańców ustawił się szpaler 
delegacji z© sztandarami. Przemówienia poświę­
cone pamęci Powstania Styczniowego wygłosili: 
gen. Narbut Łuczyński i prezydent dr Kapilicki. 
W południe odbyło się w  salach Muzeum Naro­
dowego uroczyste otwarcie wystawy pamiątek 
Powstania Styczniowego.

Kawa dla sytych, czy strawa 
dla głodnych

Jeden z  dowcipnych Causeur’óvv krakowskich, 
a zarazem jeden z najdzielniejszycih pracowników 
społecznych, został raz zagadnięty w  „Graud- 
Cafe” : „Go pan tu robi? Przecież pan ma kawę 
w domu”. Odpowiedział; „Przecież gdybym jej 
nie miał w  domu, nie przychodziłbym do kawiar­
ni” ... Leży w  tym bon-mot sporo auto-ironiii, a 
jeszcze więcej s9tyry społecznej. Nie chcemy by­
najmniej sabotować kawiarni krakowskich, któ­
re są bardzo sympatyczne, a poza tym są „Chle­
bem codziennymi” licznych sfer towarzyskich, lecz 
prosimy panie i panów: przyjdźcie kiedy między 
12 a 14-tą bodaj nawet raz zamiast do kawiarni, 
do naszego „Ośrodka dożywiania TOZ'u”, Kra­
ków, SLradom U , który żywi sześćset głodnych 
dzieci dzie nic. „TOŻ” Was zaprasza. Jeśli obraz 
ten zobaczycie, — a wierzymy głęboko w czys­
tość Waszyoh serc, —  serca Wam drgną. „Drgnie­
nie” to nroże mieć dla akcji tej wielkie znaczenie. 
Bo oto mimo „Pomocy zimowej” i pomocy Cen­
trali TOZ’u, które tylko w  małej części akcję tę 
mogą zasilić, grozi zamknięcie tej akcji po krót­
kim sześciotygodniowym żywocie, jeśli nie przyj­
dzie jej z pomocą drgające serce żydowskie, a
po przez serce   kieszeń. Jeśli poświęcicie dwie
spośród dziesięciu kaw tygodniowo (oczywiście 
tylko W kawiarni), to roczna suma tej ofiary u- 
ratuje akcję dożywiania TOZ u na długi jeszcze 
czas. W tych dniach zaapeluje do Was TOZ Kra­
kowski o złożenie tej ofiary (Można też zgłosić 
dobrowolnie czekiem PKO nr 409 475). Sądzimy, 
że społeczeństwo krakowskie nie uchyli serca i 
ręki, i że nic odmówi nikt. A najlepiej, gdy pow­
stanie współzawodnictwo szczodrości na rzecz 
głodnych.

10-lecie istnienia Aeroklubu 
Krakowskiego

Wczoraj obchodzone było w Krakowie uroczyś­
cie 10-leeic istnienia Aeroklubu Krakowskiego. 
Na lotnisku cywilnym w Czyżynach otwarty zos­
tał rozbudowany ośrodek lotniczy. Otwarcia do­
konał dolegał p. Ministra Komunikacji pik. '\i* 
den. Bo zebranych wygłosił przemówienie pre­
zes Aeroklubu wicewojewoda dr M a ła s z y ń s k j. W 
obchodzie wzięli udział liczni reprezentanci władz. 
Wieczorem odbyło się w Klubie Społecznym uro­
czyste zebranie członków Aeroklubu.

W godzinach południowych otwarty został no­
wopowstały kinoteatr LO PP pizy ul. Wybickie­
go. Otwarcia dokonał wicewojewoda dr Małaszyń 
ski, który scharakteryzował doniosłą rolę LOPP 
i życzył nowej placówce owocnej pracy dla dob­
ra tej idei.

Posiedzenie Komisji Teatralnej
Onegdaj odbyło się v\ mieszkaniu chorego dy­

rektora teatru rn. prof. K. Prycza posiedzenie M. 
Komisji Teatralnej Komisji przewodniczył pre­
zydent ni. dr M. Kaplicki.

Na posiedzeniu przyjęto do zatwierdzającej

Wieczór pożegnalny ku czci L. Jałfego
W sań stów. humanitarnego boiidarność-Bnei- 

BriUi odbyło się onegdaj uroczyste zamknięcie 
dorocznej akcji na rzecz Kcren Hajesod w  Kra­
kowie, połączone z pożegnaniem dyr. L. Jaffego, 
który w związku z tą akcją dwukrotnie bawił u 
nas.

Licznie zebranych współpracowników i gości 
powitał w serdecznych słowach p. dr M. bpiegel, 
p. o. prezesa Dyrektorium K H- w Krakowie, 
który wskazując na osiągnięte rezultaty, wzywał 
zebranych, aby także po wyjeźdżie czcigodnego 
Gościa kontynuowali swą owocną pracę pales­
tyńską. Imieniem sto w. Solidarność - Bnei - Brith 
zabrał glos czł. Dyr. p. dr A. Abeles, który zwra-

P O D Z I Ę K O W A N I E
JW PP. DROWI JÓZEFOWI FR1SCHEROW1, DROWI 

JÓZEFOWI KATZNERO W I, DROWI OTM AKOW I R E I­
NEROW I oraz lekarzom dyżurnym Lecznicy Związkowej 
w Krakowi© 1 Siostrom Zofii i  M arii za troskliwą opieki; 
w czasie choroby naszego btp. Ojca składają serdeczne 
podziękowanie

BR ANDS JL SDTERO W IE

cając się do L. Jaffego zapewnił go, że członko­
wie Bnei-Brith, gdzie idea Keren Hajesodu za­
puściła głębokie korzenie, nie ustaną w pracy 
dla pomnożenia funduszów odbudowy. Osiągnięte 
wyniki, jakkolwiek względnie zadawalające, po­
zostają daleko w  tyle poza potrzebami Erec Iz­
rael i możliwościami tut. społeczeństwa żydow­
skiego i muszą zostać przez dalszą, wytrwałą i 
energiczną pracę rozbudowane.

P. dr J. Geldwcrth, prezes komitetu lokalnego 
K. H. w  Krakowie, podkreślił w  dłuższym prze­
mówieniu konieczność zwiększenia wysiłków i 
zbiorowej ofiarności na tle tragicznej sytuacji ży- 
dostwa diaspory i długotrwałej, bohaterskiej 
walki jiszuwu palestyńskiego z wrogim terrorem. 
W  okresie zahamowania dopływu kapitałów pry 
watnych i ograniczenia imigracji do Palestyny, 
staje się postuilat pracy dla K. H. jako jedynego 
kapitału, nie kierującego się względami rentow­
ności, lecz nastawionego na służbę interesowi pu­
blicznemu, narodowemu, kardynalnym zadaniem 
naszego ruchu i jedyną, praktyczną formą naszej 
współpracy z jjszuwem. Akcja krakowska wy­
kazała dużo zrozumienia dla tej specyficznej roli 
Keren Hajesodu w  tym przełomowym dla losów 
źydostwa okresie. Wypadki zignorowania, czy o- 
bojętnoścd należały naprawdę do bardzo rzad-

Podziękowanie
W .P  Dr Zygmuntowi LAM EN SD O RFO W I, 

lekarzowi w  Bochni za trafnie postawioną dia­
gnozę, jakoteż za wyleczenie innie z ciężkiej 
choroby i troskliwą opiekę składam tą drogą 
serdeczne podziękowanie

S T IL L M A N O W A

kich. Niemniej wypada stwierdzić, że współpra­
cownicy nasi, prześcigając się w  gorliwości, nie 
mogli jednak mimo lo — ze względów czysto te­
chnicznych, ogarnąć w stosunkowo krótkim cza­
sie ogromnego materiału adresowego. Przyrzeka 
jednak —  wobec wyjeżdżającego od nas sternika 
naszej pracy L. Jaliego, że te niedociągnięcia zo­
staną uzupełnione i że akcja będzie nadał kon­
tynuowana aż do zupełnego sukcesu.

Imieniem grona współpracowników żegnała L. 
Jaffego p. J. Neubergowa, dziękując Mu w ser­
decznych sławach za owocną pomac propagando­
wą, która —  dzięki sugestywnej sile Jego prze­
mówień, wolnych od sztucznego patosu, a jednak 
owianych duchem prawdziwej poezji odrodzenio­
wej, zyskały nam szereg nowych przyjaciół, a 
naszej idei utorowały drogę nawet do zimnych 
serc. Cytatem jednego z pięknych wierszy Jaffe­
go żegna p. Neubergowa drogiego Gościa.

Z kolei oddaje przewodniczący głos p. dyr. M. 
Finkelsteincwi, który w dłuższych wywodach o- 
mawia rezultaty tegorocznej akcji, wskazując, że 
po uwzględnieniu specyficznych warunków, w 
jakich akcję prowadzono) uznać należy wynik jej 
za dość pomyślny. Należy to w  pierwszym rzę­
dzie przypisać energii i wytrwałości współpra­
cowników, którzy z prawdziwym oddaniem {  o- 
fiarnością, prześcigali się wzajemnie w  pracy, 
Rezultat przekroczył znacznie wyniki akcji zesz­
łorocznej.

W  końcu wstępuje na mównicę, owacyjnie w i­
tany, dyr. Leib Jaffe. Wzruszony, dziękuje zeb­
ranym za harmonijną i skuteczną pomoc, która 
umożliwiła w  krótkim czasie osiągnięcie znacz­
nych rezultatów. Mówca nie jest jednak zadowo­
lony. Sytpacja w  żydostwie i w  Palestynie poz­
walała się spodziewać żywszego rezonansu spo­
łeczeństwa krakowskiego. Serca żydowskie po­
zostały jednak zimne, mózg zbytnio kont rolowa? 
uczulcie. Jeśli mimo takiego nastroju osiągnęliś­
my w Krakowie znaczną nadwyżkę w  stosunku 
do lat ubiegłych, jest to bezsporną zasługą wier­
nej garstki oddanych współpracowników, którzy
  nie szczędząc czasu, trudu 1 zdrowia, budzili
uśpioną ofiarność ludności żydowskiej. Dziś, kie­
dy oficjalnie zamykamy naszą akcję, pamiętać 
musimy o jej kontynuowaniu, aż do zupełnego 
wyczerpania istniejących możliwości. Tylko prze 
świadczenie, że rzucone tu obietnice dalszego pro 
wadzenia naszej pracy aż do pełnego sukcesu, 
zostaną zrealizowane, pozwalają mówcy spokoj­
nie opuścić Kraków.

Po rozdaniu upominków książkowych dla naj- 
wytrwalszych współpracowników, wśród których 
znaleźli się: Drostwo Mńckenbrunnowie, Dr A. 
Abeles, Dr J. Geldwerth, Dyr. M. Gtruss, S. Her­
zog i arch. J. Stendig, pożegnał jeszcze w  kilku 
ciepłych słowach dyr. Jaffego p. dr Ign. Schwarz-1 
bart w  imieniu Egzekutywy Organizacji Syjonis­
tycznej w  Krakowie, po czym przew. dr Śpiegel 
zamknął zebranie.

wiadomości sprawozdanie dyrektora z działalno­
ści Teatru w  ostatnich miesiącach, rozpatrzono 
program  na okres najbliższy, oraz omówiono re­
pertuar teatru na „Dni Krakowa”.

Na co ludzie chorują?
W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 

Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ciągu ubie­
głego tygodnia następujące choroby zakaźne: 
błonica 4 wypadki, płonica 16, dur brzuszny 2, 
nagminne zapalenie opon mózgowych 1, krztu­
siec 10, nagminne zapalenie przyusznicy 9, róża 
2, cdra 10.

Wyrok w procesie o zajścia 
chłopskie

Wczoraj po południu ogłoszony został w  są­
dzie krakowskim wyrok w  procesie o strajk chłop
ski w powiecie bocheńskim. Wyrokiem sądu zo­
stali zasądzani; Władysław Ryncarz na 18 mie­
sięcy więzienia, Wincenty Ryncarz na 2 lata i 6 
miesięcy więzienia, Jan Karaś na jeden rok wię­
zienia i 30 zł. grzywny oraz Jan Klapsa na 6 
miesięcy więzienia.

Losowanie książeczek P. K. O.
Dn. 20 stycznia odbyto sio tt PKO. piąte publiczne pre­

miowanie na wkłady oszczędnościowe premiowane seri; IV .

Promie po zł. 1000 padły na nr nr 301028 3JS531 30180) 
307440 373407.

Premie po zł 500.— padły na nr nr: 300787 301743 311293 
350093 302754 303396 374195 391370 392771 393509 395890.

Premie po zł 250.— padły na nr nr 300591 300042 301508
302379 305002 300050 300218 300303 308330 308337 311339 31202)
314090 315199 317152 317413 317625 317749 321878 320047 330289
335284 330400 337077 340147 342098 344920 340208 317321 348181
349927 352139 353090 354100 354320 355300 355373 3555609 358172 
359004 359752 303827 307459 307781 308953 309559 370438 374817
380910 381522 387053 3SS008 390852 391529 393126 393374 393633
395379 398921 398926.

Równocześnie padły 203 premie po zł 100.
Po raz drugi padły premie zł I9t.— na nr nr 347853 357137 

378208. Ogółem padło 288 premii na łączną kwotę zł 50.300.—
O wylosowanych premiach właściciele książeczek są po­

wiadomieni listownie.
Książeczki scrjl IV-teJ, na które padły premie w po­

przednich premlowaniach, dotychczas nlepodjete:
zł 250.— nr nr: 309809 308611;
zt 100.- nr nr: 322832 325787 331052 331809 340210 340810 

345000 349209 357905 305008.
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Posiedzenie Rady Ministrów
Warszawa, 22. 1. (A )  Dziś o godzinie 9 rano 

zebrała się Rada Ministrów. Jest to posiedze­
nie, poświęcone bieżącym pracom rządu. Zwo­
łane jest na dziś dlatego, bo rząd nie musi ucze- 
stniczych w  pracach sejmu i Senatu, które ma­
ją dziś wolny dzień.

Między innymi będzie także rozpatrywany 
projeki ustawy o ustroju miasta Warszawy. 
Obok projektu ustawy mają być załatwione

dziś niektóre nominacje na wyższych stanowi­
skach państwowych 

Wiceminister Kwiatkowski bierze udział w  
dzisiejszej radzie ministrów', ponieważ nie wy­
jechał, jaK przypuszczają, do Centralnego Okrę 
gu Przemysłowego z wycieczką posłów i seua- 
torów. Kierownictwo tej wycieczki i rolę gos­
podarza objął szef administracji, generał L i- 
twinowicz.

Król swoje, ministrowie swoje
Karoi I I  deklamuje o przyjaźni z Francją -  ministrowie 

czerpią natchnienie z I I I  Rzeszy
Berlin, 22.1. PAT. Na dalsze żywe zaintereso- . nister przedstawił program ścisłej współpracy 

wanie zwrotem politycznym w  Rumunii wska- — i— i—
żuje szereg artykułów i publikacyj na ten te­
mat w  dziennikach niemieckich. Na czołowe 
miejsce wysuwa się dziś długi wywiad z człon­
kiem nowego gabinetu rumuńskiego min. Ho- 
doszem, ogłoszony na pierwszej stronie „Berli- 
ner Bcersen Ztg.“. Dziennik zaznacza, że mini­
ster Hodosz dotychczasowy redaktor naczelny 
dziennika „Tzara Noastra“ otrzyma od premie­
ra Gogi misję stworzenia pewnego rodzaju mi­
nisterstwa propagandy, które ma skuDić róż­
ne rozprószone dziedziny, jak pi^asę, radio, film, 
teatr, sziukę, turystykę.

Min Iiodosz zastrzegł się jednak, że nowe mi­
nisterstwo rumuńskie n;e będzie miało tak sze­
roko zakrojonych zadań, jak niemieckie mini­
sterstwo propagandy. Jednym z najgłówniej­
szych posunięć w  zakresie reorganizacji propa- 
ganJy ma być reforma prasy: Usunięcie Ży­
dów, uregulowanie zawodu dziennikarskiego, 
stworzenie izby prasowej i t. d.

Na prośbę korespondenta „Boersen Ztg.“ mi-

kulturalnej z Rzeszą niemiecką. Dziennik cytu­
je następujące Oświadczenie ministra: „Dotych­
czasowe stosunki polityczne w moim kraju prze 
szkadzały nawiązaniu ściślejszej wymiany kul­
turalnej rumuńsko-niemieckiej. Powstanie rzą­
du Gogi zmieniło sytuację. Pragniemy współ­
pracować ł  Niemcami, możliwie najściślej we 
wszystkich dziedzinach, które mi powierzono 
i postarać się o to, ażeby Rumuni w jak naj­
większej liczbie poznali nai ód, piękną zi< mię 
niemiecką i Niemców".

Minister wyliczył następnie ustalone już czę­
ści programu wymiany kulturalnej, a więc od­
wiedziny opery frankfurckiej w  Rumunii, stałą 
wymianę filmową i radiową, wzajenme urzą­
dzanie wystaw i koncertów oraz przedstawień 
teatralnych i rozwój turystyki. W  końcu mini­
ster oświadczył, iż zniósł on wszelkie dawne za­
kazy książek i pism oraz filmów niemieckich, 
a wreszcie dodał, że nowy rząd rumuński w  po­
dobny sposób, jak powyżej, współpracować ma 
z Włochami i z Polską.

Nikt (?) tóe m oże zakłócic dobrych 
stosunków angielsko-japofiskich

oświadcza minister Hirota
Tokio, 22. 1. (R ) Agencja Domei donosi: Na  

dzisiejszym posiedzeniu izby reprezentantów 
zabrał po premierze księciu Konye głos mini­
ster Hirota. Na wstępie uczynił on krótki prze­
gląd polityki zagranicznej Japonii, po czym 
przechodząc do propozycyj uczynionych Czang- 
Kai-Szekowi na początku konfliktu chińsko-ja- 
pońskiego, przypomniał cztery warunki posta­
wione Chinom za pośrednictwem ambasadora 
niemieckiego. Omawiając cele akcji japońskiej 
w  Chinach, zapewnił Hirota, że prowadzona o- 
na była zawsze ze stałą troską o przestrzeganie 
praw i interesów innych mocarstw.

Przechodząc do incydentów z „Panay" i „La­
dy Bird", określił je Hirota jako dzieła przy­
padku i stwierdził z zadowoleniem, że dzięki 
spokojnemu stanowisku rządów w  Londynie i 
Was zyngtonie z jednej strony oraz szczeremu

podejściu do tej sprawy rządu i narodu japoń- 1 
skiego z drugiej, incydenty te załatwione zo­
stały w  duchu przyjaznym. Nic nie może za­
kłócić dobrych stosunków między W . Brytanią 
a Japonią —  oświadczył w  dalszym ciągu min. 
Hirota, gdyż polityka japońska działa w  kie­
runku utrzymania dawnej przyjaźnią łączącej 
te dwa kraje. Rząd i naród brytyjski w  zrozu­
mieniu ważności dobrych stosunków angi elsko- 
japońskich, zdadzą sobie napewno sprawę z 
sytuacji, w  jakiej Japonia znajduje się na Dale­
kim Wschodzie i będa z nią współpracować nad 
wzmożeniem harmonii i pokojowych stosun­
ków, istniejących między obu tymi krajami.

Hirota zakończył swe przemówienie apelem 
Jo narodu japońskiego o podtrzymywanie po­
lityki rządu z uwagi na „wyjątkową puwagę 
sytuacji".

Otwarcie obserwatorium meteorologicznego 
na Kasprowym Wierchu

Kasprowy Wierch, 22. I. PA T  Dzisiaj w po­
łudnie odbyła się na Kasprowym Wierchu uro­
czystość pośw cceiiia i otwarcia pierwszego 
w Polsce wysokogórskiego obserwatorium me­
teorologicznego.

Na uroczystość przybyli: p. min. komunika­
cji Ulrych, reprezentujący Pana Prezydenta R, 
P., wicemin. komunikacji inż. Bobkowski, yyż  
si urzędnicy min. komunikacji, przedstawiciele 
władz wojskowych, L. O. P. P., dyrektor pań­
stwowego instyt. meteorologicznego dr. Bi >ton. 
Świat naukowy reprezentowany był przez pro­
fesorów uniwersytetu warszawskiego, krakow­
skiego, lwowskiego i poznańskiego.

Aktu otwarcia obserwatorium dokunał p. 
min. Ulrych przez symboliczne uruchomienie 
ssmopiszącego wiatrom erza. Z  kelei wygłos1!

ąVr. Rlaton, podkreślając m. in.

znaczenie wysokogórskiej placówki meetorolo- 
gicznej dla nauki polskiej.

Po przemówieniach goście zwiedzili szcze­
gółowo obserwatorium.

Obserwatoria tego rodzaju działały od sze­
regu lat zagranicą, dokonując szeregu ważnych 
badan z dziedziny klimatologii wysokogórskiej 
i meteorologii. W  Polsce odtychczas takiej pla­
cówki nie było. Lukę tę wypełniło obserwato­
rium na Kasprawym Wierchu. Obserwatorium  
to będzie miało również duże znaczenie dla ko­
munikacji lotniczej (dostarczając danych o stâ  
nie atmosfery na wysokości do 2.000 metrów);

Budynek obserwatorium złożony z 13 pomie­
szczeń jest ztmdowany z kamienia. Posiada on 
własną instalację ogrzewania centralnego e-

ZasiłeK dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych

Warszawa, 22. 1. PAT. Zasiłek n? wypa­
dek braku pracy dla pracowninów umysło­
wych samotnych wynosi zasadniczo 30 proc. 
a dla utrzymujących rodzinę 40 proc. podsta 
wy wymiaru zasiłku. Podstawę wymiaru tego 
zasiłku stanowi przeciętna płaca za ostatnie 12 
miesięcy skłaakowyeh przed utratą zajęcia. 
Nadto utrzymujący rodzinę otrzymują zasiłek 
w wysokości 4 proc. podstawy wymiaru na 
każdego członka nie zarobkującego i pozostają 
eego na utrzymaniu ubezpieczonego członka, 
jego rodziny. Zasiłek rodzinny nie może prze­
kraczać wysokości zasiłku zasauniczego. Na  
okres przejściowy wysokość zasiłku z po­
wodu braku pracy została zmniejszona 
w stosunku progresywnym od 5 do 25 proc. 
z wyjątkiem zasiłków przyznawanych od 
podstawy wymiaru nie przekraczającej 120 zł. 
Zasiłek z powodu braku pracy nie może byó 
niższy od 30 zł. miesięcznie, względnie wyno* 
sić nmiej niż podstawa wymiaru zasiłku, jeśli 
jest ona niższa od tej kwoty.

Turystyka w cyfrach
W a szawa, 22. L  PAT. Opracowane zosta­

ły ciekawe zestawień ja statystycznej ilustru­
jące ruch turystów w Polsce w latach ubie­
głych, począwszy od roku 1933. Jak wynika 
z tyich zestawień, ruch turywycany wzmógł 
się znacznie od czasu powołania do życtia L - 
gi Popierania Turystyki tj. od roku 1&35, a 
największe: nasilenie osiągnął w roku 1937.

W  liczbach wyraża się ^  w imosób nastę­
pujący:

W  raku 1933 —  260.01K) osób przewiezio­
nych pociągami popularnymi i na zjazdy, w 
noku 1934 —  249.0U0 osóo, w  r. 1935 — 
480.000, w roku 1936 —  891.000, w roku 1937 
—  1.005.000 osób.

W  ostatnich liczbach mieszczą się również 
wyjazdy tych osób, które skorzystały z ta­
rach urlopów letnich i  zimowych, organizo­
wanych w szerokim zeKresie przez Ligę Po* 
pieirtnia Turystyki- 

Niemniej znamienne jest zestawienie ko­
sztów, jakie pochłonęły inwestycje turysty­
czne w terenie: w latach 1936 i 1937 razem 
Liga Popierania Turystyki wydała na ten cet 
przeszło milion złotych.

Hydroplan wpadł do wody
Rzym, 22. 1. PAT. Z  przyczyn dotychczas nie­

znanych wpadł do morza., niedaleko portu la 
Spezzia, wodnosamolot. Pilot zginął na miejscu.

U. S. A. mowryzują armię
Nowy Jork, 22 .1. (R ) „New York Tuues" 

donoszą, iż Stany Zjednoczone zamierzają 
zmotoryzować jedną całą dywizję armii ame­
rykańskiej. Jądi im tej dywizji będzie zmoto­
ryzowana brygada kawalerii z fortu Knox 
w  stanie Kansas. Program motoryzacji nie bę­
dzie wykonany natychmiast, lecz stanowi 
część projektu unowocześnienia armii amery­
kańskiej, przewidującego m. in. budowę około 
1000 czołgów.

Wielka defilada w Egipcie
Kair, 22. 1. (R ) W  piątek w  godzinach po­

południowych przed pałacem królewskim Ab- 
din odbyła się wielka defilada z udziałem 
wszystkich rodzajów broni armii egipskiej. Ol­
brzymie tłumy zebrane za kordonami policji, 
entuzjastycznie witały króla Faruka, który 
kilkakrotnie zmuszony był ukazywać się na 
balkonie.

Wieczorem w  pałacu królewskim odbyło 
się przyjęcie na cześć przedstawicieli władz 
i wybitnych osobistości egipskich.

do pracy w trudnych warunkach atmosferycz­
nych. L in ii telefoniczna jaka go łączy z Za­
kopanem, pozwala niezwłocznie przesyłać po­
czynione obserwacje drogą telefoniczną do 
Warszawy, gdzie są wyzyskiwane dla celów 
przewidywania pogody.

Prócz tego obserwatorium pełni służbę dla 
celów lotniczych, ustalając depesze o warun- 
kac hlotniczo-meteorologicznych. Poza normal­
ną służbą meteorologiczną obserwatorium pro  
wadzić będzie także badania, m. in. na< 
promieniowaniem słońca i nieba oiaz nad pro 
mieniami ultrafioletowymi, które na szczytac)

lektrycznością i wodną i jest przystosowany | Tatr osiągają bardzo znaczne natężenie.
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Uroczystości w 75-tą rocznic; 
Powstania Styczniowego* Warszawie

Warszawa, 22. 1. (A ) .  W ie lk ie  uroczystości 
w  dniu 75-Jecia Powstania Styczniowego roz­
poczęły się dziś w  W arszawie mszą żałobną w  
kościele garnizonowym za poległych uczestni­
ków powstania.

O godz. 1 nastąpiło w  Muzeum Narodowym  
otwarcie rękopisów i druków powstaniowych, 
o godz. 2 młodzież szkolna złożyła hołd wete­
ranom. Następnie zebrały się organizacje spo­
łeczne, Przysposobienia W ojskowego i młodzie­
żowe na Placu Piłsudskiego, skąd ruszył po­
chód pod Krzyż Traugutta.

W ieczorem  odbyła się uroczysta akademia w  
radzie m iejskiej. W  uroczystościach tych brali 
udział przedstawiciele Związku Żydów  Uczest-

uików W alk  o Niepodległość Polski ze swym 
pocztem sztandarowym. W ieczorem  odbyła się 
również uroczysta akademia zorganizowana 
przez żydowskich kombatantów. Na akademię 
tą przybyli przedstawiciele władz wojskowych, 
legionistów, Strzelca oraz komitetu honorowe­
go dla uczczeniu 75-lelniej rocznicy Powstania 
Styczniowego.

W śród weteranów, którzy byli wczoraj przy­
jęci na Zamku przez Pana Prezydenta znajdo­
wał się także żydowski weteran, 99-letni Aron 
Engelman. Jest on obecnie mieszkańcem W ar­
szawy i tak jak  wszyscy weterani zamieszkali 
w  W arszawie, otrzymał depeszę gratulacyjną 
od prezydenta miasta i czek na 100 zł.

Papież nie przyjmie Hitlera
Berlin, 22.1. (B ) Z kół stojących bli 

sko Watykanu donoszą, że jest rze­
czą możliwą, iż podczas pobyto kan­
clerza Hitlera w Rzymie, papież opu­

ści Watykan i uda się do Castel Gan- 
dolfo, bowiem wizyta Hitlera w Waty­
kanie nie jest przewidziana.

Złagodzone represje wobec 
nielegalnych imigrantów w Brazylii

Rio de Janeiro 22. 1. P A T  Ostry kurs wobec 
tych emigrantów, którzy drogą nielegalną, lub 
jako „tu ryści" dostali się do Brazylii, został 
nieco złagodzony przez rozporządzenie prezy­
denta, pozwalające tym, którzy otrzymali na­
kaz natychmiastowego opuszczenia granic 
Brazylii, na pozostanie jeszcze przez 60 dni 
dla uregulowania spraw majątkowych. W obec

tego, że już w  czasie niedługim oczekują tu 
ogłoszenia nowej ustawy- iinigracyjnej, która 
ma być podstawą rozmów podczas międzyna­
rodowej konferencji, jaka się rozpocznie w  
dn. 28-ym lutego w  Genewie, niektórzy z w y­
dalonych żyw ią nadzieję, iż jednak będą mogli 
pozostać w  Brazylii. Jak dotychczas, nakazy 
wyjazdu otrzymało ponad 2.000 ludzi.

91

Protest konsula francuskiego w  Szanghaju
Szanghaj, 22. 1. PAT. Dziś w  godzinach po­

rannych zgłosiło się do „Banku M iejskiego" w 
Szanghaju 2 Chińczyków, którzy przedstawiw­
szy się jako nowomianowani przez władze ja ­
pońskie zarządcy Banku zażądali przekazania 
im księgowości i kasy. Chińczykom towarzy­
szyło pięciu policjantów, reprezentujących no­
woutworzoną policję oraz 2 Japończyków, z 
których jeden przedstawił się jako pułkownik 
Kita, szef wydz. politycznego arm ii japońskiej 
w  Szanghaju.

Lokal „Banku M iejskiego" mieści się na te­
renie koncesji francuskiej przy Avenue Joffre, 
to też władze Banku zaalarmowały policję fran­
cuską, która usunęła przybyłych z lokalu Ban­
ku.

Pułkownik Kita udał się następnie do konsu 
latu francuskiego, gdzie osiągnięto porozumie' 
nie co do załatwienia incydentu, nie mniej jed­
nak, konsulat francuski złożył o fic ja lny protest 
w  tej sprawie na ręce generalnego konsula ja ­
pońskiego.

Sprzeczne wieści z  frontów hiszpańskich
Barcelona, 22. 1. P A T . Lotnictwo powstań­

cze bombardowało port Reus w  prow incji Tar- 
ragona. Jest podobno 30 zabitych i  około 40 
rannych.

Salamanka, 22. 1. P A T . Eskadra samolotów- 
rządowych przeleciała wczoraj nad Salaman­
ką na wysokości 4 lys. metrów, zrzucając o- 
koło 20-tu bomb na gmachy wojskowe. W sku­
tek wybuchu bomb, siedem osób zostało za­
bitych, a 34 odniosło rany, w  tym  kilka osób 
ciężkie.

Barcelona, 22. 1. P A T . Ministerstwo obrony

narodowej ogłasza następujący komunikat: 
B itwa na froncie TereuJ trwała w  dalszym 
ciągu. Odparliśmy wszystkie ataki nieprzy­
jacielskie, przy czym linie nasze nie uległy 
poważniejszym  zmianom. Lotnictwo nieprzy­
jacielskie ostrzeliwało pozycje nasze z kara­
binów maszynowych. Na pozostsałych fron ­
tach nic szczególnego.

Salamanka, 22. 1. P A T . Komunikat głównej 
kwatery wojsk powstańczych głosi, iż na 
froncie Teren i powstańcy posunęli się aż do 
brzegów rzeki A lfambra.

Wstrząsający dramat miłosny
Warszawa, 22. 1. (A ) .  W e  wsi Szumuta, w  

powiecie Rypińskim, województwo warszaw­
skie, rozegrał się dziś wstrząsający dramat m i­
łosny, jakiego nie notowano już od w ielu lat. 
Mieszkaniec tej wsi 40-lctni Ludw ik  Kim , za­
kochał się w  21-lelniej W andzie Hels. W  ostat­
nich dniach p. W anda oświadczyła, że za niego 
nie wyjdzie, gdyż rodzice je j na to się nie zga­
dzają.

Dziś, gdy K im  spotkał Helsównę, zastrzelił

ją  dwoma strzałami rewolwerowym i, następnie 
udał się do domu je j rodziców  i po krótkiej 
rozm owie z nim i zastrzelił matkę dziewczyny, 
je j dwóch braci oraz siostrę.

Na odgłos strzałów zbiegła się cała wieś, 
wówczas Kun wyszedł przed dom, oświadczając 
zebranym, że popełnił to z zemsty za odebranie 
mu W andy, po czym na oczach tłumu zastrze­
lił się.

Otwarcie wystawy 
Artmp Grottgera

Warszawa, 22. 1. PAT. Dziś o godzinie 13-ój 
w  Muzeum Narodowym  odbyło się uroczyste 
otwarcie dwóch wystaw  a mianowicie wysta­
w y poświęconej pamięci Artura Grottgera oraz 
wystawy- „druków  i rękopisów z okresu Pow­
stania Styczniowego".

Otwarcia wystaw  dokonał Marszałek Polski 
Śmigły Rydz w  obecności weteranów z 1863 r. 
przedstawicieli wlaciz państwowych, wojsko­
wych i samorządowych oraz dyplomacji. Licz­
nie reprezentowani byli członkowie towarzy­
stwa miłośników- historii, ogólnego komitetu 
obchodu 75 rocznicy Powstania Styczniowego 
oraz sfery kulturalno-artystyczne.

Po dokonaniu otwarcia wystawy przez prze­
cięcie wstęgi, Pan Marszałek Smigły-Rydz szcze 
gółowo zwiedzał wystawę oprowadzany przez 
dyr. Muzeum Lorentza.

 O —

W Rumunii.*,
Bukareszt, 22. 1. IB] Izba adwokacka w  Jak­

sach wykluczyła 121 żydowskich adwokatów 
oraz 40 żydowskich koncypientów adwokackich 
powołując się na pewne nieformalności przy 
wpisie do izby, a datujące się z przed wiele lat.

— < > -—

Obrady europejskiej Komisji 
dunajskiej

Cannes, 22. 1. (R ). Europejska komisja du« 
nojska obraduje obecnie w Cannes. W  skład jej 
wchodzą: przedstawiciel Francji Jean dn Sault, 
Anglii —  Douglas Keane, W łoch —  M&cchioro 
Vivaoba, Rumunii —  Constantin Contozescu o- 
raz doradcy państw zainteresowanych.

Komisja bada zagadnienie zmiany toku Du­
naju przy ujściu celem uniknięcia groźby po­
wodzi. Komisja będzie obradować do 2 lutego.

 < > — -

Członkowie ,Csar“ odbywali 
ćwiczenia w strzelaniu

Paryż, 22. 1. PAT. Jeden z oskarżonych w  
sprawie organizacji „C.S.A.R.", Leopold Sau- 
vage, zeznał, że członkowie organizacji odby­
wali systematyczne ćwiczenia w  strzelaniu z  ka­
rabinów maszynowych, które odbywały się w  
parowie, położonym w  najbliższej okolicy Pa­
ryża.

•-------oo——

Echa strajku chłopskiego
Tarnopol, 22. 1. PAT. Przed sądem okręgo­

wym w Brzeżanach zapadł wyrok skazujący 
prezesa Str. Ludowego na powiat podhajecki 
Władysława Zarębę w  związku z jego działal­
nością podczas strajku rolnego w  sieępniii ub. 
roku na karę więzienia przez 9 miesięcy z za­
liczeniem aresztu śledczego.

Tragiczna śmierć 
8-lemiej dziewczynki

(Te le fonem  od naszemu korespondenta)
Lwów, 22. 1. (B j Dziś przedpołudniem na 

oczach wielu przechodniów auto ciężarowe 
przejechało wychodzącą ze szkoły 8-letnią Mi­
chalinę Koszelnikówną, która dostawszy się 
pod koła samochodu doznała ciężkich potłu­
czeń. Przybyła na miejsce wypadku matka, 
wzięła ją na ręce, cheąc odnieść do szpitala, 
lecz dziewczynka zmarła jej na rękach. Szofer 
został aresztowany.

Bestialski napad
Lwów, 22. 1. (B ) Dziś popołudniu dokonano 

brutalnego napadu na PI, Sw. Jura. Trzech o- 
sobników w  czapkach akademickich napadło 
na drukarza, Chaima Geigera, bijąc go ciężko 
łomem żelaznym.

Zamach samobójczy
Lwów, 22. 1. (B ) Dziś wieczorem 22-letnia 

Sala Kessler, nauczycielka prywatna w  zamia­
rze samobójczym wyskoczyła z okna 2 piętra 
na bruk, doznając ciężkich potłuczeń. W  sta­
nie groźnym odwieziono ją  do szpitala.
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Paryż, 92 1. (T ) .  Reorganizacja ministerstw, 
związanych z obroną państwa oraz sztabów ge­
neralnych w ojsk  lądowych, marynarki i lot­
nictwa, wywołała duże zadowolenie we wszyst­
kich kołach politycznych. Powzięcie tej decyzji 
przez rząd zaraz na pierwszym  posiedzeniu ga­
binetu zostało zrozumiane jako wyraz zdecy­
dowanej tendencji rządu do wzmocnienia całej 
organizacji obrony narodowej. Dekrety, uchwa­
lone przez radę m inistrów na posiedzeniu piąt­
kowym, już w  sobotę rano ukazały się w  „Dzień 
niku Ustaw“ .

Na mocy tych dekretów utworzone zostały 
dwie nowe funkcje: minister obrony narodo­
w ej otrzymał stanowisko nadrzędne. Podlegać 
mu będą m inisterstwa: wojny, lotnictwa i ma­
rynarki wojennej. Zadaniem ministra obrony 
narodowej będzie opracowanie jednolitej fran­
cuskiej doktryny wojskowej, kordynowanie 
problemu zbrojeń lądowych, powietrznych i 
morskich oraz regulowanie kolejności fabryka­
c ji sprzętu wojennego wszystkich tych trzech 
działów. r

W  obecnym gabinecie ministerstwo obrony 
narodowej związane zostało z osobą i z funkcją 
ministra w ojny. Przez fakt, że obie funkcje: m i­
nistra w ojny i ministra obrony narodowej 
sprawuje min Deladier, który jest jednocześnie 
wicepremierem —  sprawy obrony narodowej 
uzyskały czołową pozycję w  całej organizacji 
państwowej Francji. Na przyszłość funkcja m i­
nistra obrony narodowej będzie mogła być 
związana ze stanowiskiem ministra wojny, al­
bo ze stanowiskiem ministra lotnictwa, czy ma­
rynarki wojennej.

Jednocześnie z skreśleniem funkcji ministra 
obrony narodowej jako ministra nadrzędnego, 
stworzone zostało nowe stanowisko: szefa szta­
bu głównego obrony narodowej, któremu pod­
porządkowani będą szefowie sztabów głównych 
arm ii lądowej, lotniczej i  marynarki. Na stano­
w isko to powołany został dotychczasowy szef 
sztabu głównego arm ii gen. Gamelin, który obie 
te funkcje będzie łączyć w  swojej osobie z tym, 
że tak samo, jak na płaszczyźnie ministerstw

i t i i t M i
ny narodowej na płaszczyźnie finansowej. Ja- 
comet został kontrolerem generalnym budże­
tów zbrojeń wszystkich trzech ministerstw i 
obejmuje przewodnictwo specjalnej komisji, do 

‘ której powołani zostali szefowie departamen­
tów uzbrojenia we wszystkich trzech minister­
stwach. Kom isja ta będzie ustalać kolejność 
wykonania poszczególnych programów zbroje­
niowych.

Jak reaguje prasa francuska 
na votum zaufania dla rządu Chautemps?

funkcje szefa sztabu głównego obrony narodo­
wej będą mogły być w przyszłości łączone z 
funkcjami szefa sztabu albo armii lądowej, al­
bo lotnictwa, albo marynarki.

Poza tym wprowadzam! nowy element koor­
dynacyjny, powierzając dotychczasowemu se­
kretarzowi generalnemu ministerstwa w ojny 
gen. Jacomeiowi koordynowanie programów 
zbrojeniowych poszczególnych resortów obro-

Paryż, 22. 1. (T ) .  W yn ik  głosowania w  par­
lamencie nad voium zaufania dla rządu pre­
miera Chautemps w yw arł duże wrażenie. Prasa 
paryska wszystkich odcieni komentuje ten w y­
nik na ogół dodatnio. Zarówno komunistyczna 
„Humanite", jak  i socjalistyczny „Popu la ire" 
uważają wynik głosowania za dowód, iż „Fron t 
Ludow y“ w  dalszym ciągu trwa. Dzienniki ra­
dykalne wyrażają zadowolenie z powodu uzy­
skania przez nowy rząd szerokiej większości, 
dając wyraz nadziei, że taka sytuacja potrwa 
czas dłuższy.

„E re Nouvelle" z radością mówi o c^k iw a- 
nej od dawna jednomyślności, dc której wre­
szcie doszło.

Praw icow y „M atin“ podkreśla, iż ostatni kry­
zys i wynik głosowania w  izbie nad votum za­
ufania oznacza, że idea pojednania narodowe­
go zaczyna sobie coraz wyraźniej torow7ać dro­

gę-
Stosunkowo najbardziej sceptycznie oceniają 

wyniki głosowania lew icowy „Peuple“ , organ 
zw iązków zawodowych i generalnej konfede­
racji pracy, oraz prawicowa „Epoque“ . Oba te 
dzienniki formułują swoje ujemne wrażenia 
niemal jednakowo. „Peuple“  oświadcza, że „jad 
nomyślność piątkowa jest tylko obłudnym ma­
newrem", „Epoque“ nazywa zaś to zjawisko 
„jednomyślnością, opartą na jawnych sprzecz­
nościach i zaufaniu równoznacznym z wzajem­

ną nieufnością".
Znaczna część prasy podkreśla ustęp dekla­

racji premiera, mówiący o przejściowym, w  
pewnym stopinu, charakterze obecnego gabi­
netu.

Praw icow y „Journal" oswiaacza w zwtązKU 
z tym, iż na miejsce rozbitej większości „F ron ­
tu Ludowego' zarysowuje się nowa większość. 
W  kołach politycznych panuje na ogół prze­
konanie, że wczorajszy wynik głosowania, 
gdzie jedni głosowali za rządem, ponieważ uzna 
li len rząd za rząd „Frontu Ludowego", drudzy 
zaś oddali swe głosy rządowi, ponieważ uwa­
żają, że rząd obecny już nie jest rządem „F ron  
tu Ludowego" wskutek nieobecności w  nim 
socjalistów —  iż wynik ten w  każdym razie 
daje rządowi bardzo daleko idącą swobodę ma­
newrowania na dalszą przyszłość i otwiera 
drogę do dalszej ewolucji. Ustęp, w którym 
premier oświadczył, że „gdyby miało dojść do 
upadku jego gabinetu, jako do aktu, otwiera­
jącego drogę do zrealizowania jedności naro­
dowej, to byłoby to dla niego rzeczą radosną" 
komentowany jest bardzo szeroko i dodatnio.

Nawet koła, na ogół zajmujące stanowisko 
wrogie nie tylko wobec dawnej większości, aic 
specjalnie wobec premiera Chautemps, podkre 
ślają z uznaniem rolę premiera Chautemps i b. 
premiera Bluma, odegraną podczas ostatn.ego 
przesilenia.

Incydent na granicy 
Sińsko-sowieckiej

Helsinki, 22. 1. P A T . Dziś rano na pograni­
czu finsko-sowieckim  w  pobliżu m iejscowości 

Raasuli w  Karalji, żołnierze sowieccy ostrze­
la li z pistoletów 2 żołnierzy fińskiej straży 
granicznej. F inow ie znajdowali się na własnym 
terytorium. Jeden z F inów  odniósł ciężką i nie­
bezpieczną ranę. W ładze fińskie wszczęły ener­

giczne śledztwo.

Szef O .  Z .  N.opuścił Wilno

KRONIKA TELEGRAFICZNA
  Pan Prezydent R. P . udzielił exequalur

Edwardowi Henrykow i Geraldowi Shepherdo- 
wi, jako konsulowi generalnemu W . Brytanii 
w Gdańsku.

 W iadom ość o rzekomym zamiarze państw
konwencji z Oslo uznania cesarstwa abisyń- 
skiego spowodowała onegdaj sproslowanit m i­
nisterstwa spraw zagr. biniandii, stwieidzając, 
że wiadomość ta oparta jest na przypuszcze­
niach.

—  Sekretarz stanu i szef zagranicznej orga­
n izacji w  ministerstwie spraw zagranicznych 
Bohle, opuścił wczoraj w  południe Berlin, uda­
jąc się z w izytą do Budapesztu.

 W  Tarra gonie odbył się wczoraj pogrzeb
4 marynarzy angielskich z parowca „Ihorpe- 
nes", który w  dniu 20 stycznia został trafiony 
przez bombę, zrzuconą z samolotu powstańcze-

-  W obec rozwoju  niemiecko-jugosłowiań-
k stosunków handlowych rząd jugosło- 
{ik? projektować ma otwarcie szeregu no- 

h konsulatów w  Niemczech, m. in. otwarte 
on' konsulaty w Hamburgu i Monachium.

W ilno, 22. 1. PAT . Dziś odjechał z W ilna 
gen. Stanisław Skvvarczyński, szef Obozu Z je­
dnoczenia Narodowego.

Odjeżdżającego gen. Skwarczyńsidego żegna 
li na dworcu przedstawiciele władz z wojewo­
dą Bociańskim, wojska z inspektorem armii

gen. Dąb-Bieruackim, społeczeństwa wileńskie­
go z prezydentem miasta dr Maleszewskiin, 
oraz licznie zebrani przedstawiciele organiza- 
cyj społecznych, związków, cechów' i młodzie­
ży akademickiej.

—  ’ “ W*®?

Mianowanie tymczasowego opiekuna 
ks. Michała Radziwiłła

Ostrów, 22.1. PAT. Sąd Opiekuńczy mierzą Boeninga z Połażejewic, p®w.
przy Sądzie Grodzkim w Ostrowie na 
wniosek rodziny książąt Radziwiłłów 
mianował dla ks. Michała Radziwiłła 
z Antonina tymczasowego opiekuna w 
osobie właściciela ziemskiego, Kazi*

środa,
Równocześnie sąd wyznaczył ter­

min na dzień 24 bm. w cslu wręczenia 
opiekunowi ttęfi^etu i odeferaniu cd 
niego przyrzeczenia.

Kiedy zostanie opublikow any
raport Van £eelanda

Bruksela, 23. 1. 'R ) .  Van Zeeland złoży we I Raport ten zostanie prawdoęodobnie w  czwar- 
w lorek anmasadorom Francji i W . Brytanii lek wieezorem podany równocześnie do publi-

raporl z przeprowadzonej z polecenia tych mo- eznej wiadomości w Paryżu, Londynie, Wa-

carstw m iędzynarodowej ankiety ekonomicznej.szyngtonic i Brukseli.
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Dyżury lekarzy i aptek
Llziś dyżur dzienny mają lekarze: Bieberstein Lu­

dwik — Rejtana 10, tei. 179-00, Rozcnbaum Tad. — 
Długa 84, tel. 188-50. Strauchenowa I. — Dietla GO, 
lei. 117-17, Sokołowski Adam — Basztowa 24, tei. 
142-04. Dyżur nocny: Berwald Leopold — Słowac­
kiego 41, tel. 134-31, Wolfram Szymon Fricdleina 1,
tel. 127-88, Fischer Jan   Michałowskiego, tel.
174-99, Baranowski WI. — Kościuszki 52, tei. 187-13.

Dtziś mają dyżur dzienny apteki: Rynek gl. 22, 
św. Gertrudy 1, Długa 4, Krakowska 9 Kazimierza 
W. 78, Mogilska IG. Dyżur nocny i dzienny apteki: 
Rynek gl. Linia A-B 42, Floriańska 15, Karmelicka 
9, Zwierzyniecka 7, Dietla 76, Aleja 29 Listopada 17

Uroczyste otwarcie nowego loka­
lu Komitetu Lokalnego Organiza­
cji Syjonistycznej w Podgórzu
odbędzie się dziś w niedzielę 23 hm. o godz. 5-tej 
pop., w lokalu przy ul. Limanowskiego 18. Na 
otwarciu przemawiać będą; prezes Egz. Dr Chaim 
lialfstein i prezes Światowego Zw. Org. Syjon. Dr 
Ignacy; Schwarzbart.

Czy będzie kolej elektryczna 
z Krakowa do Mszany Dolnej?

Przed kilkoma miesiącami zainicjowano na tere­
nie krakowskich sfer samorządu gospodarczego ba­
dania nad możliwością budowy kolei elektrycznej 
z Krakowa do Mszany Dolnej. Powstało nawet w 
tym celu specjalne przedsiębiorstwo, które prowa­
dzi obecnie teoretyczne studia przedwstępne do 
imdowy takiej kolei. Miałaby ona prowadzić z Kra­
kowa przez Plaszów, Świątniki Górne, Myślenice, 
dolinę Raby do Mszany Dolnej. Cala rzecz jest jed­
nak jeszcze całkowicie w  sferze planów i teorety­
cznych badań.

Czy geniusze tworzą historię?
Jutro w poniedziałek godz. 19.30 w sali odczyto­

wej przy ul. Dunajewskiego 7, Mieczysław Synal 
wygłosi odczyt p. t. „Gzy geniusze tworzą histo- 
rle?,fc Po odczycie dyskusja. Goście miłe widziani.

-  Z KRAKOWSKIEGO TOW. LEKARSKIEGO. 
We środę 26 bm. godz. 20 odbędzie się posiedzenie 
Krakow sk iego Twa Lekarskiego. I. Posiedzenie ad­
ministracyjne, II. Dr Karasiński St o rządowym 
projekcie ustawy o walce z gruźlicą. Posiedzenie 
poprzedzi o godz. 19 (punkt.) wyświetlenie filmu 
dźwiękowego p t. Krew i choroby krwi.

Katastrofa samolotowa
Teheran, 22.1. P A T . W  zatoce Perskiej mniej 

w ięcej w  odległości 60 kim  na południowy za­
chód od Bender Abbas, znaleziono dziś szczątki 
samolotu. Jak ogólnie przypuszczają, są to 
szczątki samolotu lotnika Moencha, k tóry przed 
kilkunastu dniami zaginął w  czasie lotu z Saj- 
gonu do Paryża.

Stan finansowi 
w oświetleniu
Tokio, 22. 1. (R ) .  Agencja Domei donosi: W  

dalszym ciągu obrad izby reprezentantów prze­
mawiał minister finansów Kaya. Zaw iadom ił 
on na wstępie, że budżet na r. 1938:39 ustalony 
został w  przewidywaniu długotrwałej wojny. 
W ydatk i na ekspedycję chińską pokryte zosta­
ną z budżetu specjalnego, który otrzyma nazwę 
„nadzwyczajny budżet wydatków' w ojsko­
w ych". W iększa część lego nadzwyczajnego bu­
dżetu pokryta zostanie przez wydanie bonów 

skarbowych.
Kaya zaznaczył w dalszym ciągu, że mimo 

przejściowego wzrostu obciążeń podatkowych 
i przedłużania się konfliktu chińskiego, życie 
gospodarcze Japonii rozw ija  się pomyślnie. Z 
zadowoleniem należy również podkreślić, że

L  T E A T R U , U I Ł R f t T U f t Y  I S ZTU K I
-  „tŻYDOWSKA SCENA NARODOWA" ŻEGNA 

SIĘ Z KRAKOWEM. Dziś, w niedzielę godz. 4.30 
pop. i 8.30 wiecz. grana jest komedia Sammy Gro- 
uemanna „Jakub i Ezaw". Komedia ta przyjmowa­
na jest hucznymi oklaskami przez publiczność. — 
Dziś grana jest po raz ostatni komedia, która zdo­
była sobie szeroki rozgłos, jako pierwsza sztuka, 
traktująca humorystycznie o teorii rasistowskiej na 
scenie żydowskiej. Po każdym przedstawieniu od­
będzie się wielki koncert solistów p. t. „Żydowska 
Scena Narodowa" żegna się z Krakowem". Wystą­
pią świetni, łubiani artyści: M. Orleska, A. Sam- 
berg. W. Godik, D. Birnbaum i G. Lemberger. Ju­
tro, w poniedziałek ostatnie przedstawienie sztuki 
„Sąd" S Batdori po cenach popularnych.

-  Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
popołudniu, pełna humoru krotochwila M. Ilenne- 
quin‘a „On i jego sobowtór". Wieczorem, po ce­
nach zniżonych, stale zapełniająca widownię „Ga­
łązka rozmarynu" Zygmunta Nowakowskiego, w 
inscenizacji i reżyserii autora, w premierowej ob­
sadzie. „Gałązka rozmarynu" powtórzona będzie 
we wtorek.

-  „CZEMU KŁAMIESZ NAJDROŻSZA?" -  nie­
frasobliwa komedia zapustna Hansa Lengsledera i 
Sdegfrieda Tischa, z muzyką Leonharda K. Marke­
ra, która ukaże się na scenie krakowskiej jutro w 
poniedziałek, jest jakby parafrazą słynnego powie­
dzenia znakomitego pisarza francuskiego Cirodous. 
— w jego głośnym utworze Amfitrion Nr, 8 — że 
kobiety robią wieczorem prawdę ze swoich poran­
nych kłamstw. W okraszonej śpiewem i muzyki 
komedii, zamienia się rankiem w prawdę cały splot 
niewinnych kłamstw wieczornych milej dziewecz­
ki, z których utkała sieci dla złowienia wybranego 
chłopca. Oczka siatki splecionej z kobiecych pod­
stępów pękają co chwila, ale połów udaje się „naj­
droższej" wybornie. W  poniedziałkowej premierze 
wezmą udział: A. Malusiakówna, S. Czajkowski, 
oraz J. Wemicz, K. Pabisiak, T. Kondrat, W. Ma­
cherski, A. possart, A. Żukowski. Końcowe próby 
odbywały się pod kierunkiem reż. W. Radulskiego,

-  STOW. MŁODYCH MUZYKÓW urządza dziś 
godz. 18 koncert K. Kaulfussównej (skrzypce), Z. 
Sobiech (śpiew), prof. L. Marek *OnyszkiewłiCzowej 
i M. Sauer (akomp.) Tego samego dnia o godz. 20 
wystąpi z recitalem skrzypcowym p, H. Heleńska 
przy akomp. prof. Doroty Stednowej,

-  DZIŚ ALEKSANDER UNINSKY W  STARYM 
TEATRZE, świetny pianista i doskonały odtwórca 
dzieł Chopina, Aleksander Uninsky, którego kon- 
certa cieszą się wszędzie wiełkiem powodzeniem, 
wystąpi dziś w niedzielę, 23. bm. w Starym Teatrze.

-  WALNE ZGROMADZENIE ŻYD. TOWARZY­
STWA MUZYCZNEGO dziś w niedzielę godz. U 
przedpoł. w sali „Solidarności1'. W  razie braku 
kompletu następne zgromadzenie, bez względu na 
ilość obecnych o godz. 11.30.

-  TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘK 
NYCH. Dziś w niedzielę, godz. 12-ta nastąpi w Pa­
łacu Sztuki otwarcie wystawy obejmującej wysta­
wy zbiorowe Zofii Albinowskiej-Minkiewiczowej i 
Władysława Lopuszniaka oraz wystawę bieżącą.

-  OSTATNIE DNI OTWARCIA WYSTAWY 
OBRAZÓW. W niedzielę, 23 bm. wstęp na wystawę 
Zrzeszenia Żyd. Art. malrzy w Żyd. Domu Akadem, 
jest bezpłatny. W  wystawie biorą udział H. Honig- 
man, N. Korzeń z Warszawy, A. SoldLnger oraz N. 
Baalogórski, R. Immergluck, L. Lewkowicz, A. Neu- 
mann, N. Strassberg i E. Zollmannówna.

i Japonii 
ministra Kaya

wypadki chińskie nie w yw arły  żadnego w pły­
wu na kurs waluty. Polityka rządowa —  stwier­
dził w  dalszym ciągu min. Kaya —  polega na 
dążności do utrzymania kursu jena oraz na 
punktualnym wypłacaniu zobowiązań zagra­
nicznych. Po litykę tę może rząd wprowadzić 
przez wzrost eksportu przy równoczesnym o- 
graniczeniu importu oraz czerpaniu z rezerw 
złota.

Kaya zakończył swe przemówienie, oświad­
czając, żc Japonia dzięki swej potędze ekono­
micznej, połączonej z patriotyzmem, tężyzną i  

w yjątkow ym i zdolnościami narodu, nie potrze­
buje niczego się obawiać, nawet w  wypadku, 
gdyby konflik t w  Chinach trwał jeszcze długo.

Kto wygrał na loterii?
Warszawa, 22. 1. (A ) Dziś padły większe wy­

grane na następujące numery:
20.000 zł. Nr 19688.
15.000 zł. Nr 67515

5.000 zł. Nr 13394, 15G55, 23661, 29881, 81740, 
110155, 116595, 123597, 143243.

2.000 zł. Nr 14354, 15086, 25991, 27038, 28008, 
33891, 47348, 49054, 53669, 55878, 62010, 76625 78154 
80094, 81244, 95088, 110713, 113748, 149713, 151665, 
163093, 188623, 190214.

LOSY I-ej KLASY
Są już do nabycia w słynnej Kolekturze

BRACIA SAFlfck
K r a k ó w ,  i t y n e k  G i .  6

Drugie ciągnienie:
5.000 zl. (siała dzienna wygrana) Nr 68180.

100.000 zl. Nr 140043.
10.000 zl. Nr 2127, 19010, 85642, 113144.
5.000 zl. Nr 10407, 36224, 189388.
2.000 zl. Nr 4063, 37333, 59936, 63164, 856S3, 

96254, 99659, 112747, 125833, 131138, 140246, 160110, 
167073, 178473, 178956. 187360.

Ostatnie wiadomości giełdowe
(Specjalna służba informacyjna  „ (V .  UziennikeT) 

TOWARY KOLONIALNE 
NOWY JORK, 22. 1, Kawa Rio nr. 7. 5 5/8 (5 5/8),

Kawa Santos nr. 4. 8 3/8 (8 3/8), marzec 4.3# (4.34), 
marzec 4.25 (4.18). Kakao 5 7/8 (5 7/8) styczeń 5.33 
(5.35), marzec 5.40 (5.41).

BAWEŁNA.
NOWY JORK. 22. 1. 8.53 (8.58), marża 8,43- 8.43

(8.48-8.49), marzec 8.50-8.50 (8.57-8.57).

KORZENIE,
LONDYN, 22. 1. Tapioka Fair styczeń-luty 14.25, 

Pieprze ozamy 3, Pieprz Singapore styczeń-luty 
2.81, Goździki Zanzibar styezeń-luty7.75. Papryka
cif styczeń-luty 63.

DEWIZY

LONDYN, 22. 1. Nowy Jork 4.9987, Paryż 15037. 
Berlin 12,41, Amsterdam 8.9681. Zurich 21,63.

EFEKTY.
■ NOWY JORK, 22. 1. American Car 81.00 (80.00), 

American Car et Foundry 25.00 (25.00), Am. Tobac­
co 69.50 (69.00), Chrysler 58.25 (61.25), Douglas Air- 
craft 33.87 (45.00). Fisk Rubber 7.25 (7.00), Eastman 
Kodak 163.50 (164.00), Generał Electric 42.25 (.43.37), 
General Motors. 36. (37.50), Anaconda 33.00 ( 43.62), 
Bctlehem Steel 61.62 (63.87), Intern Nickel 50.50 
(51.37). Tennessee Corp. 7.37 (7.37), Shell Union 
17.12 (17.25), Standard Oil 49.87 (49.25).

METALE
LONDYN, 22. 1. Srebro 19.81—20, Złoto 130.750,

Warszawa, 22. 1. PAT. Komunikat meteorologie® 
ny z dnia 22 bm. Stan pogody w Polsce dziś o go­
dzinie 14-ej: Do Polski napłynęło w dniu dzisiej­
szym dość ciepłe i wilgotne powietrze oceaniczne 
z zachodu. Wskutek tego już nocą zachmurzenie 
wszędzie wzrosło i zaczął padać śnieg, a na zacho­
dzie deszcz. Jednocześnie nieco się ociepliło zwła­
szcza na zachodzie kraju.

O godz. 14-ej termometr wskazywał: 6 st. w K«- 
liszu, 5 w Poznaniu, 4 w Krakowie, 3 w Łodzi, 2 w 
Warszawie, 0 we Lwowie, 1 w Zaleszczykach —1 
na świętym Krzyżu, —2 w Wilnie, —3 w Lidie, 
—4 w Siankach, —5 na Hali Gąsienicowej i —8 na 
Kasprowym Wierchu.

Przewidywany przebieg pogody w drndiu 23 bm.: 
Pogoda chmurna z zanikającymi opadami na 
wschodzie i południu kraju, a rozpogodzeniami na 
pozostałym obszarze. Lekki spadek temperatury. 
Wiatry przeważnie zachodnie — dolne słabe lub 
umiarkowane, górne do 45 lun/g o dz. Podstawa 
chmur niskich od 200 m. Widzialność osłabiona 
wskutek miejscowych mgieł.
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NIEDZIELA, 23 STYCZNIA.
Kraków, 8 Audycja poranna; 8.30 Pogadanka 

dla rolników; 8.40 Płyty; 9 Nabożeństwo; 11 Ko­
lendy; 11.20 Płyty; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 
12.03 Poranek symfoniczny. Wyk. Łódzka ork. 
symf. pod dyr. Teodora Rydera i Eug. Szumpich 
(śpiew); 13 „Kronika artystyczna Krakowa” : 
„Wspomnienie o Leonie Kowalskim” wygł. red. 
Marian Dientsl-Dąhrowa; 13.10 „Prawo krwi” — 
fragment z noweli Elizy Orzeszkowej pt. „Ofi­
cer” ; 13.30 Muzyka obiadowa. Wyk. Mała Ork. 
PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego, M. Sałecki (te­
nor) i zespół wokalny „Irmay” — oraz w  przer­
wie: Obiad młodej pani domiu... I. Szczepańskiej; 
14 45 Audycja dla wsi: a) przegląd rynków pro­
duktów rolnych, b) płyty, c) „Wydzirek u Made­
jowej” aud. regionalna w  opr. Romana Siekań- 
skiego w wyk. zespołu regionalnego z Bydlina, 
kapela z Krzywopłotów; 15.45 Gawęda niedziel­
na; „Moje rozmowy z Gandnim i Rabindranath 
Tagorcm" wygł. ks. dr T. Krzesiń&ki, doc. U J.; 
16 Wiadomości bieżące; 16.05 Transmisja ze Zlotu 
Śpiewaczego na Śląsku Opolskim; 16.45 „Aniel- 
cia i życie” pow. mówiona H. Boguszewskiej; 17 
Polska Kapela Ludowa Feliksa Dzierżanowskie­
go; 1750 Chwila Biura Studiów; 18 Komedie A- 
leksandra Fredry — wieczór IV, „Zemsta” radiol. 
T. Byrskiego, wstęp dr T. Żeleńskiego-Boya; 19.35 
Program na dzień następny; 19.40 Koncert uło­
żony przez radiosłuchaczy (płyty); 20.35 Lokal­
ne wiadomości sportowe; 20.40 Przegląd polity­
czny i dziennik wieczorny; 21 Wiadomości sport, 
ze wszystkich rozgłośni polskich; 21.15 „Ta joj” 
wesoła audycja w  opr. Wiktora Budzyńskiego; 
22 Opowieść o Beethoyonie (II. audycja) „Tak 
stuka los” w opr. Witolda Hulewicza; 22.50 Os­
tatnie wiadomości dziennika wieczornego, komu­
nikat meteorologiczny; 23—23.30 „Płyta za płytą” 
muzyka taneczna.

Warszawa, 8 p. Kraków; 13 Przegląd kultural­
ny; 13.10 p. Kraków; 15.45 Wszystkiego po trochu 
  and. dla dzieci; 16.05 p. Kraków; 19.35 Płyty;
20.35 p. Kraków; 23.30 Płyty.

Lwów, 8 p. Kraków; 13 „Ostatnie wystawy 
lwowskie” — prof. Rudnicki; 13.10 p. Kraków; 
15.45 Aud. dla dzieci; 16.05 p. Kraków; 19.35 
„Lwowska żołnierska wieczorynka świetlicowa” ; 
20 „W  rocznicę śmierci Władysława Żeleńskiego” 
koncert solistów; 20.35 p. Kraków.

Katowice, 8 p. Kraków; 13 „Wśród młodych 
poetów śląskich” — szkic liter. Z. Hierowskiego; 
1>10 p. Kraków; 15 45 „Co to jest korporaejo-
nizra”   pogad.; 15.55 „Go słychać na blasku? ;
16.05 p. Kraków; 19.35 Recital śpiewaczy Heleny 
Hrabi - Szalkiewiczównej; 20 „W  niedzielę przy 
żeleźnioku” —  aud. pogodna w opr. St. Ligonia;
20.30 Wiadora. sport.; 20.35 p. Kraków.

Lódź, 8 p. Kraków; 13 „Statkiem po Ukajali" 
felieton; 13.10 P Kraków; 15.45 Audycja dla dzie­
ci; 15.55 Reportaż z „Dnia Polaka z za granicy 
w Lodzi” ; 16.05 p. Kraków; 19.35 ,.Na horyzon­
cie łódzkim” —  felieton; 19 50 Koncert solistów;
20.35 p. Kraków.

Program zagraniczny:
W iedeń, 11.45 Koncert ork iestrow y; 1S -N ad ­

chodzące przeboje” — wyk. ork. i sol.; 1‘J.JO P ie ­
śni i ballady; 20.05 „A u stria  w  pieśni i muzyce” 
wesoła audycja; 22.45 Muzyka taneczna.

Mediolan, 17.30 Tr. z Opery K ró l.: ..Gloria” — 
opera F. Cilea; 21 -Hrabia Luksem burg” —  ope­
retka L  chara.

R/ytn. .17 koncert sym foniczny; 20.30 Muzyka 
rozryw kow a i piosenki; 22.10 Koncert choru Ho- 
i i-iK-kicgi); 22.45 Muzyka trAieezaa.

Londyn Reg* 13 Kouecrl: 10 „Ciotka jcann ie 
tadioszluka .Yimet: Stuart: 20 Muzyka rozryw ko­
w a; 22.05 Koncert symfoniczny.

Paris PTT. 18 Koncert; 21 Wesoła audycja;
21.30 „Puszk in ” słuchów, w  8 obrazach.

Strassburg, 21.30 „Jaś Flecista” —  opera kom.
Gaunc:a.

Praga, 15.30 Koncert rozrywkowy; 19.30 „Przą-
śniczki” __ idylla ludowa; 20 Koncert Czeskiej
Ork. Filharm., w  progr. symf. 1. i IX. Becthovena.

TYSIĄC ZŁOTYCH NAGRODY ZA ODPOWIEDŹ 
na pytanie „Dlaczego zostałem radiosłuchaczem?’*

Rozgłośnie regionalne Polskiego Radia, ogłosi­
ły konkurs dla swych nowych abonentów, rejes­
trujących się w  okresie od 1 grudnia ub. r. do 
28 lutego br. włącznie. Jest to impreza całkowi­
cie niezależna od Wielkiego Konkursu Zimowe­
go. dostępnego dla wszystkich abonentów radio­

REPERTU AR  T E A T R Ó W

żyd. Scena Narodowa
Niedziela: godz. 4.30 „Jakub i Ezaw“ , godz.

8.30 wiecz. „Jakub i Ezaw".

Teatr im. J. Słowackiego
Niedziela: godz. 3.30 „On i jego sobowtór", 

godz. 8 wiecz. „Gałązka rozmarynu".

RE PE R TU AR  KINOTEATRUY\

A D R IA : „P rater”  Magda Schneider i W illi 
Eichberger, „W  alka o złote pola" (Kcn M ay­
nard).

A P O L L O : „Ostatni pociąg z oblężonego m ia­
sta" (Dorothy Lamour, Lew  Ayres i in.>. 

A T L A N T IC : „Serce i szpada" (Konrad Yeidl, 
Annabela) i „Zbudź się i ż y j“  (A lice  Faye). 
B A G A T E LA : „W eź  serce m e" z Gitlą Alpar 
i  rew ia: „Grunt to szczęście".

PR O M IE Ń : „W ie lk a  miłość Beethovena“.
(Jany H ołd ).

S T E L L A : „Znachor".
S ZTU K A : „ W  sieci w yw iadu" (Gertruda Mi- 

chael, Herbert Marshall i in .).
UCIECH A: „Jej pierwszy bal" (M arie Bell —  

Harry Baur).
W A N D A : „Życie u licy" (Lu iza  Rainer, Spencer 

T rący ).

wych na terenie całej Polski, bez względu na ter­
min zarejestrowania.

Warunki konkursu regionalnego są bardzo 
prosie: należy odpowiedzieć na pytanie;

„Dlaczego zostałem radiosłuchaczem?”
Uczestnicy konkursu, nowi abonenci radiowi, 

rejestrujący się w czasie od 1 grudnia ub. r. do 
dnia 28 lutego br. winni dać na to pytanie jedną 
zwięzłą odpowiedź, najtrafniejszą według włas­
nego mniemania. Odpowiedź należy wypisać na 
karcie pocztowej, podając wyraźnie swoje imię, 
nazwisko, zawód, dokładny adres, numer abona­
mentu, datę zarejestrowania; oraz urząd poczto­
wy, w którym dokonano rejestracji. Słuchacze 
rozgłośni regionalnych powinni wysyłać odpo­
wiedzi pod adresem odpowiednich rozgłośni re­
gionalnych np. Kraków, ul. Zygmunta Wróblew­
ski eg 6.

Odpowiedzi nadsyłać należy w  okresie trwania 
konkursu tj w ciągu pozostałych dni stycznia i 
pi^ez cały miesiąc luty br. j

Za najlepszą odpowiedź wybraną przez sąd ; 
konkursowy spośród odpowiedzi wyeliminowa- j 
nych na konkursach regionalnych — laureat kon­
kursu otrzyma książeczkę oszczędnościową z 
wkładem t.000 złotych. Nagroda książeczki z 
wkładem 1.090 złotych jesl jedną dla wszystkich 
rozgłośni. Poza tą nagrodą rozgłośnie regionalne 
przyznają wiele innych cennych nagród uczestnt- j 
kam konkursu.

ROZDZIAŁ DRUGI RADIOWEJ „OPOWIEŚCI 
0 BEETHO VENIE’’
'  Dnia 23 I. o godz. 22.00 nadana zostanie przez 
Polskie Radio druga część radiowej „Opowieści
0 Beethoye.nie” w  opracowaniu Witolda Hulewi­
cza. Audycja ta nosi tytuł „Tak stuka los”. „Tak 
stuka los do wrót życia” — określił Beethoyen 
początek V Symfonii, który składa się z przejmu­
jącego motywu. V Symfonia to walka autentycz­
nego ducha z przeznaczeniem, walka z materią
1 coraz bardziej narastającymi przeciwnościami 
w życiu Beethovena. Samotność, powolna utrata 
słuchu, niemożliwość zewnętrzna i wewnętrzna 
porozumienia się ze światem — czynią z życia 
Beetliovena jedno pasmo męki i zmagania się. O 
tym okresie życia kompozytora opowie radiosłu­
chaczom rozdział drugi „Opowieści o Becthove- 
nie”.

„ZEMSTA” FREDRY —  PRZEZ RADIO
Dnia 23. I. o godz. 18.00 nadaje Polskie Radio 

nieomal w  całości znakomitą komedię Fredry pt. 
„Zemsla” . Komedia ta należy do trzech najświet­
niejszych, stanowiących oboli „Ślubów panień­
skich” j „Pana Jowialski-ego”, szczytowy moment 
twórczości Fredry. Radiowe wykonanie „Zemsty” 
powierzono takim artystom, jak: Jaracz, Lesz­
czyński, Muszyński ilp. Słowo wstępne wygłosi 
Tadeusz ŻeleńskirBoy.

„TA  JOJ” WESOŁA AUDYCJA RADIOWA
Druga audycja „Ta joj” dnia 23 stycznia o godz. 

21.15 przyniesie sprawozdanie z posiedzenia Ligi 
Obrony Humoru, założonej w formie obrony oby­
watelskiej przeciw snobizmowi, prestiżmom i in­
nym słabościom ludzkim, klóre dość często psują 
atmosferę humoru i ranią go najdotkliwiej A  
więc wszyscy obrońcy humoru do głośników i 
słuchawek.

S p r z e d a ż
OBICIA meblowe (samodzia 
ty), gustowne i trwale, naj­
taniej w wytwórni: Thorn. 
Grodzka 42/5. 105g

W Y P R A W K I niemowlęce, 
konfekcja dziecięca, bieli­
zna — najtaniej Obstander, 
Rynek 11. 6825k

A P T E K I I  DROGERIE ku­
pują wody mineralne synt. 
we firm ie „SANń V IT “ , — 
Kraków. Chocimska 19. loco 
stacja kolejowa odbiorcza. 
Do każdej flaszki dołącza- 
my bony turystyczne PKP.

257k

SAMOCHÓD CIĘŻAROW Y
2-tonnowy, Ckewrolet sze- 
ściocylindrowy dobrze u- 
trzymany sprzedam okazyj­
nie. Zgłoszenia w sklepie 
tytoniowym Związku Inwa­
lidów. Bielsko 3 Maja 13.

M ASZYNY do pisania nowe, 
używane. W ielki wybór ma­
szyn walizkowych na do­
godnych warunkach. „Ma- 
szynodom” . Kraków, Zwie­
rzyniecka 11. 7765k

BIURO „M E R K U R ", K ra­
ków. Dietlowska 59. Telefon 
176-89. W ielki wybór w każ­
dej cenie K AM IEN IC , will,
objektów fabrycznych oraz 
PARCEL budowlanych.

390k

ODCISKI usuwa niezawo­
dnie „R1GO". 50 groszy.

Drogeria 
SCHAPSENSOHNA 

Kraków, Plao Nowy.
»171k

CW AU AI DOM MEBLOWY 
Kraków, SZEW SKA s. I. p.
poleca nowoczesne urządze­
nia, w ielki wybór, ceny ni_ 
skie, dogodne spiaty.

6109 k

M ASZYNA TRYKOTAŻO-
W A  Dubied 12/100, prawie 
nowa okazyjnie do sprzeda­
nia. Informacje w  sklepie 
tytoniowym Związku Inwa­
lidów', Bielsko 3 Maja 13.

K AM IE N IC E  nowa kom­
fortową najnowocześniej 
wykończoną blisko tramwa­
ju tanio sprzedam- Pośred 
ników wykluczam. Zgłosze­
nia: Kraków, W ielopole 10 
„S ław”  telefon 155-24.

JM*

G AB INE T luksusowy pra­
wie nowy oraz klub skó 
rżany okazyjnie do sprze­
dania. Markhelm, Staro­
wiślna 39. 333g

'UNDERWOOD maszyny 
do pisania walizkowe, naj­
nowszej konstrukcji. Repre­
zentacja i wyłączna sprze­
daż: Ignacy Gross 1 Spół­
ka, Kraków, Starowiślna 1. 
telef. 121-90. 412k

SK LE P  galanteryjny, za­
prowadzony, śródmieście, 
sprzedam. Zgłoszenia po i 
„Tan io" Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8. 489k

O K AZJA ! Kamienica nowa 
trzechpietrowa, superluksu- 
sowa, ul. Długa, 40 ublka- 
ey j, dochód roozny 18.000, 
cena 130.000 gotówka 140.000 
oraz w ielk i wybór realno- 
ści sprzeda RLBLN. K ra ­
ków, Wielopole 28, telefon 
171-78. Prow izja minimalna.

360ii

NOWOCZESNA sypialnie
ciwórazielną, salon, biurko, 
okazyjnie sprzedam. Bo­
cheńska 5/2. 899k

M ASZYNĘ Singera gabine­
tową, szafkową sprzedam 
okazyjnie. Ogrodowa 3/10.

S25g

MEBLE nowoczesne, tap­
czany własnego patentu po 
cenach konkurencyjnych 
poleca M. Pleszowskl, K ra­
ków, Maiy Rynek 2- udo­
godnienia przy kupnie.

F A R B Y  -  L A K IE R Y  
„ F A B B O B L A S K "  
Kraków. Kalwaryjskt 29. 
teł. 149-79.

O K AZYJN IE  do sprzedania 
poduszki ROSSHAROWE o- 
raz wszelkie wyroby tapi- 
cerskie. Dogodne warunki. 
Goldsehmidt, — KRZYŻA 
TRZY.

:a o s z c z ę d z i s z
SOBIE

r O Ł U r i  T R O S K I  
‘" g u m K Ł O P O T Ó W ,

Ż Ą.DAJĄC W V S ? A Ź N I E  I
p r z y jm u ją c  J E D Y N I E  

ORYGINALNE
rr

rr

G U M..?
PATENT FRANC NR. 790 509 
PATENT AMER. NR.1039 701

O K AZJA ! 'Janio sprzedali, 
jadalni'-. a: pialuię. kaa*-: 
ogniotrwaim zegar ij. 
Wrzosówka 6. parter 9—11. 
l i - 8. b-óg

DOBRA lokata’. SCPERLL- 
KSUSUW Y nony DOM, ua.i- 
eleguntisza dzielnica K ra­
kowa. Cena 13S.000, golówką 
90.001). OSIEM procent netto 
dochodu.
K A M IE N IC A  dwupiętrowa, 
pelnokomfortow-a, ŚRÓD­
M IEŚCIE Krakowa, dochód 
roczny 7.500, cena 72.000 — 
K A M IE N IC A  nowa, trzoch- 
piqtrowa, luksusowy kom­
fort, duży ogród, ceną 
100.000, gotówką 70.000, S IE ­
DEM procent netto docho­
du — sprzeda POSNEK- 
BALKE N , Kraków, Sebu 
stinna 7. Telefon 143-63.

S02k

MEBLE, sypialnie^ jadal­
nie, gabinety, pokoje kom­
binowane gwarantowanej 
jakości poleca NAJTAN IE J 
— dogodno warunki Fa­
bryczny Skład Kraków — 
Bracka 13.

5085k

I N S E R A T O W
D R O B N Y C H
m e  p r z y j m u j e  e l ą  

talafonlcznlo 
tylko wprost 

w AdmlnlatraeJI 
I wyłącznie

z a  e o T i w i i ,

P o e a t *  s z y f r o w ą  
edbieraó m etie  tylke 
w ciąga I* 4ai ad daty 
akazeala elą ednefmcgc 

loeerata.
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Krynica  ' '“S S S S " ’ »Riwiera•
StL Drowei Fanny Regenbogenowej
Telefon s Z 5 .  Ciepła l zimna woda b ielica  w po­
kojach Centralae ogrzewania 3*h4kr

PENSJONAT UCZESTNICZY W CLGOWBJ I jłPBEZIE 
L IG I P O P IE R A N IA  TU R YSTYK I.

Z d r o j o w i s k a
ZAKO PANE . -  MAy od- 
pociynek majdziosz w kom- 
fortowyn pensjonacie — 
„J U R A N D A " ni. Chałubiń­
skiego. Kuchu.a rytualna. 
Botbowle. 112g

ZAKO PANE . Komfortowy 
pensjonat „W aw el" pod za­
rządem Rublnetein Margu- 
llaaowaj. WUla położona w 
eaatrum miasta przy wej- 
śoiu do parku, ompla 1 zim­
na woda bieżąca, łazienka, 
radio fortepian i patefon do 
uiylku PT. Gości. Obazerne 
slouoczne puhoje 1 werandy 
do leżakowania. Nauka Ja­
zdy na nartach poa kler. 
Instruktora bezpłatna. Te­
lefon 11-73. 331g

ZA K O PAN E  do Białego 
„H E Ń K A ". Zarząd Dunkel- 
blui -Franklowa. 2C5k

ZAKO PANE . Pei lokomfor- 
towy penijonat „B O R Y N A " 
Droga do Białego, vis-a-vls 
Ezoelaiorn — teL 14.'7. — 
Kuchnia piór. szoriijdna. 
Zarząd trauuówny.

ZAKO PANE . — „U A P R Y 8 " 
do Białego. Telefon 11-43. 
Nowoczeaue urządzonio, — 
Apartamenty z łazienkami. 
Zarząd Heleny Bllberfeld.

1634

— ufrgr-.""   .
ZAKO P A N S  — „U C IEC H A- 
T »i "on t#*87. Komfortowy 
pensjonat, kuchnia wykwin­
tna. Cuny przystępno. Za* 
rząd: luk. Leucntero.. a;

363k

ZAKO PANE. — Pensjonat 
„G R A N IT " pod zarządem 
Mandelbaumów. Tel. 12-78.

«5k

R A B K A  yelnokomfortrwT 
pensjonat Beci w illa „Po- 
rebianka", bieżąca gora a 
— zimna woda w kridynt 
pokoju. Telefon 259.

SlOk

R AB K A , Pelnokomfortowy 
pensjonat „u F IE K  P  teL 
326, otwarty oaly ror Za­
rząd: Hooi mannowi e, Stras- 
serowa. 93k

BABI. A .PAKACH - p ierw .
szorzedny pensjonat poi 
zarządem DroweJ PAU LIN  Y 
E  El NERO W E J otwarty ca­
ły  rok. Tel. 325. 7017k

K R YN IC A . — Tel. 360. — 
PEŁNOKOM FOBTOW Y pen 
sjoaat „H A N K A ". Zarząd 
Łnby Szabryńskiej.

22$k

K R YN IC A . — Pensjonat 
„P O D H A LE " poleca pokojo 
ciepte, kuchnią wykwintną. 
Ceny niskie. Brandowa.

2"4k

Matrymonialne
D LA mojego siostrzeńca, 
młodego, przystojnego, u- 
prawnionego dentysty, po­
szukuj,1 w celu matrymo­
nialnym panny lnłeligen- 
ir I, młodej, nie biednej. 
Zgłoszenia (możliwie mea- 
nonimowe) kierowao do Ad- 
minlstraoji „Nowego uzien 
nu i "  pod „U . D.“  261g

SW AT znany ■feraea
■amożayoh, 1 In te ligenc ji 
poleca slą ^ A T ID "  Kraków . 
Grcuuka 13. J  oodalannle 
ód 6 -4  w leoećri w  z l e U a  
1« ód 14-1 1 4-4 . D yskr* 
Ojn 463.1

s i a k a  garderobą rnąską 
„amienia na nowe ubranio 
miarowe z materiałów Oiel- 
sk.dh. — Salon Krawiecki 
„E legancji ', Kraków R y­
nek Główny 15/lip . W yko­
nuje wszoll t garderobą na 
dogodnych warunkach.

401k

W 1 K W N . N E ,  smaczns 
miąsne OBIADY domowe 
przystawka, pieczywo do 
woli — L—, rydaje inteli­
gentna rodzina żydowska 
Brzozowa 12/3. Dla abonen­
tów rabat. 56704

N A P R A W IA  bez śladn u. 
■zkodzoną garderobą. — 
Tkalnia Sztuczna, Kraków, 
Mikołajska 12. 39ou

F IR A N K I, kapy najnow. 
sza wzory, najtańsze ceny. 
Wytwórnia, Barego 5.

400k

WODY KOLONSKIE. -  
Olbrzymi wybór. Wszystkie 
zapachy kwiatowe, kompo­
zycje kwiatowe, fantazyj­
ne oraz specjalne dla pa­
nów. P A R F U M E B I E  
I L A N O ,  Kraków, Szpi­
talna 32. tolefon 115-46.

7483k

K R A K O W S K IE  KURSY 
KOSMETYCZNE pud kie­
rownictwem Dra, med. T. 
Owczyńskiego. Nanka 4 mle 
siące. Wykłady, ćwiczenia 
codziennie. Po ukończeniu 
kursu ayp.omy. Instruktor­
ka Ina Helena Apsei-bonr. 
gerowa. Z-p ity trwają. — 
Zgłosjonia i prospekty, — 
Kraaów, Piłsudskiego 1L 
telefon 177-57. 306k

q ^ M ?
Do domu.do

ZL* poav ójną przyjemnością 
podążysz do domu posladą'ąc 

aparat C A P B L L O !  Właśnie 
ukazał się no-vy „C A R U S O  38" 
który połączy Cię z światem. 
Technicznie i dźwiękowo Jest on 
b ezk on ku re nc y jn ym na rynku 
jadiowym. D o g o d n e  warunai  
•p ł a ty  w  składach radiowych.

i  * o  / .  „ C A R U S O  38"
U M U g u x cu o  r r : s £ S &

/  wym zasięgu.wym zasięgu,

L i c e n c j a :  „R atJiofaŁ rik  Ingelen, W ien

R A B K A C AŁ OR OCZ NY
m S e U N A f S TO R C M O W E J

|| B.ażąca dapta 1 l i i i s i  woda w każdym pokoju. -  Łazienki 
1 tarasy na aszystklcb plątraco. K ,trak tor „„relarsa l w wi.il 
Uprasza aią o rezerw , a aulo pokoi na yczan i  laty. —„ J E D Y N A C Z K A

W Y K W IN T N A  K U C -M ia . • C S „ »  H l.a iE . • TE L . 273

ZA K O PAN E  -  ,,A N AS TA . 
Z J A " Zamojskiego pc 
gruntownym remoncie. Bio. 
Żąea oiepla 1 zimna woda 
we wszystkich pokojach. 
Kuchnia znana wykwintna. 
Zarząd Sonorer-Rebenowa. 
tel 1341. 7205k

ZA K O PAN E  ,,L A  L  K  A "  
pensjonat dla dzieci l mło­
dzieży, ul. Chałubińskiego 
Telefon 10.51. Pokoje peluo 
komfortowe. Opieka peda­
gogiczno, wychowawcza. 
H E LENA BAUMGARTEN

ZAKO PANE . — „Ś W IT " 
pierwszorzędny pensjonat 
dla dorosłych pod zarządem 
F. Grubart, M. Rnbinstci- 
aowej. Polny komfort, w y­
kwintna kuchnia. Telefon 
14 55. 261k

Z  KOPANE. Najprzyjem­
niej Czas spędzić można w 
pleknle polożui_ym pensjo­
nacie „ IR U S IA " Dolina 
Białego. Telofon 19-,9. -  
W ykwintna kuchnia rytu­
alna. Bajtnerowa. 7394k

ZAKO PANE . — Pensjonat 
dla MŁODZIEŻY l aneol 
Drowej BLOCHOWEJ -  
J lA M P A N U L A ". Opieko, 
Droga do Białego. Słonecz­
ne werandy, teren narciar­
ski, kwalifikowane wycho­
wawczynie, instruktor nar 
Siarskl. Wykwintne ntrzy- 
«a n ie . TELEFON 1557.

MŁODY Palestyńczyk na­
wiąże korespondencją i  pan­
ną zamożną z zamiarem e- 
m igracji do Erec- Cel ma­
trymonialny. Łask. zgło­
szenia dokładne nieanon 
do: A . Springer, Biuro
Ogłoszeń, Bielsko, 3 M aja 7. 
pod „Niespodzianka".

408g

DWU DZIESTODZIEWIE- 
O IOLETNI kawaler wy­
kształceniem handlowym, 
solidny, m 'łej powierzchow­
ności. poriadający itanowi- 
sko, Jwadzieściatysiący — 
poślubi dwudziestoletnią In­
teligentną, ładną, zgrabną 
panną, posiadającą conaj- 
mniej dziesiąćtysiący gotów­
ką. Nieanouiraowu zgłosze­
nia zapewnione stuprocen­
tową dyskrecją: Kraków,
„Ognisko" Skrytka — Po- 
sterestante.

SAM OTNY wdowleo kupiec- 
przemysłowiec (dział meta­
lowy) właściciel przedsię­
biorstwa, doświadczony in­
teligentny z dobrego do­
mu łagodnego usposobienia 
lat 50 dobrej prezentacji 1 
dobrego charakteru, szuka 
towarzyszki życia, wiek do 
lat 45 tych samych zalet, 
posiadającej własne przed 
siąkiorstwe handlowe lub 
przemysłowe. Na żądanie 
wymiana zdjąć. Propozycje 
■kierować: „Okazicielowi
Dow. Osob. Sor. 249.277, 
Kraków, Posto-reitanto.

POSZUKUJE kapitalisty 
(około 10.000) do produkcji 
masowego artykułu codzien­
nego użytku. Eweutuuinle 
oddam generalne przedsta­
wicielstwo. Kraków, W ielo­
pole 10. W yrwioi,

K A P IT A L IS T A  ewentualnie 
apólnlk do dobrze prospe­
rującego przedsiębiorstwa 
APTECZNEGO poszukiwa­
ny. Zgłoszenia: Kraków;
■kr. poczt. 233. pod 50.000.

403k

DOBRZE prosperujący Za­
kład Fryzjerski na Kazi­
mierzu pprzedam z powodu 
wyjazdu. Zgłoszenia pud 
„2.500“  Administracja „No 
wego Dziennika". 394k

A P T E K I dzierżawy, zarzą­
du lub- posady poszukuje 
M AG ISTRA  RUTYNOW A 
N A , NAJLEPSZE BEFE 
RENCJE. — A lwernia woj. 
Krakowskie. „Zarządzająca 
apteką", S14g

R E K L A M A  

D Ź W I G N I Ą  

H A N D L U  ~

TELEFON odstąpią. Zgło­
szenia pod „Telo fon " Biuro 
Ogłoszeń Stattsra, Rynek.

359k

Nauka I wychowanie
PROPAG ANDO W 4 KURS 
STENO G RAFII oraz maszy- 
BOp m „ rozpocznie Elą w 
najbliższy uh dniach pod 
kierownictwem — ZOFII 
8CHSNUUT0WNY, WW. 
Św. 8. TeL 109-97, W p!.y  od 
godz. S do 6 wieczór. Opła­
ta mlesląozna S zł.

89tk

W IED EŃSKI NOWOCZES­
N Y KURS KROJU I  MO. 
D YLO W AN IA  — urządza 
Stow. „Meraas Haceirim ' 
ZA  DOKŁADNE WYUCZE­
N IE  BECZYMY., Zgłoszenia 
w lokalu ul. Sarego 11. II. 
p. od godz. 16—19. 332g

FRANCUSKIEGO kursy 1 
lekcje wszystkrob stopni 

Mgr. M ailŁ Diok0z.ua, św. 
Jana S/9o. 107g

KONCESJONOWANE K U R ­
SY KROJU, modelowania 
i szycia E lw iry IlA LPE IlN - 
SUSSEBOWEJ, absolwentki 
Wiener Hoden-Akademie. 
Nauka najnowszym syste­
mem Wiedeńskim Po ukoń­
czeniu świadectwa. W pisy: 
Krnaów, K RU PN ICZA 18.

320g

PRZED POŁUDNIEM  kon­
wersacji francuskiej 1 nie­
mieckiej udzielą, także ta 
obiady. Zagraniczna prakty­
ka. Również jako towarzy­
szka dorosłych. Kraków, 
Foste-restants „Rutyna".

345k

LE KCJI tańców indywidu­
alnych — zbiorowych udzie­
lam. Wiadomość: tel. 145-80.

307g

KU R SY KROJU, modelo­
wania i szycia, koncesjono­
wane przez Kuratorium 
Ę lw i-y  H a UPERN- SOS- 
8ERUWBJ, — absolwentki 
Wiener Moden - Akademie. 
Nauka najnowszym sy sto­
rn, m wiedeńskim. Po ukoń­
czeniu świadectwa. Wp.sy: 
Kraków, K RU PN IC ZA  18.

lG2g

JEŻYKÓW : francuskiego,
niemieckiego, angielskiego 
nauczysz »ią najszybciej li­
stowną metodą „Globus". — 
PRZED PŁATA NA druko­
wany SAMOUCZEK A N ­
G IE LSK I w 8 zeszytach zl. 
6.— 1 premia. I. zeszyt 
wkrótce. — „STUDIUM ", 
KRAKÓ W , SŁO W ACKIE ­
GO 1. U9k

W YUCZA aią nuda., -tt ua 
w  pierwszorzędnym salonie 
mód. Wiadomość pod „M .“  
do Administraojl „Nowego 
Dziennika". 413,’

— 3 LUTEGO rozpuczynam 
KURS KO NFEKCJI DZIE­
CIĘCEJ — Kursy kroju 
Stell Horowitz-Lannerowej, 
KARM ELICKA. 41.

SżTk

A K A D E M IK  — rutynowa­
ny korepetytor, obejmie 
kondycje lub lekeje. W y­
nagrodzenie minimalne^ — 
Zgłooonia: Admlni*Treoja
„Nowego Dziennika" „P e ­
wny postąp". wV3k

LEKCJE w  zakresie szkól
powszechnych 1 niższych 
klas gimi nzjglniob udz.e- 
la absolwentka Gimnazjum 
Państwowego. Zgło- ,ia 
pod „Lekcje  F ." do Admi 
nistrauji „Nowego Dzienni­
ka".

FO R TE PIANU  lekeje przyj 
mnje prof. I i . i e i i ,  Długa 
61 telefon 113-69. 81g

AN G IELSK U  francuski, ła­
cina, gruntownie systemem 
szybkim. — Prof. Dr. Ro 
man Tborn, Grodzka 42

139g

W P IS Y  N A  KURS ZAWO- 
DOWY K LEM EN TYN Y BO- 
BROW SKIEJ SW AŁTEK. 
Nauka kroju, modelowania 
1 szyeia. K ró j oceniany 
przez komisje zawodowo ce­
chów Krakowa 1 Warsza­
wy. Kurs daje wykształce­
nie mistrzeu side. System 
angielski 1 Łańcucki, dam­
ski i dziecinny. Po ukoń­
czeniu świadectwa. Kurs 
rozpoczyna sią 1/ID, wpisy 
Zaraz. Zgłoszenia: Kraków, 
Fellelonek t  Su 7. 3714

KONCESJONOWANE K U R ­
SY kroju, modelowania, 
szycia HALPEBN-SUSSE- 
BOWEJ. -  Wpisy: KRUP- 
NIC LA U  320g

lnteresv~ fiandlows
POSZUKUJE spóinlka dr 
kupna wU-»*8go óoma w 
Krakowie. Zgłoszenia dr 
Administracji „Nowegr
Dziennika" pod .Jitlnlmum 
30.004", J97g

6.000 złotych Puasukoją de 
produkcji artykułu o dużym 
zbycie. Pud „Gotówka I 
współpraca" Admlu.straoja 
.płowego Dziennika".

242g

POSZUKUJE spólnlkr pa­
piernika do wytwórni arty­
kułów biurowych % kapita­
łem do i0.000 aL Zgłoszenia 
pod „280“  Biuro Ogłoszeń 
8tattera, Kraków.

szgldu  EmPUouinnE
f  „ IZ.nHI HflCCZUHOUff

• Ilicr WnlOSTOtMIBYCI
> C M ALJAD M IA  <

KUH3W DiFTUSt W . 447-37

P R Z Y S T ą P lĘ  g kapitałem 
do dobrze wprowadzonego 
przedsiębiorstwa. Zgłosze­
nia: Towarzystwo Reklamy 
Międzynarodowej, Kraków, 
Floriańska 25, pod „K ap ita­
lista".

POZYCZHI hipotsezne, k li­
knięto ie do 30.000 udzielam 
Zgłoszenia: Administracja
„Nowego Dziennika" „P e ­
wność. I89k

NOSZONA garderobą knpu- 
ją płacą najlepsze ceny, 
Goldberg, Gazowa U. ToU 
168-2L ng

A M E B YK A N S K A  szafa biu 
rowa w dobrym stanie po­
szukiwana. — Zgloszenial 
skrytka pocztowa 585.

469k

K U P IĘ  wartotstowe obra­
zy. Zgłoszenia pod „Oka- 
zja“  do Administracji -N o ­
wego Dziennika", 29 6g
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PRYW A TN E  DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

„W IE D Z A "
Kraków, ul. Pleracklego 14. 

przygotowują na lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz 
w drodze korespondencji, za pomocą znpelnle nowoopraco- 
wanyeh skryptów, programów i miesięcznych tematów, do: 
1) egzaminu dojrzałości gimn. starego typu, 2) egzaminu 
nkońcąenia gimnazjum ogólnokształcącego nowego ustroju, 
8) z zakresu I. i U. klaay gimn. nowego ustroju, 4) egza­

minu a 7-miu klas szkoły powszeohnej.
^w aga: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymują 
co miesiąc oprócz całkowitego materiału naukowego, te­
maty z 6-cin głównych przedmiotów do opracowania 
Nadto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy w ciągu rokn 
szkolnego postppy uczniów. Wykładają najwybitniejsze 

siły fachowe. 248k

Pocztę szyfrowe 
inseratowa

••Wij wrzucać w ciąga 
cał«ge dnia

tylko 
d o  skrzynki

tarowanej w bramie 
przed,Nowym Dziennikiem' 
■ którą opróżnia się 

6 razy dziennie

POSZUKUJĄ lekarzu(ki) 
den., dyplom polski lub 
teohnlka(czkl), nprawn. do 
otwarcia zakładu ma pensją 
lub wspólnie. Zgłoszenia do 
Administracji „Nowego 
Dziennika" pod „Zakład".

406k

POW A2NA, zaprowadzona 
firma branży papięrniczo- 
plśmlenne], poszukuje fa­
chowego zastąpoy na Śląsk 
1 zachodnią Małopolsko. — 
Zgłoszenia do Administracji 
„Nowego Dziennika" pod 
„Pensja i prowizja".

TOW ARZYSTW O Ochrony 
Zdrowia Lndności Żydow­
skiej w Polsce Oddział w 
Krakowie — rozpisuje 
KONKURS N A  STANO W I­
SKO LE K A R Z A  — K IERO ­
W N IK A : 1) Poradni psy-
ehohigienlcznej. 3) Poradni 
engenicznej. Oferty należy 
•kładaó do dnia 81/1. b. r. 
w binrze „TOZ” -u, Grodzka 
9. II. p. o godz. 5—7.

340g

PANNĘ  zdolną z branży 
galanteryjnej przyjmę. — 
Zgłoszenia pod „W olna so­
bota ‘ do Administracji 
„Nowego Dziennika".

286g

PAN N Ę  do dżleoi 1 1 8 lat 
z hebrajBkim przyjmę. — 
Zgłoszenia z podaniem re­
ferencji pod „Dłuższa prak­
tyka" do Administracji 
„Nowego Dziennika".

387g

ZDOLNY akwizytor zelaż- 
nik za prowizją potrzeb­
ny zaraz; szybkie oferty, 
referencje Kraków, skrytka 
pocztowa 214.

TECH N IK  dentystyczny po­
szukuje nprawnionego lub 
lekarza, któremu urządzi 
gabinet. Zgłoszenia do Ad­
ministracji „Nowego Dzien­
nika" pod „Współpraca".

294g

POSZUKUJEMY zaufanego 
pana (zawód i miejsce za­
mieszkania obojętne), któ­
remu na miejscu urządzimy 
samodzielną — rejonową 
składnicę wysyłkową — 
(bel składu). — Stały 
miesięczny dochód ci. 470. 
Zgłoszenia pod „47" do 
Poznań I. Skrzynka pocz­
towa 430. 263k

SAM ODZIELNY pomocnik 
zegarmistrzowski znający 
język polski, niemiecki, 
tylko rutynowana siła od 
zaraz poszukiwana. Zgło­
szenia z odpisami świa- 
dectw, życiorysem oraz po­
daniem warunków do f i r ­
my Welnberg, Katowice,
3-go Maja 18. 386k

ZARAZA

M ASZYNISTĘ obznajomlo- 
aego z maszyną płaską,
który również nakłada po 
szuknje od zaraz Drukar­
nia „Hermes" Biała.

379k

PO SZUKIW ANA prakty- 
kantka biurowa z małą do­
płatą. O ferty do Admini­
stracji „Nowego Dzienni­
ka" „Uczciwa". J28g

P R A K T Y K A N T A  lat 18 -  
przyjmie brania gospodar­
cza. Administracja „Nowe­
go Dziennika" „Pierwszeń­
stwo I  kaucją". . J02g

ZDOLNEGO akwizytora za 
stałą pensją przyjmę. O fer­
ty  pod „Tektnra" do Ad­
ministracji „Nowego Dzien­
nika". 3i3g

E KSPED IE NTK A  branży 
zegarmistrzowsko jubiler­
skiej, władająca dobrżS ję- 
aykiem polskim, niemiec­
kim od zaraz poszukiwana. 
Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw, życiorysem do fir ­
my Weinberg, Katowice, 
Mariacka 11. 887k

PIERW SZORZĘDNA lila  
biurowa i  długoletnią prak­
tyką, zdolna koresponden- 
tka-buchalterka poszukuje 
posady. Pierwszorzędne re­
ferencje. Łaskawe zgłosze­
nia: Kraków, skrytka «4.

CHEM IK, specjalista fabry­
kacji lakierów, farb, appre- 
tur, szuks odpowiedniej pe- 
sady. Zgłoszenia pod „P e ­
wny fachowiec" do Admini­
stracji „Nowego Dzienni­
ka".

A P L IK A N T  adwokacki z 
prawem zastępstwa chciał­
by zmienić posadę. Łask. 
zgłoszenia do Administracji 
„Nowego Dziennika" sub 
„Zastępca S.“  266g

HAFTUJĘ, szyję bieliznę 
wyprawy ślubne, szycie blu­
zek, pyjam, szlafrorów,
spódniczek. Stoekowa, D ie­
tla 50/11. 33Tg

R UTYNO W ANA wychowa 
wczynl poszukuje kondycji 
od zaraz. Zna też maszyno­
pisanie. Kampf, Katowice, 
Plebiscytowa 13. 388k

K A T O W I C * : -  S K L E P
obszerny w  najruchliwszym punkcie miasta 
z dwoma dużymi wystawami, poszukuje 
poważnej fabryki lub hurtowni branży ga­
lanteryjnej dla zaprowadzenia działu sprze­
daży tych artykułów. —  Ewentualnie pod- 
najmę część lokalu sklepowego.

Spieszne propozycje pod „W K  314“ do 
Towarzystwa Reklamy Międzynarodowej, 
Katowice Rynek 11 2313&k

POSZUKUJĘ do mojego od­
działu konfekcji męskie] w 
Bielsku zdolnego i  samo­
dzielnego SPRZEDAW CY 
tylko z branży, władający 
językiem polskim i nie­
mieckim. Zgłoszenia z świa­
dectwami 1 fotografią pod 
Bielsko skr. poczt. 146.

P o t a d  p c s iu k H ja  .
POSZUKUJĘ posady nrzę 
dnika, inkasenta lub ka- 
s jer a. Kaucja 500 zł. Zgło­
szenia do Administracji 
„Nowego Dziennika*1 pod 
„800.—“ . 25 Gg

RU TYNO W ANY bnchalter- 
bilansista; korespondent 
polsko-niemiecki, ze znajo­
mością księgowości przebit­
kowej szuka zajęcia na 
godz. lub cały dzień. W y­
magania skromne. Zgłosze­
nia: Skrytka pocztowa 135.

335 k

M AG ISTER farmacji, prak­
tyka dwuletnia obejmie po­
sadę za pożyczkę kilku ty- 
■ięcy. Zgłoszenia: Admiui- 
ątracja „Nowego Dzienni­
ka** pod „różyczka**.

3l9g

BU CH ALTERIĘ  zaprowa­
dza wszystkim pierwszorzęd 
ny B ILAN SISTA . -  Orga­
nizator przebitkowości. — 
POBATKOZNAW CA. Nad­
zorowanie: Dwadzleściapięó 
złotych ł Kraków, Skrytka 
pocztowa 489. 343k

Lokale
PEŁNOKOMFOTOWY po-
kój osobne wejście do wy- 

i najęcia od zaraz. Kraków 
1 Brzozowa 7/8. 329k

LO K A L  sklepowy do wy­
najęcia. Kraków, Limanow­
skiego 52. (Lwowska). Zgło­
szenia: Telefon 163.-92.

S68k

ODDAM pół lokalu fronto­
wego, śródmieście, ruchli­
wy punkt, ewentualnie na 
skład komisowy. Zgłoszenia 
pod „Natychmiast4* do Ad­
ministracji „Nowego Dzien- 
nika“ .

M IE SZK AN IA , SKLE PY  
piękne, pełnokomfortowe — 
do wynajęcia. Kalwa.ryj- 
ska 63 355k

TEC H N IK  dentystyczny z 
14-letnią wiedeńską prakty­
ką, — pracujący w ałocio 
i kauczuku poszukuje po­
sady, ew. na pół dnia. Zgło­
szenia i referencjo: S. 
Weinreh, Skład przyb. dent. 
Kraków, Grodzka 14. Tel. 
138-98. 844g

POKOJ elegancko urządzo­
ny. łazienka, telefon, osob­
ne wejście do wynajęcia. 
Sobieskiego 16c. m. 8.

329g

POSZUKUJĘ stajni na 1 
parę koni oraz szopy na 1 
wóz w dzielnicy \ flll. — 
Zgłoszenia tel. 161-25. lub 
Administracja „Nowego 
Dziennika”  pod „Stajnia**.

834g

Komfortowy Ć tU J T '*  Z A K O P A N E
Pensjonat f | J n l l  p rzy  ul. Zam ojak logo

W ykwintna kuchnia —  Zarząd: Fel Grmbart ! 
BI Rabin ite in ow ej (dawn ej „Uciecha**

W IĘ KSZY  lokal handlowy, 
frontowy s magazynami — 
do wynajęcia, ul. Gertru­
dy 7. 305k

Pu k  OJ umeblowany do 
wynajęcia ul. Barego, Te­
lefon 106-18. {52k

LO K A L  sklepowy, duży, 
zaraz do wynajęola, Kra
ków, Dinga 47. J85g

PRZY  ulicy Krakowskiej 
do wynajęcia 2 pokoje na 
biuro, także dla dentysty. 
Zgłoszenia: Łubka, Stradom 
10. S39g

LO K AL  sklepowy przy nl. 
Diuglej do wynajęcia. —
Wiadomość: Szlak 39. m. 7.

DUŻY lokal sklepowy z 
wielką wystawą przy ru­
chliwej ulicy do wynajęcia. 
Zgłoszenia między 3—5 ul. 
Wybickiego 12. m. 14.

338g

FLO R IAŃ SK A  55 II .  piętro 
front dwa pokoje komf. 
dla adwokata, lekarza, den- 
tysty, biuro, do wynajęcia. 
Tamże 5 pokoje z kuchnia

PO SZUKIW ANY lokal sło­
neczny 5—8 pokoi w śród 
mieścin. Zgłoszenia pod 
„Ogródek" do Administra­
cji „Nowego Dziennika**.

34 Ig D Z I  S N IE D Z IE LA  U 
„G  R O N N  B R A "  różne 

SPECJALNOŚCI, S08g
DWUPOKOJOWE, kuchnia 
luksusowe, obszerne, K ra­
ków, Szopena 8. TELEFON 
175-45. Xt9g UBRANIO ZM IAN zamienia 

noszoną garderobę męską 
na materiały blelekie- Kra. 
ków. Telefon 148-32.

TRZEOHPOKOJOWE mie­
szkanie pełnokomfortowe 
przecznioa Starowiślnej — 
wolne. Telefon 116-09. CHORZY N A  PRZEPU­

K LIN Ę . Długoletni specjał,-
ODDAM ozę.ó sklepu l  
frontową wystawą. Sprze­
dam tanio maszynę nr gu­
ziki. Grodzka 6. Taschner.

817*

sta M. Landau. Kraków, 
Dietla 44. I. p. wykonnje 
opaski przepnkllnowe ró­
żnego rodzaju suspentoria, 
opaski po operaojl ślepej 
kiszki — Przyjm nje wszel­

Ż-POKOJOWE mieszkanie z
kuchnią peino-komfortowe, 
parter, front do wynajęcia. 
Starowiślna 39. — Dozorca 
wskaże. 333g

kie reperacje. Posiadam l i ­
czne podziękowania.

202k

DROGERIA w śródmieściu
do wydzierżawienia. Zgło­
szenia pod „Zaraz" do A d ­
ministracji „Nowego Dzień 
nika“ . 254g

S-POKOJOWE mieszkanie 
z peinym komfortem do 
wynajęcia. Dietlowska 109.

TRZY pokoje kuchnia 
ewentualnie biuro — za­
kład dentystyczny. Dietla 
91 tamże lokal suterynowy.

FO R TE PIANY, P IA N IN A  
STROI. N A P R A W IA  kon­
serwuję Rom, Bożego Ciała 
10, tlefon 143-79. 5724k

FABRYCZNO-skladowy lo­
kal z biurem Kraków, śród­
mieście do wynajęcia. — 
Zgłoszenia pod „Lokal" 
Biuro Ogłoszeń Stattera 
Dynek 8. 73k

O D LEW ARN IA  żelaza 1 
metali oraz wytwórnia 
młynków do minerałów 
„CENTRO PLEKS" HEN 
R Y K  IAIMERGLUCK, Kra- 
ków-Orzegórzki, ul. Paster­
ska L. 18 Telefon Nr. 119-46

ILP1
SIŁA PRZYZWYCZAJENIA

Masarz i jego cygaro. (Rzeżnik i jego cygar*).

PRENUMERATA w Krakowi* s odnoeza- 
niem i oez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . , . miesięczni* zł. 4.S0 kwartalnie zł. 12.90
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznis zł. 7.5(1 kwartalni* zł. 22J>0

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łami* Strona w
tekście i nadesłanym na 3 lamy po 76 milimetr. Strona aa tekstem 6 ła­
mów po mm Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

«®=

CEN Y w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1.—« Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Ola poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje du 4 wierszy zi. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 60%

NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, także w poniedz t dni poświąt

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy DzienniK“: Zygmunt Huchwald. -  Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżcbz Kanter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kutków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


